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EDYTORIAL

BARTOSZ MARTYKA
Redaktor Naczelny

Niezliczona ilosć 
publikacji trak-
tuje o tym, 
jakie problemy 
towarzyszą 

firmom oraz jak działa się 
w poszczególnych bran-
żach. Wielu prelengentów 
mówi o barierach w roz-
woju biznesu, na które 
skłądają się m.in. złe prak-
tyki, nieterminowość (czy 
to płatności czy wykony-
wania zleceń bądź dostar-
czania towarów), wyssane 
z palca oczekiwania, zani-
żone ceny czy wysokie 
koszty. Czy wreszcie same 
firmy wskazują te pro-
blemy jako hamulec 
w podejmowaniu jakich-
kolwiek decyzji.

Co ciekawe, bardzo często 
ci, którzy narzekają na to, 
że ich branża ma pro-
blemy, często sami ten 
problem stwarzają. 
Spotkałem wiele firm, 
które narzekając na np. 
brak terminowości kontra-
hentów, jednocześnie 
wymagały, aby wierzyciel wyka-
zał się wyrozumiałością po tym, 
jak kilka miesięcy oczekuje na 
płatność. Zdecydowanie zbyt 
mało mówi się pośród firm na 
temat tego, kto jakie ma kłopoty.  
Żyjemy w kraju przedsiebiorstw 
idealnych, z których żadne nie 
chce przyznać się do jakiekolwiek 
problemu, nawet wówczas, gdy 
problem ten zostaje zażegnany, 
a pokazanie tego, w jaki sposób 
firma sobie z nim poradziła może 
świadczyć o ponadprzecietnej 
zaradności. Z czego to wynika? 
Skadają się na to nie tylko umie-
jętne omijanie prawdy przez 
zarządy, ale także to, w jaki spo-
sób zostają postrzegane firmy, 
które już przyznają się do błędu, 
najczęściej z konieczności. Mamy 
do czynienia z sytuacjami, w 

Zacznij od siebie

których kontrahenci wiedzą, czy 
to od pracowników czy też 
z innych źródeł, że w firmie źle się 
dzieje, mimo to podejmują współ-
pracę, bo nikt nie wykazał błę-
dów. I nie jest istotne, jak 
poważne są to błędy i związane 
z nimi ryzyko po stronie kontra-
henta. Zupełnie inaczej postrze-
gana jest firma, która mówi 
o swoich problemach. Wówczas 
uznaje się ją za słabą i niewiary-
godną, nawet jeśli ma lub miała 
znacznie mniejsze kłopoty niż ta, 
która do niczego się nie przy-
znaje. 

I całe rynki, a nawet branże tkwią 
w pętlach kłamstw i bylejakości 
i te same rynki dostają rykosze-
tem za każdą taką sytuację, bo 
okazuje się, że płatności są 

opóźnione o pół roku, jeśli 
w ogóle docierają, projekty 
stoją w miejscu, a zarząd 
stara się po cichu załatać 
coś, czego często nie da 
się załatać. I odwleka 
w czasie to, co już od 
dawna jest nieuknione i co 
można było naprawić za 
pomocą tylko jednego 
narzędzia - prawdy. Banał, 
który jest tak samo praw-
dziwy, jak rzadko stoso-
wany. 

I najczęściej to właśnie ci, 
którzy juz toną mówią 
o tym, że ich kontrahenci 
są zbyt mało wyrozumiali 
albo narzekaja na struk-
turę rynku, przez co nic sie 
nie zmiania, a ujawnia się 
tylko hipokryzja.

Czasami odnoszę wraże-
nie, że motto niektórych 
firm to tytuł piosenki Glorii 
Gaynor - „I will survive” - 
przetrwam mimo 
wszystko, mimo, że jest to 
nieopłacalne dla wszyst-

kich. I zdaje się, że właśnie to cią-
gnie na dno rozbitków, którzy nie 
przyjmują do wiadomości faktu, 
że ich statek tonie.

W pętl i  bylejakości

https://brandsit.pl
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PRZEGLĄD INFORMACJI

NOWY INDEKS GIEŁD REGIONU TRÓJMORZA
Prezesi giełd z Grupy Wy-
szehradzkiej (Polski, Czech, 
Słowacji i Węgier), Chorwacji, 
Rumunii i Słowenii podpisa-
li list intencyjny dotyczący 
rozpoczęcia publikacji nowe-
go indeksu giełd z regionu 
Trójmorza - CEEplus. Giełda 
Papierów Wartościowych 
(GPW) będzie odpowiadać za 
kalkulację i publikację indek-
su. 
W portfelu indeksu znajdzie 
się ponad 100 najbardziej 
płynnych spółek notowanych 
na rynkach regulowanych 
giełd z regionu Europy Środ-
kowo-Wschodniej: Braty-
sławie, Bukareszcie, Buda-
peszcie, Lublanie, Pradze, 
Warszawie, Zagrzebiu. Kwa-
lifikacja spółek do indeksu 
będzie bazować na kryterium 
płynności - średnie obroty na 
sesję o wartości co najmniej 
90 tys. EUR w ciągu 6 miesię-
cy. Udział spółek w indeksie 

będzie wyznaczany na pod-
stawie liczby akcji w wolnym 
obrocie z uwzględnieniem li-
mitów wynikających z reguły 

5/10/40. Dodatkowo spółki 
z jednego kraju nie będą mo-
gły stanowić więcej niż 50% 
portfela indeksu.

Sąd w San Francisco odrzucił 
apelację prawników 
Facebooka. Tym samym 
utrzymał w mocy decyzję 
o tym, że nielegalnie groma-
dzono dane biometryczne 
użytkowników za pomocą 
funkcji rozpoznawania twarzy 
na zdjęciach. Przepisy w sta-
nie Illinois przewidują za 
każde umyślne naruszenie 
ochrony danych biometrycz-
nych karę w wysokości 5 000 
dolarów. Dlatego za narusze-
nia danych osobowych 7 mln 
osób Facebook może zapłacić 

karę w wysokości nawet 35 
mld dolarów. Przyczyną 
pozwu była funkcja rozpo-
znawania twarzy na zdjęciach 
wrzucanych przez użytkow-
ników. Facebook nie zgadza 

się z sądem i twierdzi, że 
użytkownicy mieli szeroki 
dostęp do informacji o korzy-
staniu z niej i mogli w dowol-
nym momencie ją wyłączyć.

FACEBOOK PRZEGRAŁ W SĄDZIE

https://brandsit.pl
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Tech Data poinformowała 
o powierzeniu stanowiska 
Business Development 
Managera Hitachi Vantara 
Marcinowi Długoszowi, który 
do zespołu Tech Data dołączył 
w sierpniu b.r. mając za sobą 
dwie dekady doświadczenia 
w branży IT. Obejmując swoją 
funkcję, Marcin Długosz za 
główny cel postawił sobie 
pomoc partnerom w ich 
podróży przez cyfrową trans-
formację.
W zakresie odpowiedzialno-
ści Marcin Długosza znalazły 

się: rozwój biznesu w oparciu 
o produkty Hitachi Vantara, 
współpraca z nowymi part-
nerami biznesowymi, utrzy-
mywanie dobrych relacji 
z producentem, wsparcie 
działu marketingu w promo-
waniu produktów Hitachi 
Vantara na polskim rynku. 
Marcin Długosz posiada 
20-letnie doświadczenie 
w branży IT. Przed dołącze-
niem do zespołu Tech Data 
pracował w 3S Data Cente.

MARCIN DŁUGOSZ Z 3S DO TECH DATY

Od momentu wkroczenia na 
drogę restrukturyzacji, dys-
trybutor za wszelką cenę 
stara się obniżyć koszty dzia-
łalności. Jednym z elementów 
tej strategii jest konsolidacja 
całej grupy kapitałowej. 
Do tej pory strategia ta 
sprawdzała się. Teraz do 
Action została wcielona 
spółka Actionmed zajmująca 
się sprzedażą sprzętu 
medycznego, która w 2018 

roku wygenerowała stratę 
w wysokości 1,1 mln zł netto, 

a jej przychody wyniosły 
ponad 10 mln zł.

ACTION POŁĄCZYŁ SIĘ Z ACTIONMED

główny cel postawiła sobie 
wzmocnienie pozycji Tech 
Data w obszarze rozwiązań 
software i cloud, mając za 
sobą zgrany zespół profesjo-
nalistów. Jolanta Anders 
posiada 14-letnie doświad-
czenie w branży IT. Przed 
dołączeniem do zespołu Tech 
Data pracowała w ALSO na 
stanowisku Business Unit 
Managera Cloud. 

NOWA OSOBA W ZESPOLE TECH DATA
Tech Data poinformowała 
o powierzeniu stanowi-
ska  Business Unit Managera 
Software and Cloud Jolancie 
Anders, która do zespołu 
Tech Data dołączyła bogata 
w wieloletnie doświadczenie 
w rozwoju biznesu zarówno 
w zakresie chmury, jak i opro-
gramowania. Obejmując 
funkcję Business Unit 
Managera, Jolanta Anders za 

https://brandsit.pl
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W Gdańsku uruchomiono 
połączenie autobusowe reali-
zowane bez kierowcy. 

- powiedział Ziółkowski.

PRZEGLĄD INFORMACJI

m CTO Play Play Michał 
Ziółkowski poinformował, że 
operator Play - spółka P4 - 
zakłada, że wspólnie z 3S sieć 
szkieletowa operatora zosta-
nie docelowo oparta w „zna-
komitej większości” 
o światłowód.
Firma zakłada, że światłowód 
ma być wsparciem dla sieci 
mobilnej operatora. 
Szczególnie istotny ma być 
w dużych miastach, gdzie 
przynajmniej 90% stacji ma 

być podłączonych do światło-
wodów i wspierać mocno 
obciążoną sieć. CTO Play 
wskazał też, że 3S jest silny 
w ponad 50 miastach i we 
współpracy z Play ma poja-
wiać się w kolejnych.
Niedawno sfinalizowaliśmy 
przejęcie 3S - specjalistę od 
budowy sieci szkieletowych. 
Razem z tą firmą będziemy 
pracować tak, by nasza sieć 
w znakomitej większości 
oparta o sieci światłowodowe 

PLAY Z 3S CHCE OPRZEĆ SWOJĄ SIEĆ O ŚWIATŁOWÓD

3 września druga największa platforma sate-
litarna w Polsce, czyli nc+, zmieniła nazwę na 
Platforma Canal+. Nawiązuje ona do stacji 
Canal+, która w przyszłym roku świętować 
będzie 25-lecie istnienia na polskim rynku. 
Platforma Canal+ istnieje zaś już od 21 lat. Jej 
dzisiejszy kształt to m.in. efekt fuzji z konku-
rencyjnymi platformami. Zmiana nazwy 
nastąpiła wyłącznie w sferze wizerunkowej. 
Formalna nazwa spółki, jak i adres oraz dane 
kontaktowe, pozostają bez zmian. Nie ulegają 
również zmianie warunki umowy i regulaminy.

CANAL+ ZASTĄPIŁ NC+

Gdańsk to pierwsze miasto 
w Polsce, które testuje pojazd 
bez kierowcy w transporcie 
publicznym.
Dwa samo jeżdżące pojazdy 
EZ10 pojawiły się w Gdańsku 
pod koniec sierpnia. To efekt 
udziału miasta w projekcie 
Sohjoa Baltic pod nazwą 
„Przejście do ekologicznego 
i autonomicznego transportu 
publicznego ostatniej mili 
w Regionie Morza 
Bałtyckiego”.

W GDAŃSKU URUCHOMIONO AUTONOMICZNY AUTOBUS
Autonomiczny bus do końca 
września będzie wozić pasa-
żerów do gdańskiego ZOO. 

https://brandsit.pl
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Z dniem 2 września 2019 r. 
Marcin Bartkowski obejmuje 
stanowisko Team 
Leader’a pionu Dell 
Technologies w strukturach 
S4E. Dotychczasowy szef 
pionu, Robert Rogalski 
zakończył współpracę ze 
spółką. 
Marcin Bartkowski pracował 
w takich firmach jak Alcatel, 
NextiraOne Polska (obecnie 
Dimension Data Polska) oraz 
S&T Services Polska. Od 2017 

r. prowadził własną firmę IT. 
Jednocześnie do zespołu dołą-
cza Dominik Themerson, który 
od 2017 r. w Dell EMC pełnił 
regionalną rolę Business 
Development Managera odpo-
wiedzialnego za architekturę 
HCI w krajach CEE. Od samego 
początku ściśle współpraco-
wał z S4E budując i wzmacnia-
jąc kompetencje partnerów 
w zakresie hiperkonwergencji. 

NOWY TEAM LEADER W S4E

Infor ogłosił zmiany w zarzą-
dzie firmy. Kevin Samuelson, 
dotychczas zajmujący stano-
wisko dyrektora finansowego 
(CFO), został mianowany pre-
zesem zarządu (CEO). Charles 
Phillips, który od 2010 roku 
był prezesem zarządu, został 
powołany na stanowisko 
przewodniczącego rady nad-
zorczej. Kevin Samuelson 
zostanie również członkiem 
rady nadzorczej Infor. 
Samuelson związany jest 

INFOR Z NOWYM CEO

Premier Mateusz Morawiecki został laureatem Nagrody Człowieka Roku Forum Ekonomicznego 
w Krynicy. W poprzednich latach tytuł Człowieka Roku trafił m.in. do papieża Jana Pawła II, 
byłego prezydenta Lecha Wałęsy, byłego premiera Donalda Tuska, prezesa PiS Jarosława 
Kaczyńskiego czy premiera Węgier Viktora Orbana.
„Tegoroczny laureat jest zmorą dla współczesnych neoliberałów. Z jednej bowiem strony jego 
rząd realizuje wielkie projekty społeczne, a z drugiej strony jednocześnie np. obniżył podatek dla 
małych firm (...), wprowadził zerową stawkę podatku dla osób do 26. roku życia, obniżył podatek 
dla najmniej zarabiających - mówił w laudacji pomysłodawca i organizator krynickiego forum 
Zygmunt Berdychowski, za największy sukces rządu Morawieckiego uznając skuteczną walkę 
z bezrobociem.

MORAWIECKI Z NAGRODĄ „CZŁOWIEKA ROKU” 

z Infor od 14 lat - wcześniej na 
stanowiskach M&A i CFO. 
Odgrywał kluczową rolę 
w doprowadzaniu do strate-
gicznych akwizycji, wspierając 
wzrost firmy z poziomu 35 
milionów dolarów rocznego 
przychodu do 3 miliardów, 
a także pozyskując długolet-
nich partnerów inwestycyj-
nych. Samuelson angażował 
się w wiele działań operacyj-
nych i handlowych.

https://brandsit.pl
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STRUKTURA CIENIA,
CZYLI RZECZ O CIĄ-
GŁOŚCI DZIAŁANIA 
(BUSINESS CONTI-
NUITY)
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O ciągłości działania z Da-
riuszem Romańczukiem, 
partnerem zarządzającym 
w BCMG, współautorem 
„Księgi dobrych praktyk 
w zakresie ciągłości dzia-
łania” rozmawia Tomasz 
Magda.

Tomasz Magda: Najprostsza definicja ciągłości 
działania…

Dariusz Romańczuk: Z ciągłością działania jest 
trochę jak z ubezpieczeniem: nie chcemy, żeby coś 
nam się stało, ale świadomie i odpowiedzialnie 
ubezpieczamy się na wypadek różnych zdarzeń 
losowych. Proaktywnie identyfikujemy potencjal-
ne zagrożenia i opracowujemy system odporności, 
czyli plany postępowania w sytuacjach kryzyso-
wych, tak, żeby w momencie zmaterializowania 
się zagrożenia, wiedzieć, jak sobie radzić. A to 
wymaga wcześniejszego przygotowania zasobów 
ludzkich, sprzętowych, lokalowych…

Wystarczy opracować zasady działania w przy-
padku katastrofy i z głowy?

To nawet mniejsza połowa zadania. Zarządzanie 
całym systemem ciągłości działania to nie tylko 
opracowane procedury postępowania, ale przede 
wszystkim WDROŻONE i TESTOWANE Plany 
Ciągłości Działania, obowiązujące pracowników 
na wszystkich poziomach organizacji. Każdy – 
prezes, pracownik biurowy i pani sprzątaczka 
– powinni wiedzieć, jak się zachować w sytuacji 
awaryjnej, jakie są zasady dotyczące bezpieczeń-
stwa osobowego, uprawnień do wejścia/wyjścia 
z budynku, jak postępować w sytuacjach naru-
szenia bezpieczeństwa informacji, jak zgłaszać 
incydenty naruszenia itp.

Czy wszyscy muszą wiedzieć wszystko?

Ciągłość działania na każdym szczeblu organizacji 
jest nieco inaczej zdefiniowana i budując system 
zarządzania ciągłością należy o tym pamiętać.

Jak rozumiem, niższe szczeble zarządzania to 

https://brandsit.pl
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poziom wykonawczy, a gdzie zaczyna się odpo-
wiedzialność za ciągłość działania? U prezesa?

Na poziomie kierowników komórek organizacyj-
nych, czyli właścicieli procesów. Ich zadania są 
ukierunkowane na to, by w sytuacjach awaryjnych 
lub kryzysowych zapewnić podtrzymanie proce-
su bądź wznowić go po określonym czasie przy 
wykorzystaniu zasobów alternatywnych. Należy 
pamiętać, a często się o tym zapomina, że właści-
ciel procesu, czyli osoba nadzorująca operacyjne 
czynności w danym procesie, odpowiada nie tylko 
za realizację zadań w warunkach pracy normal-
nej, ale również w sytuacji kryzysowej lub awarii. 
W takim ujęciu właściciel procesu jest również 
właścicielem ryzyka, które do tego procesu zosta-
ły przypisane i to on powinien w ramach całego 
systemu ciągłości działania przy wsparciu Zarządu 
podejmować działania zapobiegawcze, zbudować 
odpowiednie procedury awaryjne, przeszkolić 
podwładnych i wyznaczyć pracowników, którzy 
będą zespołem awaryjnym odpowiedzialnym za 
odtworzenie procesu w sytuacjach kryzysowych. 
To on odpowiada – we współpracy z Zarządem, 
IT i administracją – za to, by mieć przygotowa-
ne alternatywne zasoby: zapasową lokalizację, 
odpowiednią infrastrukturę teleinformatyczną 
i pracowników o kluczowych kompetencjach.

W tej sytuacji zarząd nie musi już nic robić?

Skądże. Zarząd przede wszystkim odpowiada za 
to, by system był efektywny, a więc powinien:
•	 wyznaczać granice nakładów, które 
firma może w rozsądny sposób ponieść na to, 
by zapewnić, żeby wszystkie krytyczne procesy 
w organizacji miały wyznaczone zasoby alterna-
tywne, czyli zapasowe centra danych, zapasową 
infrastrukturę itd.,
•	 podnosić świadomość – swoją i pracowni-
ków,
•	 wspólnie z komitetem kryzysowym okre-
ślać krótko- i długoterminowe cele oraz wskaźniki 
do oceny efektywności systemu zarządzania cią-
głością działania; zarząd powinien czynnie uczest-
niczyć we wszystkich elementach i na bieżąco 
być informowany przez koordynatora lub osobę 
odpowiedzialną za ciągłość działania o wynikach 
testów i podejmowanych działaniach korygują-
cych i zapobiegawczych.

Co do wielkości nakładów to jasne: ciągłość dzia-
łania kosztuje. Bez wyznaczenia granic, można 
byłoby pójść w każdą skrajność. Miałem taki przy-

padek, gdy jeden z członków zarządu powiedział, 
że dla niego najbardziej krytycznym zasobem jest 
poczta e-mailowa, bez której nie jest w stanie pra-
cować nawet pół godziny. Z dyrektorem IT zrobili-
śmy kalkulację, ile będzie kosztowało zagwaran-
towanie dostępu do tego zasobu w wymaganymi 
przez wiceprezesa czasie. Koszty były tak olbrzy-
mie, że wiceprezes zmienił swoje oczekiwania bez 
mrugnięcia okiem. To jest właśnie poziom zarzą-
du – jeśli koszt wart jest poniesienia, to zarząd 
go poniesie. Przy budowie i wdrożeniu systemu 
zarzadzania ciągłością działania istotną kwestią 
jest analiza kosztów versus korzyści w przyjętej 
strategii i podejściu do budowy całego systemu.

A co z tą świadomością? Zarząd nie ma świado-
mości ważności ciągłości działania? Przecież to 
główne zadanie statutowe…

Niestety jeszcze nadal nie na takim poziomie jak 
byśmy tego oczekiwali. W Polsce nadal zarządy 
myślą życzeniowo („nic nam się nie stało przez 
ostatnie 20 lat”), a bez świadomości ze strony 
zarządu ciężko zbudować i utrzymać system 
zarządzania ciągłością działania. Dość częste są 
sytuacje, gdy tylko informatycy mają świadomość 
utrzymania ciągłości działania w obszarze telein-
formatycznym i budują plany awaryjne/odtworze-
niowe. Tymczasem same plany w obrębie IT nie 
mają większego sensu, bo informatycy sami sobie 
nie określą wskaźników, które determinują cały 
system zarządzania ciągłością, czyli czasy odtwo-
rzenia procesów i zasoby niezbędne do ich odtwo-
rzenia. To – jak powiedzieliśmy – rola właścicieli 
procesów, czyli zarządzających po stronie biznesu. 
Jeśli zarząd nie ma świadomości i nie widzi po-
trzeby wdrożenia ciągłości działania, to nie ma jej 
również po stronie biznesu. To zarząd powinien 
podnosić świadomość całej organizacji i zadbać 
o to, by zaangażowanie w budowę i utrzymanie 
systemu business continuity zauważalne było na 
wszystkich szczeblach i we wszystkich komórkach 
organizacyjnych. Przykład idzie z góry i jeśli nie 
ma świadomości zarządu, ten system – nawet, 
jeśli już powstał – zupełnie nie funkcjonuje. To 
tylko sterta procedur, których nikt nie stosuje, 
księga, która kurzy się i jest wyciągana przy okazji 
audytów, natomiast w realnej sytuacji zagroże-
nia, opracowane procedury nie umożliwią pracy 
w sytuacji kryzysowej.

Z tego, co Pan mówi, wynika, że kwestia budo-
wania świadomości, to raczej zaszywanie po-
trzeby myślenia o tym, jak radzić sobie z zagro-
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żeniami, w kulturze organizacyjnej 
przedsiębiorstwa… 

Ciągłość działania w kilku polskich 
sektorach podkreślana jest przez 
nadzorców rynków, jako element ładu 
korporacyjnego, czy też jak Pan to nazy-
wa – kultury organizacyjnej. I składają 
się na nią zarówno elementy miękkie, 
jak świadomość, i twarde, jak schematy 
procedur na wszystkich szczeblach or-
ganizacji. Ale żeby procedury zadziałały, 
musimy mieć drugą, bliźniaczą, struk-
turę organizacyjną na wypadek sytuacji 
awaryjnej.

Wiadomo, każda organizacja ma ko-
mórki organizacyjne odpowiedzialne za 
organizację procesów w trybie pracy 
normalnej. Każdy o tym wie – jest 
określona struktura, podległości, zakres 
obowiązków, regulamin organizacyjny. 
Ale nie każdy wie, że należy zbudować 
strukturę zarządzania kryzysowego 
odpowiedzialną za zarządzanie sytuacją 
kryzysową w organizacji. W momencie 
wystąpienia awarii czy sytuacji kryzy-
sowej, to właśnie ta struktura przej-
muje odpowiedzialność za realizację 
procesów w warunkach pracy skrajnej: 
przy ograniczonych zasobach, z proce-
sami krytycznymi i czasami, w których te procesy 
powinny być wznowione, bądź to ze względu na 
potencjalne straty finansowe, bądź wizerunkowe. 

Czyli taka struktura cienia?

Tylko w tym znaczeniu, że uruchamiana w kon-
kretnych – kryzysowych – warunkach, bo w opo-
zycji do cienia, ta struktura jest jak najbardziej 
realna. I jak w realnej strukturze trzeba dokładnie 
rozpisać odpowiedzialności komitetu kryzysowego 
i osób, które pełnią jakieś role w ramach zarządza-
nia kryzysowego.

Od czego zacząć budowanie drugiej struktury?

Od wyznaczenia osób w ramach komitetu kry-
zysowego oraz zespołów awaryjnych po stronie 
biznesowej, IT i administracyjnej.

Kto powinien być członkiem komitetu kryzyso-
wego?

•	 Minimum dwóch członków zarządu, żeby 
zapewnić zastępowalność i możliwość podejmo-
wania szybkich decyzji finansowych. Oni odpo-
wiadają za wyznaczenie strategicznych działań 
w obliczu kryzysu.
•	 Dyrektor IT, który odpowiada za odtwo-
rzenie infrastruktury.
•	 Osoba odpowiedzialna za komunikację 
kryzysową zarówno zewnętrzną, jak i wewnętrz-
ną. Najczęściej jest to rzecznik prasowy, a jeżeli 
rzecznika nie ma, to odpowiedzialność przypisuje 
się do jednego z członków zarządu.
•	 Koordynator, który odpowiada za całość 
zarządzania ciągłością działania, za komunikację 
właścicieli procesów i zespołów awaryjnych z ko-
mitetem kryzysowym.

To podstawowy skład komitetu kryzysowego. 
W zależności od organizacji, skali działania i po-
trzeb można go dalej rozbudowywać, np. o osobę 
odpowiedzialną za ochronę fizyczną i osobową, 
realizatorów procesów krytycznych itp.

Czy jest jakaś wartość krytyczna liczby osób 
w komitecie?
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Warto oczywiście pamiętać, żeby struktura ko-
mitetu kryzysowego nie była zbyt rozbudowana, 
choć nie da się jednoznacznie powiedzieć, z ilu 
osób ma się składać. Powinniśmy zadbać o to, by 
komitet mógł się sprawnie komunikować i szybko 
podejmować decyzje.
Ale to tylko zaczątek struktury cienia…

Niestety tak. Poziom niżej, na poziomie procesów 
krytycznych czy IT, buduje się zespoły awaryjne/
kryzysowe, które postępują zgodnie z opraco-
wanymi procedurami i realizują decyzje podjęte 
na komitecie kryzysowym. Komunikacja musi 
być dwukierunkowa: zespoły awaryjne raportują 
do koordynatora, koordynator zbiera informacje 
i w odpowiedni sposób przedstawia komitetowi. 
Jeśli organizacja ma opracowany i przetestowany 
plan zarządzania to komunikacja w zasadzie ogra-
nicza się do raportowania o realizacji pewnych 
czynności w ramach procesów. Jeśli jednak takich 
planów nie ma, to komunikacja w górę oznacza 
pytania, „co my mamy zrobić”, a komitet kryzyso-
wy w miarę swojego zakresu działania podejmuje 
decyzje. Ale wtedy, wiemy z doświadczenia, że 
na decyzje czeka się naprawdę długo. Na polskim 
rynku mamy niestety wiele przykładów postę-
powania w sytuacji braku procedur i organizacje 
w takich przypadkach odtwarzały się bardzo dłu-
go, co skutkowało odejściem klientów albo nawet 
konsekwencjami finansowymi czy prawnymi. 

Wspomniał Pan o roli koordynatora. Kto to jest 
i za co odpowiada?
Koordynator odpowiada za wdrożenie i utrzyma-
nie całego systemu zarządzania ciągłością działa-
nia. Koordynator to jedna osoba (najczęściej) bądź 
biuro, które współpracuje z właścicielami proce-
sów – dyrektorami lub kierownikami. Oni z kolei 
mają prawo wyznaczyć wewnętrznych koordy-
natorów w swoim procesie i wtedy koordynator 
współpracuje z dedykowanymi osobami, które, na 
co dzień pomagają mu utrzymywać system przy 
życiu, wdrażać zalecenia działań zapobiegawczych 
lub korygujących oraz biorą udział w testach. 
W większych organizacjach zalecamy powołanie 
koordynatorów wewnętrznych. Wtedy też na 
poziomie IT dedykuje się osoby będące koordy-
natorami w zakresie bezpieczeństwa systemów, 
sieci, utrzymania i zarządzania incydentami itp. 
Wszyscy oni muszą współpracować z koordynato-
rem ciągłości działania.
Czy koordynator to samodzielne stanowisko czy 
tylko dodatkowa rola?

To zależy od wielkości organizacji. W mniejszych 
firmach koordynator ciągłości działania to najczę-
ściej rola przypisana do stanowiska. To podobnie 
jak z Inspektorem Ochrony Danych Osobowych, 
który często jest specjalistą w jakimś obszarze, ale 
dodatkowo pełni rolę IOD. Nie bez powodu o nim 
wspominam, bo w małych firmach często zale-
camy, by funkcja koordynatora ciągłości działania 
była przypisana do osoby odpowiedzialnej za bez-
pieczeństwo informacji. Robimy to m.in. dlatego, 
że w międzynarodowych standardach w obszarze 
zarządzania bezpieczeństwem informacji jest 
zawarta również ciągłość działania jako element 
całościowego systemu bezpieczeństwa firmy. 
Zwrotnie klienci informują nas, że takie rozwią-
zanie dobrze działa i sprawdza się w utrzymaniu 
systemów ciągłością działania i bezpieczeństwa 
informacji.

W większych organizacjach buduje się wyod-
rębnione stanowisko koordynatora zarządzania 
kryzysowego i to jest taki „sekretariat” komitetu 
kryzysowego, który na bieżąco odpowiada za ak-
tualizację i zasady utrzymania systemu ciągłości 
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działania, uzgadnia cele i zakresy testów oraz na 
bieżąco raportuje ich wyniki, zarówno do zarządu, 
jak i rady nadzorczej.

Rady nadzorczej?!

Tak. Zgodnie z zaleceniami Komisji Nadzoru Finan-
sowego Rady Nadzorcze spółek nadzorowanych 
przez KNF muszą być na bieżąco informowane 
o wynikach testów, bieżących przeglądach planów 
ciągłości działania i planów awaryjnych. Radzie 
Nadzorczej powinny być przedstawione przyczyny 
wystąpienia sytuacji awaryjnej oraz plany działań 
korygujących i/lub zapobiegawczych, jakie organi-
zacja wdraża, by zminimalizować skutki na przy-
szłość. RN powinna oceniać i weryfikować kompe-
tencje osób po stronie zarządu odpowiedzialnych 
za ciągłość działania w tym zarzadzanie ryzykiem.

Wracając jeszcze do koordynatora – czy jest 
jakaś granica wielkości organizacji, poza którą 
musi to już być wyodrębnione stanowisko? 

Granica wynika z liczby pracowników, skali działa-

nia i liczby procesów krytycznych.

Oczywiście na to wszystko musimy nałożyć zło-
żoność architektury systemów i sieci. Pamiętajmy, 
że koordynator musi współpracować z IT i właści-
cielami procesów krytycznych, a jeśli jest ich wielu, 
to pochłania sporo czasu.

Wspominał Pan o kurzących się planach…

Ja jestem fanem testów i uważam, że należy 
prowadzić testy na różnych szczeblach i w różnych 
formach – od testów w formie papierowej, czyli 
jak my to nazywamy w formie gier sztabowych, 
przez testy operacyjne polegające m.in. na relo-
kacji pracowników do lokalizacji zapasowej, czy 
przepięcie się na środowisko zapasowe. Jeśli plany 
ciągłości działania nie są testowane, nie można 
ich uznać za realne. Przykład? Proszę bardzo. 
Jeden z prezesów w niewielkiej organizacji robił 
test z wyłączeniem zasilania. Niby prosty test… 
Cała procedura komunikacji zadziałała jak należy: 
wykonano telefon do prezesa z informacją o zda-
rzeniu, prezes zdecydował o uruchomieniu pro-
cedury, pan z ochrony tej firmy miał zejść na dół 
do piwnicy i jednym przyciskiem włączyć agregat 
prądotwórczy. Ale gdy wyłączono prąd, całkowita 
ciemność uniemożliwiła zejście w dół. Więc proce-
dura nie zadziałała, bo zabrakło jednego zasobu – 
latarki, by ochroniarz mógł oświetlić drogę. 

Temu właśnie służą testy – zmapowaniu zaso-
bów, które są niezbędne do tego, by odtworzyć 
zasoby, a w dalszej części procesy. Wyobraźnią 
często trudno sięgnąć do takich detali.

Wystarczy raz przetestować?

Plany powinny być w pełnym zakresie przetesto-
wane raz w roku. A pełen zakres to przetestowa-
nie odtworzenia wszystkich procesów krytycznych 
dla organizacji z uwzględnieniem wszystkich 
zasobów. Pamiętajmy, że często organizacje się 
zmieniają: wdrażają nowe systemy, wprowadzają 
nowe produkty, zmieniają lokalizacje i pracow-
ników, ktoś odchodzi, kto był kluczowy z punktu 
widzenia realizacji pewnych zadań w ramach cią-
głości działania. Nową osobę najlepiej wprowadzić 
do zadań poprzez testy. Tak więc raz w roku to 
niezbędne minimum, zarówno dla testów opera-
cyjnych, jak i w formie gier sztabowych. 

Załóżmy, że jestem prezesem firmy, który po 
serii burz przechodzących nad Polską odczuwa 
ulgę, że jego firmie nic się nie stało i jednocze-
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śnie zauważa, że mogło. Jaki powinien być jego 
pierwszy krok w kierunku business continuity?

Na początek proponuję zrobienie gry sztabowej. 
Na papierze inicjujemy pewne zagrożenia np. 
tracimy zasilanie albo drzewa, które rosną na 
terenie zakładu produkcyjnego, przewracają się 
na magazyn, halę produkcyjną, budynek biurowy, 
samochody itd. Następnie prezes z kadrą kierow-
niczą powinni przeprowadzić przykładową analizę:
•	 jeśli zdarzyłoby się przewrócenie drzewa 
na halę produkcyjną – czy wiemy, co robić, czy 
wiemy, kogo poinformować, czy mamy odpowied-
nie nadwyżki w magazynie, żeby przez dwa/trzy 
dni dostarczać towar…
•	 jeżeli przewróci się na samochody, którymi 
dowozimy towar – czy mamy podpisaną umowę 
z zewnętrzną firmą, która będzie za nas rozwoziła 
towar, ile będzie nas kosztowało, jeśli tego nie 
mamy…
•	 a jeśli drzewo przewróci się na budynek, 
w którym na ostatnim piętrze mamy zlokalizo-
waną serwerownię – czy mamy kopie wszystkich 
danych, czy wiemy, które z nich są krytyczne? itd. 
itp.
Taka analiza będzie podstawą do opracowania 
dalszych działań.

Kolejny etap to wyznaczenie pracownika odpo-
wiedzialnego za opracowanie Planów Ciągłości 
Działania i przeszkolenie go z metodyki budowy 
i wdrożenia systemu ciągłości działania.

Czy taki powód jest częstą przyczyną do podjęcia 
tematu ciągłości działania? Jakie są najczęstsze 
motywy w Polsce?

Tego typu refleksja „przed zdarzeniem” nie jest 
tak częsta. Niestety cały czas ciągłość działania 
wynika przede wszystkim z konieczności spełnie-
nia wymagań sektorowych regulatorów rynku lub 
wymagań korporacyjnych dla polskich oddziałów. 
Często zadaję pytania „czy państwo zajęliby się 
ciągłością działania gdyby nadzorca rynku nie 
wpisał tego obszaru w wymagania dla instytucji 
nadzorowanych”. Nadal najczęściej słyszę, że nie.
Jeszcze najskuteczniejszym powodem budowania 
świadomości ciągłości działania jest rzeczywista 
sytuacja kryzysowa. A to jest najdroższy wariant 
ochrony.

Jak rozmawiać z klientami o ciągłości działania?

…czyli czy jest jakiś złoty środek, który można 

zastosować w rozmowach z zarządem i w jego 
wyniku otrzymać entuzjastyczną zgodę na pracę 
nad ciągłością działania. Sam próbuję odpowie-
dzieć na to pytanie od 2008 roku. 

Mogę powiedzieć, co działa. Na pewno przykłady 
z życia, z konkretnych sytuacji, o których prezesi/
zarząd słyszeli, odnoszenie się do zdarzeń w da-
nym sektorze.

Po drugie - mówienie językiem korzyści. I wreszcie 
– niemówienie o ciągłości działania.

Szczególnie trzecie brzmi kontrowersyjnie. 
Zacznijmy zatem od niego – jeśli nie mówić 
o ciągłości, to o czym?

Pomysłem na to, jak mówić o ciągłości działania, 
jest… nie mówić o tym. Oczywiście zależy to od 
organizacji, kierownictwa i świadomości na pozio-
mie zarządu, ale czasem lepiej w ogóle nie mówić 
o ciągłości działania. Wtedy mówi się o obszarach 
pobocznych.

Jakie to są obszary?
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Obrazuje je tzw. parasol ciągłości działania. Obej-
muje on bezpieczeństwo IT, czyli rozmowę o te-
stach bezpieczeństwa systemów lub infrastruktu-
ry, zabezpieczenia fizyczne, dostępy i uprawnienia, 
bezpieczeństwo informacji, zarządzanie ryzykiem 
i komunikację. W zależności od klienta dotykam 
właściwego obszaru, bo wiem, że każdy z nich jest 
ujęty w parasolu i gdy mówię o bezpieczeństwie 
informacji, prędzej czy później muszę dotknąć 
ciągłości działania. Bo np. gdy robimy audyt bez-
pieczeństwa i testy ochrony fizycznej nieuchron-
nie pojawiają się rekomendacje dotyczące odpo-
wiednich procedur w ramach ciągłości działania. 
Jeśli jest rekomendacja „proszę napisać procedury 
w ramach ciągłości działania” to zaraz się okazuje, 
że w firmie nie ma planów ciągłości działania. Do 
czego zatem podpiąć te procedury? Kluczem jest 
analiza wpływu jakiegoś zdarzenia na biznes, bo 
to fundament całego systemu. Jeżeli uda się prze-
konać zarząd do tego, żeby zmapować krytyczne 
kluczowe procesy, zasoby do nich, zrobić analizę 
ryzyka i zagrożeń dla procesów, to wtedy mamy 
otwartą drogę do ciągłości.

To jak w konkretnym przypadku zagaić, skąd 
wiedzieć od czego zacząć?

Korzystam z analizy sytuacji :) Na przykład fir-
ma mieści się przy ruchliwej drodze w centrum 
miasta. Zarząd cieszy się z lokalizacji, a ja pytam, 
co zarząd zrobi, gdy policja z jakichś powodów 
zablokuje tę drogę (np. wypadek, przewróci się 
cysterna, itp.). Czy firma jest na to przygotowana? 
Czy mają lokalizację zapasową, czy klienci wiedzą, 
jak się kontaktować z pracownikami, czy pracow-
nicy wiedzą, jak dotrzeć z informacją do klientów, 
itd. To bardzo działa na wyobraźnię, bo zagrożeń 
może być bardzo dużo wielorakich i wcale nie są 
one tak nieprawdopodobne. Wtedy zarząd zaczy-
na myśleć, bo nawet nie bardzo wie, czy pracow-
nicy mają laptopy czy infrastruktura oparta jest na 
stacjach roboczych, które są przypięte do biurek…

Czasem trafi Pan z przykładem w punkt, a cza-
sem…

No tak, miałem taką sytuację niemal piłeczki pin-
g-pongowej. Każdy mój argument prezes zgrab-
nie odbijał. Skończyło się na tym, że zapytałem 
o zarządzanie kryzysowe, czyli pierwszy moment 
zachowania się związanego z ewakuacją budyn-
ku.  Zadałem pytanie czy pracownicy wiedzą, jak 
zachować się np. w przypadku pożaru. Prezes jak 
i poprzednio, odparł atak twierdząc, że oczywiście 
w całym budynku jest sygnalizacja dźwiękowa 
i pracownicy z całą pewnością na nią zareagują. 
Założyłem się. W przypadku przegranej miałem 
zapłacić za wybitą szybkę przycisku systemu 
pożarowego, a gdybym miał rację, prezes pokry-
wa jej koszty. Prezes zbił szybkę i uruchomiliśmy 
alarm dźwiękowy w całym budynku. Wyło kilka 
minut i myśli pani, że ktoś wyszedł? Nikt! Zapy-
taliśmy panie z księgowości czy słyszą alarm. 
Oczywiście słyszały, nie dało się nie słyszeć. 
„Więc dlaczego Panie nie zareagowały?” pyta 
zdesperowany prezes. Bo były przekonane, że to 
informatycy coś testują. Tym sposobem prezes 
zaczął ze mną rozmawiać, zrobiliśmy audyt i kilka 
dodatkowych elementów. Ciągłość działania to 
nie procedury, które można zgrać na CD i wręczyć 
firmie. Do każdej organizacji trzeba podchodzić in-
dywidualnie i każdy system budować indywidual-
nie dla organizacji. A na początku trzeba zbudować 
świadomość potrzeby. 

Jak przykładowo wyglądają przykłady z życia 
w rozmowach z klientami?
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Rozmawiałem z producentem części samo-
chodowych i wykorzystałem przykład wybuchu 
wulkanu na Islandii. W wyniku tego zdarzenia 
bardzo mocno ucierpieli europejscy producenci 
samochodów, bo duża część podzespołów pro-
dukowana była w Azji. Wielu z nich musiało bądź 
to całkowicie wstrzymać produkcję niektórych 
modeli, bądź ograniczyć do minimum. Oczywiście 
po tym zdarzeniu nastąpiła duża dywersyfikacja 
dostawców. Z uwagi na to, że w Polsce klimat jest 
dość przewidywalny, część produkcji podzespołów 
została przeniesiona do Polski. Po takim wstę-
pie zupełnie inaczej się rozmawia z zarządem, 
bo to przykład z ich podwórka. Warto przy tym 
wspomnieć, że wszystkie korporacje wymagają 
od swoich dostawców posiadania odpowiednich 
planów ciągłości działania. 

Zresztą znajomość uwarun-
kowań branży przydaje się 
w każdym przypadku. Rozma-
wiałem z producentem mebli 
i żaden argument dotyczący 
wewnętrznych zagrożeń 
nie działał. Przypomniałem 
sobie, że zakłady meblowe 
silnie bazują na dostawcach 
zewnętrznych – kompo-
nentów i/lub półproduktów. 
Zapytałem o to, co by było, 
gdyby dostawcy zewnętrzni 
zbankrutowali albo nie byli 
w stanie świadczyć usług na 
rzecz firmy. O ile wewnątrz 
organizacji prezes nie widział 
żadnych zagrożeń, o tyle tego 
typu sytuacja w otoczeniu 
firmy podziałała na wyobraźnię.

A co oznacza język korzyści?

Korzyścią mocno przeze mnie podkreślaną jest 
przewaga konkurencyjna. W Polsce ten argument 
będzie jeszcze przez jakiś czas aktualny ze wzglę-
du na niską świadomość i niewiele firm, które 
mogą się pochwalić działającym systemem cią-
głości działania. Należy to komunikować klientom 
i wszystkim interesariuszom, bo jeszcze nadal jest 
to przewaga na rynku.

Drugi argument mocno działający na zarządy, to 
oczywiście kwestia finansowa, a właściwie argu-
ment do rozmowy z wymaganiami informatyków. 
System zarządzania ciągłością działania jasno 

pokazuje na podstawie analizy ryzyka i zagro-
żeń, w którym miejscu organizacje są najsłab-
sze i w którym kierunku powinny iść inwestycje.  
Często inwestycje, które nie są podejmowane na 
podstawie analizy ryzyka lub kosztów idą w kie-
runku, który nie jest istotny z punktu widzenia 
ciągłości działania dla całej organizacji, a te obsza-
ry, w których ciągłość powinna być zapewniona, 
bo jej przerwanie wiąże się ze stratami finanso-
wymi, lub wizerunkowymi, są niedoinwestowane. 
Tymczasem tam właśnie zasoby powinny być 
w sposób szczególny przygotowane i chronione 
i wynikać z optymalizacji kosztów oraz weryfika-
cji koszty vs. skutki dla organizacji. No bo po co 
inwestować w jakieś elementy infrastruktury, jeśli 
nawet będzie awaria to skutki tam będą niewielkie 
a nakłady finansowe znaczące? To na pewno jest 

element, nad którym zarząd 
się pochyli. 

Jest jeszcze jeden argument 
z zakresu finansów, ale on 
dotyczy już projektów roz-
poczętych, a nie rozmów na 
początek. Mianowicie sensow-
ność wydawania pieniędzy. 
Jeśli wdroży się system zarzą-
dzania ciągłością działania, to 
należy go utrzymywać i we-
ryfikować jego efektywność. 
Bo co z tego, że zarząd wydał 
pieniądze na wdrożenie sys-
temu, zakup alternatywnych 
urządzeń, nową lokalizację, na 
krytycznych dostawców itd. 
skoro system jest nie testo-
wany? Strata pieniędzy!

I wreszcie kwestia związana ze zwiększaniem 
świadomości wśród pracowników, jak postępo-
wać w sytuacjach kryzysowych. Często w firmach, 
w których jestem po raz pierwszy pytam, kto 
miałby odpowiadać za ciągłość działania i wszyscy 
patrzą na czubki butów, a ci bardziej odważni na 
prezesa. A co w sytuacji krytycznej? Plan ciągłości 
działania rozdziela odpowiedzialność na poszcze-
gólnych pracowników i każdy ma świadomość, 
co ma robić. Przypomina mi się w tym kontekście 
zabawna sytuacja, gdy prezes na pytanie o to, co 
będzie w sytuacji kryzysowej odpowiedział, że 
liczy wtedy na kreatywność pracowników. Dość 
szybko okazało się w praktyce, że prezes liczy 
na kreatywność pracowników, a pracownicy… na 
kreatywność prezesa. Podnoszenie świadomości 

Firma, która zdecydu-
je się na zarządzanie 
ciągłością działania, 
a jest dostawcą czę-
ści/podzespołów/

półproduktów, zwięk-
sza pewność działania 
odbiorcy, a więc wpły-
wa na całe mikrooto-
czenie. Jest to zatem 

element przewagi 
konkurencyjnej.
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i zaangażowania pracowników to ważny argument 
z języka korzyści.

Z jakim najtrudniejszym przypadkiem się Pan 
spotkał?

Każda rozmowa ma w sobie coś z wyzwania. Jed-
nak nie staram się na siłę i jeśli napotykam duży 
opór, to wiem z doświadczenia, że lepiej poczekać 
do najbliższej sytuacji awaryjnej. Chcę, by zarząd 
widział korzyści z wdrożenia systemu zarządzania 
ciągłością działania. Rzadko używam straszaka 
w postaci wymagań prawnych czy nadzorcy na 
rynku, bo tego typu podejście – czasem stosowa-
ne – rodzi segregator, który jest skarbnicą kurzu, 
odkurzany tylko w momencie, gdy jakiś audytor 
czy bardziej świadomy biegły rewident spyta 
o plany awaryjne czy plany ciągłości działania. 

Czy są typy osobowości szczególnie podatne na 
myślenie o zabezpieczaniu ryzyk?

Nawet prywatnie określamy ryzyka działań, 
niezależnie od tego, czy mamy osobowość bar-
dziej czy mniej strachliwą. Ktoś, kto się bardziej 
boi, nie pójdzie spać do lasu, bo zmapuje sobie 
stertę zagrożeń – spadające drzewo, szarżujący 
dzik, itp. Oczywiście gdy mam do czynienia z taką 
osobą w trakcie spotkania zawodowego, wiem, 
że muszę podziałać na wyobraźnię. Nie mówię 
wtedy o ciągłości działania, tylko o potencjalnych 
zagrożeniach. I wtedy mamy zadanie ułatwione, 
bo ta osoba chce się zabezpieczać. Z drugiej strony 
mamy osobowości, które mówią „40 lat nic nam się 
stało, były jakieś awarie, ale żeśmy sobie poradzili”. To 
są osoby najtrudniejsze, bo jeśli one nie zobaczą 
korzyści z wdrożenia, to pozostaje tylko czekać na 
sytuację kryzysową. 

Dziękuję za rozmowę.
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ZATORY PŁATNICZE NISZCZĄ 
FIRMY

KLAUDIA CIESIELSKA

Firmy w Polsce borykają się z poważnym problemem z zatorami płatniczymi. Z perspektywy przed-
siębiorstw sytuacja jest dramatyczna, jednak w niewielkim stopniu poprawiła się w ostatnim czasie. 
Skutki takiej sytuacji mogą być fatalne, jednak przedsiębiorstwa rzadko decydują się na podjęcie 
konkretnych działań w celu odzyskania należności.
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Problemy z płatnościami to zjawisko nieste-
ty bardzo powszechne w Polsce, skrajnie 
niebezpieczne dla firm, które dotyka oraz 
niemniej groźne dla gospodarki. Konse-

kwencje nieterminowych płatności zna chyba 
każdy przedsiębiorca, a w skrajnych przypadkach 
możemy nawet mówić o niewypłacalności firmy. 
W skali makro widać natomiast, że nietermino-
wa płatność nawet jednej faktury może wpłynąć 
na kondycję wszystkich kontrahentów danego 
przedsiębiorstwa, co z kolei bardzo źle świadczy 
o sytuacji finansowej polskich przedsiębiorstw, 
a co za tym idzie - kondycji gospodarczej Polski.

Polskie firmy toną w zaległościach

Potwierdzają to statystyki prowadzone przez BIG 

InfoMonitor. Dane podawane przez biuro to bar-
dzo przykry obraz trudnej sytuacji, z jaką boryka 
się połowa firm w Polsce. Zgodnie z analizami, 
połowa firm ma problem z zatorami płatniczymi. 
2/3 z nich ostatecznie dostaje przelew, ale na 
kwotę znacząco niższą niż należność wynikająca 
z faktury. Co dziesiąta w ogóle nie otrzyma zapła-
ty za swoje towary i usługi. 

„W badaniach wyłania się obraz lekko poprawiającej 
się sytuacji w płatnościach, przy czym słowo „lekko” 
oznacza, że nadal około 50 proc. firm boryka się 
z problemem zatorów płatniczych. To oznacza, że 
połowa firm ma co najmniej jedną fakturę, której ter-
min płatności przekroczył 60 dni w ciągu ostatnich 
6 miesięcy. W badaniach pytamy przedsiębiorców 
również o przeterminowane faktury powyżej 30 dni 
i tutaj na ten problem zwraca uwagę 60 proc. firm” 
– mówi Sławomir Grzelczak, prezes zarządu Biura 
Informacji Gospodarczej InfoMonitor, wiceprezes 
Biura Informacji Kredytowej.

Firmy zostają z niczym

Opóźnienia w płatnościach to nie jest jedyny pro-
blem, bo – jak pokazują badania BIG InfoMonitor 
– do przelewu często w ogóle nie dochodzi. Dzieje 
się tak w co dziesiątym przypadku. Natomiast 2/3 
firm, które muszą czekać powyżej dwóch miesięcy 
na zapłatę za swoje towary bądź usługi, ostatecz-
nie dostaje przelew, ale o wartości niższej nawet 
o 25 proc. niż kwota na fakturze.

„Dla firm, które mają kłopoty z opóźnionymi fak-
turami, rodzi to problem z ich własną płynnością” 
– podkreślił Sławomir Grzelczak w rozmowie 
podczas Forum Ekonomicznego w Krynicy.

Przedsiębiorcy, którzy zmagają się z zatorami 
płatniczymi, sami muszą szukać zewnętrznych 
źródeł finansowania, zwykle po to, aby utrzymać 
płynność i sfinansować bieżącą działalność, czyli 
m.in. wynagrodzenia dla pracowników czy zakup 
towaru. Jednym z najczęściej stosowanych roz-
wiązań są kredyty obrotowe – według danych 
Związku Banków Polskich korzysta z nich 52 proc. 
średnich firm oraz 41 proc. mikro i małych.

A gdyby było inaczej...

Co piąta firma wskazuje, że gdyby otrzymywała 
płatności za wystawione faktury w terminie, mo-
głaby zwiększyć obroty o ok. 30 proc., co znaczący 
sposób wsparłoby rozwój firm.
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„Całkiem sporo firm dotkniętych tym problemem, 
zwłaszcza z sektora usług, myśli o upadłości. 
W ubiegłym roku groziło to 6 proc. poszkodowanych 
przedsiębiorstw. Ten problem powoduje efekt domi-
na. Firma, która ma problem z płatnościami, powo-
duje problemy albo wręcz ciągnie na dno również 
inne firmy” – mówi Sławomir Grzelczak.

Taka sytuacja stawia pod dużym znakiem zapy-
tania stan polskiej gospodarki i jej przyszłość. 
Brak rozwoju firm i ich upadłości cofają gospo-
darkę oraz wiążą się z mniejszymi wpływami do 
budżetu. Reakcja łańcuchowa dotyczy zatem nie 
tylko firm, ale także może znacząco przyczynić się 
nawet do regresji gospodarczej.

Które firmy mają największe pro-
blemy?
„Poradzenie sobie z problemem zatorów płatni-
czych zdecydowanie poprawi konkurencyjność firm 
na polskim rynku. W dużych przedsiębiorstwach 
średni odsetek przeterminowanych należności jest 
znacznie niższy niż w małych i średnich – zatory 
płatnicze są więc dla takich firm uniemożliwieniem 
zdrowego działania na rynku zamówień publicznych. 
Małe i średnie firmy są wypychane z rynku zamó-
wień publicznych przez wchodzące na ich miejsce 
większe – często zagraniczne – podmioty, które 
mają siłę i możliwości finansowe. W konsekwencji 
zamawiający kupują znacznie drożej usługi i produk-
ty – mogłyby one być znacznie tańsze, gdyby tylko 
konkurencja na rynku nie była zaburzona. FPP od lat 
zauważa ten problem i proponowało ustawodawcy 
szereg rozwiązań dla uzdrowienia sytuacji polskich 
przedsiębiorstw.” – mówi Marek Kowalski, prze-
wodniczący Federacji Przedsiębiorców Polskich, 
prezes Centrum Analiz Legislacyjnych i Polityki 
Ekonomicznej (CALPE).

Z danych BIG InfoMonitor wynika, że sytuacja wy-
gląda najgorzej w handlu i transporcie, gdzie aż 98 
proc. przedsiębiorstw miało do czynienia z zapłatą 
faktur co najmniej miesiąc po terminie. Poprawę 
można natomiast zauważyć w przypadku branży 
budowlanej. Jest to efekt dobrej koniunktury na 
rynku budowlanym. Ograniczone moce wytwór-
cze w sytuacji boomu budowlanego powodują, 
że w interesie wykonawców jest utrzymywanie 
dobrych relacji z podwykonawcami, czyli m.in. 
płacenie im w terminie. 

Firmy boją się podjąć działania

Co ciekawe, firmy, które są przezorne albo już 
dotknęły ich problemy z zatorami, radzą, by upo-
minać się o zapłatę jeszcze przed wymagalnością 
faktury, dzwonić albo wysyłać e-maile. Jeśli to nie 
skutkuje, warto jest stosować narzędzia miękkiej 
windykacji, które skłaniają dłużnika do zapłacenia. 
Może to być wpis do rejestru dłużników, wywia-
downia gospodarcza, różnego rodzaju monity.
Prezes BIG InfoMonitor podkreśla, że przy twardej 
windykacji – czyli wtedy, kiedy do gry wkracza już 
sąd i komornik – odzyskanie pieniędzy jest znacz-
nie droższe, a przy tym mniej prawdopodobne. 
Dlatego ważna jest prewencja, np. wcześniejsze 
sprawdzenie kontrahenta w Rejestrze Dłużników 
BIG. Jeżeli ma niespłacone zobowiązania, jest to 
poważny sygnał ostrzegawczy.

„Aż 90 proc. firm w Polsce ma opory przed tym, żeby 
się upomnieć o swoją płatność. Połowa nie robi 
tego w ogóle, a druga połowa upomina się, ale tylko 
u mniejszych kontrahentów. Wolą poczekać, nie chcą 
straszyć tych większych. Pytamy firmy, czy im się to 
opłaca i okazuje się, że rzadko. Upominanie się czy 
wezwanie do zapłaty albo wpis do rejestru dłużni-
ków to mimo wszystko tańszy sposób na odzyskanie 
pieniędzy niż późniejsza procedura sądowa” – mówi 
Sławomir Grzelczak.

Firmy często nie chcą upominać się o zapłatę 
w obawie o to, że kontrahent źle zareaguje i ze-
rwie współpracę. Jednak z badań BIG wynika, że 
reaguje tak tylko jeden na pięciu dłużników, a po-
zostałych czterech po prostu spłaci zaległość.

„Pytanie, jakim kontrahentem jest ten jeden, któ-
ry obraża się za to, że ktoś upomniał się o swoje 
pieniądze i czy w takim przypadku na dłuższą metę 
rzeczywiście można liczyć na dobrą współpracę” – 
mówi Sławomir Grzelczak.

Rządowe rozwiązanie

Zatorom płatniczym ma przeciwdziałać przyjęta 
w lipcu przez Sejm ustawa, która na największe 
firmy nakłada obowiązek raportowania praktyk 
płatniczych (od stycznia 2020 roku) i umożliwia 
nałożenie na nie kar finansowych, jeżeli przecią-
gają w czasie regulowanie swoich zobowiązań. 
Monitorowaniem takich praktyk zajmie się Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsumentów, co zwięk-
szy jego kompetencje względem rynków. Ustawa 
skraca terminy zapłaty do 60 dni w przypadku 
kontraktów zawieranych przez duże firmy z pod-
miotami z sektora MŚP. 
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Federacja Przedsiębiorców Polskich (FPP) oraz 
Centrum Analiz Legislacyjnych i Polityki Ekono-
micznej (CALPE) pozytywnie oceniają ustawę 
o zmianie niektórych ustaw w celu ograniczenia 
zatorów płatniczych.  Ich zdaniem wzmacnia ona 
pozycję wierzyciela – zwłaszcza firm z sektora 
MŚP. Nowe narzędzia to m.in. zapewnienie sztyw-
nych terminów płatności, ulga na „złe długi” w CIT 
i PIT, uproszczona procedura zabezpieczająca, 
a także możliwość interwencji UOKIK. Kwestia za-
torów płatniczych była zgłaszana przez przedsię-
biorców w aplikacji Głos Przedsiębiorcy na portalu 
biznes.gov.pl Ministerstwa Przedsiębiorczości 
i Technologii.

Najważniejszymi propozycjami 
w ustawie w celu ograniczenia za-
torów płatniczych są:

1.   Skrócenie terminów zapłaty – sektor publicz-
ny ma dokonywać płatności nie później niż w ter-
minie 30-dniowym, bez możliwości wydłużenia, 
z wyjątkiem podmiotów leczniczych, dla których 
pozostawiony ma zostać okres 60 dni na uiszcze-
nie należności.

2.   Wprowadzenie sztywnego, ustawowego 
terminu 60 dni zapłaty – bez możliwości wydłu-
żania – w transakcjach handlowych, w których 
dłużnikiem jest duży przedsiębiorca, a wierzycie-
lem MŚP.

3.   Wprowadzenie uproszczonej procedury zabez-
pieczającej w sprawach o roszczenia pieniężne 
z tytułu transakcji handlowych.

4.   Wprowadzenie ulgi na „złe długi” w podat-
kach PIT i CIT, na wzór mechanizmu funkcjonują-
cego w podatku VAT.

5.   Uznanie działania polegającego na „nieuza-
sadnionym wydłużaniu terminów zapłaty za 
dostarczone towary lub wykonane usługi” za czyn 
nieuczciwej konkurencji.

6.   Podwyższenie wysokości stopy odsetek usta-
wowych za opóźnienie w transakcjach handlo-
wych o 2 p.p. – przy obecnej stopie referencyjnej 
NBP stawka będzie wynosić 11,5% zamiast 9,5% 
(z wyjątkiem publicznych podmiotów leczniczych).

7.   Wzmocnienie pozycji wierzycieli w relacji do 
dłużników – w tym przede wszystkim przerzu-

cenie ciężaru dowodu na dłużnika, że ustalony 
w umowie termin zapłaty nie jest rażąco nieuczci-
wy.

8.   Przyznanie wierzycielowi uprawnienia do 
odstąpienia albo wypowiedzenia umowy, jeżeli 
termin zapłaty w umowie jest rażąco wydłużony, 
bo przekracza aż 120 dni.

9.   Zobligowanie największych dłużników do 
ujawniania swoich praktyk w zakresie stosowa-
nych terminów zapłaty.

10.   Uprawnienie prezesa UOKiK do ścigania 
przedsiębiorców, którzy nadmiernie opóźniają 
się z zapłatą za dostarczone towary lub usłu-
gi, wprowadzenie kar finansowych – Szef KAS 
będzie przekazywał Prezesowi Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów informacje, w tym 
zawierające dane stanowiące tajemnicę skarbową, 
bankową lub zawodową, o ustaleniu prawdopo-
dobieństwa wystąpienia opóźnień w spełnianiu 
przez największych podatników. Informacja ma 
obejmować także dane wynikające z JPK_VAT oraz 
dane wynikające z informacji i zestawień STIR, 
dotyczące faktur zapłaconych po terminie 60 dni 
od dnia ich otrzymania.

11.   Wprowadzenie dodatkowych rekompensat 
za opóźnienie płatności:

a.   Dotychczasowe 40 euro – dla kwot niższych 
niż 5.000 zł
b.   70 euro – dla kwot w przedziale 5.000 – 
50.000 zł
c.   100 euro – dla kwot wyższych niż 50.000 zł

„Nie ulega wątpliwości, że zaproponowane w usta-
wie rozwiązania są dobre dla uczciwych przed-
siębiorców. Patologie rynku wynikające z zatorów 
płatniczych były jednym z czynników, które dopro-
wadziły do bardzo dużej liczby upadłości firm. Tylko 
w 2018 roku łącznie ogłoszono 1081 upadłości 
i restrukturyzacji przedsiębiorstw, a szacuje się, 
że w 2019 roku łączna liczba upadłości i restruk-
turyzacji wzrośnie o 11% i wyniesie około 1200 
podmiotów. Wierzymy, że wprowadzenie ustawo-
wych terminów zapłaty oraz wzmocnienie pozycji 
wierzycieli przyczyni się do zmniejszenia ilości 
bankrutujących przedsiębiorstw” – dodaje Grzegorz 
Lang, ekspert Federacji Przedsiębiorców Polskich 
i Centrum Analiz Legislacyjnych i Polityki Ekono-
micznej (CALPE).
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Skąd w Polsce problem niedoboru wykwalifiko-
wanej kadry IT w administracji, zwłaszcza urzę-
dów lokalnych? Jakie konsekwencje mogą z takiej 
sytuacji wynikać oraz w jaki sposób możemy ją 
poprawić?

Co w samorządowym IT piszczy?
Nie jest sekretem, że realia lokalnych urzędów 

znacznie odbiegają od państwowej administra-
cji centralnej. Co więcej, możliwości finansowe 
i organizacyjne poszczególnych jednostek samo-
rządowych w Polsce skrajnie się różnią. Stanowi 
to problem, bo w świetle prawa, mimo znacznych 
rozbieżności w ich możliwościach, obowiązują je 
jednakowe wymogi. Ten fakt i lokalna specyfika 
jednostek oznaczają, że często odmienny jest 
zakres obowiązków osób odpowiedzialnych za 

URZĘDY ODPORNE NA CYFRYZACJĘ
MICHAŁ KANOWNIK

Dziś, gdy postęp technologiczny nabiera niespotykanego dotychczas tempa i fala głębokiej cyfryzacji 
ogarnia świat, istnieje coraz większa potrzeba podnoszenia kompetencji cyfrowych obywateli. Stojąc 
u progu rewolucji technologicznej, zwiastowanej przez rozwój 5G, AI czy IoT, musimy być gotowi by 
dotrzymać kroku nadchodzącym zmianom. Dotyczy nas to zarówno jako indywidualnych obywateli, 
firm konkurujących na rynku, jak i aparatu administracji państwowej na wszystkich jej szczeblach. 
Sęk w tym, że sektor publiczny na poziomie lokalnym boryka się z problemem niskiej jakości kadr 
informatycznych i deficytu kompetencji cyfrowych.
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kwestie IT w danym urzędzie. Choć do głównych 
zadań osób zatrudnionych na tych stanowiskach 
należy praca nad wdrażaniem i utrzymywaniem 
funkcjonalności projektów informatycznych re-
alizowanych przez administrację rządową, nieraz 
obarczone są one szeregiem innych obowiązków. 
Urzędowy spec od IT często zmuszony jest dzia-
łać jako „człowiek orkiestra” i być jednocześnie 
grafikiem, czuwać nad zamówieniami publicznymi 
z zakresu IT czy pełnić funkcję Inspektora Ochrony 
Danych. 

Taki stan rzeczy sugeruje, że na stanowiskach tych 
powinny zasiadać osoby wszechstronne, wysoce 
wykwalifikowane i gotowe, by sprostać wymaga-
niom nadchodzących rządowych projektów, które 
w naturalny sposób będą wynikać z postępu tech-
nologicznego. Rzeczywistość jest jednak często 
zgoła odmienna, a osoby zatrudnione w urzędach 
nieraz wykazują niedostateczny poziom kompe-
tencji cyfrowych i podczas gdy pewne braki w tym 
zakresie można wybaczyć na stanowiskach ad-
ministracyjnych, problematyczna jest niska jakość 

kadr informatycznych. Czy taka sytuacja może nas 
jednak dziwić?

Budżetówka rządzi się swoimi pra-
wami
Przyczyna zastanej sytuacji jest prozaiczna. Admi-
nistracja, zwłaszcza ta lokalna, prawdopodobnie 
nigdy nie będzie w stanie płacić za usługi tyle, ile 
wykwalifikowani specjaliści mogą oczekiwać i ile 
oferuje im sektor prywatny. Na rynku pracy wcale 
też nie ma nadmiaru osób o wysokich kompe-
tencjach. Co, jeśli osoba zatrudniona w urzędzie 
chciałaby jednak swoje kompetencje podnosić? 
Nie funkcjonują niestety wydzielone budżety na 
rozwój w zakresie informatyki, natomiast limit 
opłat wynoszący od 350 do 500 zł na jedno 
szkolenie skutecznie ogranicza udział w warsz-
tatach czy kursach, które faktycznie mogłyby być 
przydatne i podnieść techniczne zdolności kadr. 
W lokalnych urzędach przeszkodą bywa również 
zwyczajny brak zastępstwa dla osoby pracującej 
tam w charakterze specjalisty IT, który musi pełnić 
funkcję urzędowej „złotej rączki”.
 Sytuacja jest trudna, niemal patowa, więc nie 
dziwi, że kompetencje personelu stoją na niewy-
górowanym poziomie i prędko bez wprowadzenia 
zmian nie wzrosną. Postęp technologiczny nie 
będzie jednak czekał, a mamy wiele do strace-
nia, jeśli nie dotrzymamy mu kroku i pozwolimy 
na wzrost dysproporcji między kompetencjami 
wieloletnich pracowników urzędów a aktualny-
mi wymogami stawianymi przez rzeczywistość. 
Takie pozostawanie w tyle może nagle okazać się 
śmiertelnie niebezpieczne dla wdrażania nowych 
rozwiązań projektowanych przez rząd. Lokalne 
urzędy nadal są bowiem odpowiedzialne za dzia-
łanie państwowych strategii i programów, będą-
cych odpowiedzią na trwający postęp. 

Zwiększać kompetencje czy prze-
nieść odpowiedzialność?
Bez rewolucyjnych zmian w finansowaniu praw-
dopodobnie trudno będzie zażegnać kompeten-
cyjny kryzys. Być może należy zatem zadziałać 
dwojako: poza staraniami ukierunkowanymi na 
poprawę stanu kadr IT w jednostkach samorzą-
dowych postawić na przesunięcie części obowiąz-
ków piętro wyżej. Skoro tak trudno jest zwiększać 
kompetencje pracowników, a przyciągnięcie wy-
kwalifikowanych specjalistów graniczy z cudem, 
należałoby zastanowić się, co można zrobić, by 
zminimalizować wymaganą obsługę informatycz-
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ną w urzędach.

Rozważyć trzeba kwestię tego, które elementy 
obsługi systemów IT bezwzględnie muszą być 
realizowane z poziomu lokalnego urzędu, a które 
możliwe są do przeniesienia na poziom admi-
nistracji centralnej lub do chmury. Istotne, by 
zidentyfikować procesy, które urząd jest w stanie 
realizować bez wsparcia informatyka. Uzupeł-
nieniem dla takiego modelu mogłyby być centra 
wsparcia usług informatycznych dla jednostek sa-
morządu terytorialnego. Oczywiście takie zmiany 
nie mogą zajść z dnia na dzień, więc konieczne jest 
wprowadzenie procedur i standardów, które, choć 
częściowo opanowałyby obecną sytuację.

Jednak samo podnoszenie kompetencji czy prze-
noszenie odpowiedzialności na poziomy centralne 
może nie wystarczyć. Warto pochylić się też nad 
jakością sprzętu, na którym pracują informatycy 
oraz osoby odpowiedzialne za bezpieczeństwo 
urzędów. A ten często jest stary i nieprzystający 
do obecnych wyzwań. Przy wymianie np. kompu-
terów samorządy nadal starają się oszczędzać. 
W rezultacie wybierany jest sprzęt najtańszy, któ-
ry nie spełnia dzisiejszych norm bezpieczeństwa. 
Dlatego warto zainwestować zarówno w ludzi, 
jak i w urządzenia przez nich obsługiwane tak, by 
te także nadążały za rewolucją technologiczną. 
By tak się stało, trzeba przestać myśleć jedynie 
o niskiej cenie, a zacząć o jakości.

Warto nakreślić i wdrożyć pewne normy, które 

określałyby niezbędne kompetencje i status za-
wodu informatyka oraz ulokowały go w struktu-
rze jednostek administracji publicznej. Konieczne 
jest poprawienie komunikacji pomiędzy urzędami 
lokalnymi a podmiotami centralnymi – zarówno 
w ramach rozwiązywania problemów, jak i w za-
kresie szerszego konsultowania kształtu powsta-
jących narzędzi i systemów informatycznych. 

Cyfryzacja bliżej obywatela
Być może, efektem ubocznym wzrostu jakości 
kadr informatycznych i podnoszenia kwalifikacji 
cyfrowych wśród urzędników na szczeblu lokal-
nym, będzie wzrost wiedzy o technologii wśród ich 
społeczności. Byłby to cenny oręż w walce z niską 
świadomością technologiczną i powielanymi 
w społeczeństwie, fałszywymi informacjami np. 
na temat szkodliwości 5G.

Zanim jednak uda się rozwinąć np. zakres stoso-
wania chmury obliczeniowej w administracji 
i przenieść ciężar niektórych zadań na admini-
strację centralną, tak aby jednostki samorządu 
terytorialnego w mniejszym stopniu uzależnione 
były od lokalnych specjalistów IT, przyjdzie nam 
jeszcze poczekać. Do tego czasu należy zadbać 
o kompetencje pracowników urzędów. Nie wolno 
nam zapominać, że strategie rozwoju cyfryzacji 
w państwie realizowane muszą być również u jego 
podstaw, blisko obywateli, tak aby ze zdobyczy 
technologii korzystali wszyscy.
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BITy 2019
Największy plebiscyt branży IT w Polsce

Z G Ł O Ś  F I R M Ę

DOWIEDZ SIĘ WIĘCEJ
ZGŁOŚ SWOJĄ FIRMĘ 

PODEJMIJ WYZWANIE
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MONETYZACJA DOŚWIAD-
CZENIA KLIENTA NAPĘDZA 
WZROST GOSPODARCZY

NORBERT BIEDRZYCKI
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Jednym z kryteriów oceny efektywności sys-
temu zarządzania danymi w firmie staje się 
łatwość jego obsługi. Pozytywne user expe-
rience jest priorytetem, a nie kaprysem roz-

pieszczonego użytkownika. Przetwarzając dane 
w firmie, mamy czuć się jak w samochodzie, który 
dowozi nas do celu nie tylko szybko i bezpiecznie, 
ale i komfortowo. Komfort używania narzędzi 
technologicznych – jako wartość – jest owocem 
przemian, które dokonały się w naszym świecie 
w ciągu ostatnich kilkunastu lat. Błyskawicznie 
i komfortowo – oto dewiza współczesnego kon-
sumenta. Teraz staje się dewizą menedżera. 

Między elektroniką użytkową – smartfonem, 
nawigacją samochodową, tabletem, a profesjo-
nalnymi aplikacjami w miejscu pracy nie może być 
przepaści. W walce o dobrego pracownika zwy-
ciężą te firmy, które zrozumieją, jak ważny jest dla 
niego komfort użytkowania systemów i urządzeń. 
Świat wymusił na nas to, by zdemokratyzować 
proces obchodzenia się z narzędziami powstałymi 
w oparciu o wyrafinowaną myśl techniczną. Pod-
sumowując: im prościej, tym lepiej. Kariera chmu-
ry, jako uniwersalnego modelu wymiany danych 
doprowadziła do popularności takich aplikacji, jak 
chociażby: Dropbox, Google Drive, czy WeTransfer. 
Skomplikowane procesy zarządzania projektami 
nabrały prostoty dzięki Asanie, czy Trello, a pla-
nowanie zadań i zarządzanie notatkami staje się 
dużo przyjemniejsze przy użyciu takich aplikacji jak 
Evernote. Wszystkie te narzędzia działają w zgo-
dzie z podstawową zasadą: im prościej, tym lepiej 
i skuteczniej. 

Prostota rozwiązań może doprowadzić do in-
teresujących scenariuszy. Niemal każdy z nas 
napotyka w sieci reklamy stron czy aplikacji, które 
pomagają tworzyć nam – zwykłym użytkownikom 
– proste witryny internetowe. Nie trzeba wysiłku, 
by wyobrazić sytuację, w której – jako prywatni 
użytkownicy - będziemy mieli z czasem dostęp 
do dowolnych narzędzi, które umożliwią nam 
samodzielne, łatwe tworzenie aplikacji. Współ-
czesne start-upy pracują nad rozwiązaniami, które 
pozwolą użytkownikom sieci oddzielać informacje 
prawdziwe od fałszywych. W przyszłości to my – 
samodzielnie i zaledwie z paru elementów - po-
winniśmy budować aplikacje, które pomogą nam 
w tym procesie. Urządzenia, które ułatwiać będą 
nam życie w biznesie lub pracy biurowej, w nieda-
lekiej przyszłości nie będą owocem pracy infor-
matyków. Będziemy je tworzyć my, samodzielnie. 
Tworzenie biznesowych aplikacji może wkrótce 

przypominać zabawę klockami Lego, podczas któ-
rej my określimy cel i sposób działania urządze-
nia. Może właśnie takie inteligentne zabawki dla 
profesjonalistów będą niezbędne do panowania 
nad rzeczywistością, która przytłacza nas coraz to 
nowymi treściami?

User experience to aplikacje. Aplikacje to dane. 
A dane są na sprzedaż. Monetyzacja danych 
będzie postępować w coraz szybszym tempie. 
Komercjalizacja tego rynku zaczęła się w okoli-
cach 2000 roku, czyli w chwili pojawienia się tzw. 
bańki internetowej. Wiele firm internetowych, 
po przeżyciu na własnej skórze kryzysu, zaczęło 
rozglądać się za nowymi źródłami dochodu. I tak 
powstał pomysł, by stworzyć zapotrzebowanie na 
nowych produkt: DANE. Cały pomysł spodobał się 
w świecie marketingu, który tych danych mocno 
potrzebuje, by identyfikować zachowania i profil 
klienta. Dzisiaj potrzebują ich już wszyscy, dlatego 
firmy oferujące narzędzia, pozwalające na błyska-
wiczne porządkowanie i wyszukiwanie informacji, 
mają przed sobą ciekawą przyszłość. Kupowanie 
gotowych algorytmów przez wielki biznes stanie 
się być może modą. Jej konsekwencją mogą być 
narodziny nowych branż z obszaru technologii. 
W tym kontekście trudno się nie zgodzić z opi-
nią (cytowaną przez pismo The Economist) Hala 
Variana, ekonomisty pracującego dla Google, który 
twierdzi, że poprzez kosmiczne rozmnożenie da-
nych, ich wartość – samych w sobie – nie będzie 
rosnąć, co zresztą z punktu widzenia klasycznej 
ekonomii jest logiczne. To, co będzie jednak zwięk-
szać swoją wartość, to inteligencja dobrze za-
projektowanych algorytmów, które te dane będą 
filtrować, szeregować i porządkować. 

Przyszłość rynku danych to przyszłość informa-
cji pozyskiwanych z czujników umieszczanych 
w komunikacji miejskiej, miejscach publicznych – 
gdzie wszyscy będziemy zostawiali „ślady” naszej 
obecności, plus lawina informacji, którą zostawia-
my w social media i w sklepach internetowych. 
To na tych obszarach będzie dalej toczyć się gra 
pod tytułem BIG DATA. I to właśnie tym obsza-
rom powinni się przyglądać producenci algoryt-
mów, bo stamtąd będzie pochodzić najcenniejszy 
„surowiec” w postaci wiedzy o współczesnym 
kliencie. Czy algorytmy przyszłości będą w stanie 
„przerobić” strumienie danych z tych wszystkich, 
różnorodnych źródeł, tak by w rezultacie efekt 
tych operacji był interesujący dla korporacyjnych 
nabywców – czas pokaże. 
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To właśnie dane będą napędem dla aplikacji czy 
sieci neuronowych, ale user experience zadecy-
duje czy klienci będą kupowali usługi oparte na 
danych. Wygra ten dostawca czyj proces będzie 
bardziej odpowiadał na potrzeby klienta lub będzie 
bardziej kreował potrzeby tego klienta. 

Zapraszając do naszego świata sztuczną inteli-
gencję, stwarzamy wiele miejsc pracy dla branży 
prawniczej. Szereg analiz wskazuje na to, że po 
2022 roku inteligentne algorytmy będą odpo-
wiadać aż za połowę sytuacji, w których doszło 
do naruszenia czy przekroczenia prawa. Możemy 
bez wątpienia spodziewać się batalii, w których 
stronami będą: właściciele platform społeczno-
ściowych, prawnicy, firmy ubezpieczeniowe i prze-
ciętni obywatele. Dla każdej z tych grup prawo do 
ochrony danych i informacji jest i będzie zupełnie 
czymś innym. Inne jest postrzeganie prawa do 
prywatności. Dane stały się towarem niezwykle 
wrażliwym i kontrowersyjnym. Jak wrażliwym – 
uświadamiają sobie to coraz bardziej regulatorzy, 
którzy zaczynają się coraz poważniej angażować 
w prace legislacyjne związane z kwestią obrotu 
danymi. W dobie rozpowszechniającej się sztucz-
nej inteligencji jedną z głównych technik, na 
której bazują urządzenia jest „machine learning”, 
które stanowi rodzaj automatycznego systemu, 
który doskonali się pod wpływem nabywanego 
doświadczenia (np. im więcej zapytań w wyszuki-
warce, tym lepsze kolejne odpowiedzi). Zasadnym 
pytaniem staje się pytanie o to, czy algorytmy wy-
korzystujące tę technikę będą zdolne tak praco-
wać, by nasze dane chronić przed niepożądanym 
wykorzystaniem. Z punktu widzenia technologii – 
wydaje się być to możliwe, natomiast czym innym 
staje się już punkt widzenia każdego biznesu, 
który ma interes w tym, by jak najwięcej danych 
przejmować i używać.

Przez większą część ostatnich lat dane były „wła-
snością” działów IT. Były co prawda wykorzysty-
wane przez analityków biznesowych i menedże-
rów do podejmowania decyzji biznesowych, ale to 
IT było odpowiedzialne za zbieranie, przechowy-
wanie i udostępnianie danych. Obecnie, gdy orga-
nizacje zostały wprost zalane danymi i gdy dane 
praktycznie stają się niezbędne do podejmowania 
jakichkolwiek decyzji, stało się oczywiste, że wię-
cej użytkowników biznesowych musi mieć samo-
dzielny dostęp do danych, bez IT jako strażnika. Tu 
pojawia się koncepcje demokratyzacji danych, czyli 
otwartych danych, dostępnych dla każdego. Każdy 
staje się twórcą jak i użytkownikiem danych. Taka 

formuła może wyrównać szanse w rywalizacji 
rynkowej oraz umożliwić tworzenie nowych mo-
deli biznesowych. W mojej ocenie demokratyzacja 
danych może być istotną zmianą w organizacji, 
która wdroży je we właściwy sposób. Taki model 
danych i sposób ich traktowania może pozwolić 
użytkownikom szybko i łatwo generować modele 
biznesowe, czy tworzyć nowe zindywidualizowane 
produkty i usługi. Oczywiście ta formuła niesie też 
zagrożenia, jak chociażby te związane z bezpie-
czeństwem danych. 

Potrzeba bezpieczeństwa danych jest dzisiaj 
kwestią oczywistą i wręcz banalną, zrozumiałą 
dla każdego z nas. Dane osobowe, jak i bizne-
sowe stają się cennym łupem dla hakerów, czy 
nieuczciwej konkurencji. Tworzenie systemów 
o maksymalnym poziomie zabezpieczeń staje 
się poważnym wyzwaniem dla współczesnej 
branży technologicznej. W poprzednich tekstach 
wykazywałem korzyści, jakie niesie technologia 
blockchain. Jej wartość, a właściwie jej bezpieczny 
charakter, wynika z tego, że jest ona zbudowa-
na na zasadach kryptografii. Dlatego ma szanse 
sprostać naszym oczekiwaniom dotyczącym 
niezawodności narzędzi i systemów. W wielkim 
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skrócie, szacuje się, że do złamania sieci blockcha-
in potrzebna jest moc obliczeniowa równa połowie 
internetu. Niemniej wprowadzenie komputerów 
kwantowych będzie wymagało wdrożenia nowych 
zabezpieczeń kryptograficznych. Zasadą, która 
dzisiaj gwarantuje ciągle duże bezpieczeństwo tej 
technologii jest to, że każdy nowy blok tworzo-
ny w łańcuchu bazuje na danych z poprzedniego 
bloku (liczba kontrolna), a więc nie można podrobić 
danych w aktualnym bloku bez zmiany danych 
w poprzednim bloku, którego kopie są przecho-
wywane w łańcuchu bloków w praktycznie każ-
dym węźle sieci blockchain. Jest to niewykonalne. 
Każdy uczestnik procesu transakcyjnego może 
więc stwierdzić, czy dane są prawdziwie i niemo-
dyfikowanie. 
Beneficjentem technologii blockchain będzie 
każda instytucja gwarantująca klientowi czy firmie 
poufność i zabezpieczenie danych przed kradzie-
żą czy podrobieniem – np. szpital, bank, firma 
ubezpieczeniowa, czy agenda rządowa. Szacun-
kowe analizy wskazują, że istnieją szanse na to, 
by blockchain był w powszechnym użyciu do 
2025 roku. Potencjalnym zagrożeniem mogą być 
komputery kwantowe i ich możliwości w łamaniu 
zabezpieczeń krypotograficznych. Ale to ciągle 

daleka przyszłość. 

Analitycy, opisując przemiany dokonujące się 
na rynku danych i informacji, stworzyli pojęcie 
„efektu sieci danych”. Oddaje ono dobrze sytuację, 
w jakiej dzisiaj tkwimy. Korporacje produkują coraz 
to nowe zbiory danych, by przyciągnąć do siebie 
klientów. Ci zaś, używając urządzeń i narzędzi 
dostarczanych przez te korporacje, produkują 
samodzielnie jeszcze większe ilości danych. A to 
– biorąc pod uwagę istotę technologii „machi-
ne learning” i deep learning” – powoduje ciągłe 
doskonalenie się inteligentnych urządzeń, progra-
mów i aplikacji, które uczestniczą w tym procesie. 
Doskonalenie w tym przypadku oznacza większe 
umiejętności operowania zbiorami informacji. Do-
tarliśmy więc do momentu, w którym technologia 
nie zna granic, nie może się już zatrzymać, a rynek 
danych i informacji będzie rósł w astronomicznym 
tempie. Czy wobec tego stwierdzenie, że „wszyst-
ko jest dzisiaj informacją” jest przesadą? Myślę, że 
właśnie w dzisiejszych czasach sformułowanie to 
ukazuje swoją wyjątkową trafność.

Przełom, jaki dokonuje się dzisiaj w świecie da-
nych, oznacza ich mocną personalizację. Współ-
czesne zbiory danych mają dużo bardziej ludzki 
charakter. Przestały być ciągiem znaków, kodem 
zrozumiałym jedynie dla informatyka. Dziś to 
nasze twarze na zdjęciach – rozpoznawane już 
przez komputery, nasz głos, którego używamy do 
uruchamiania aplikacji. To także informacje zapi-
sywane na pokładzie samochodowego kompu-
tera, odwiedzane przez nas strony w internecie. 
Wszystko to, w połączeniu z danymi o naszych 
zarobkach, miejscu zamieszkania czy płci tworzy 
informacyjny wszechświat, którego jesteśmy 
centralną częścią. O niego teraz toczy się walka. 
O korzyści, które można z niego wydobyć. Korzyści 
dla wszystkich, a dla użytkownika łatwość dostę-
pu danych i jego user experience w procesie inte-
rakcji z maszyną. Ten właśnie wszechświat stał 
się miejscem wielkiego spotkania ludzi z maszy-
nami, a wiele wskazuje na to, że będzie ono miało 
charakter niekończącej się przygody, gdzie tylko 
niektóre scenariusze są dzisiaj wyobrażalne.

Blog Norberta: http://norbertbiedrzycki.pl
 

https://brandsit.pl
http://norbertbiedrzycki.pl


32 WRZESIEŃ 2019

BrandsIT.pl

W POLSCE NIE BRAKU-
JE POMYSŁÓW NA NOWE 
ROZWIĄZANIA 
ROZMOWA Z SEBASTIANEM MŁODZIŃSKIM

https://brandsit.pl


BrandsIT.pl

33WRZESIEŃ 2019

W POLSCE NIE BRAKU-
JE POMYSŁÓW NA NOWE 
ROZWIĄZANIA 
ROZMOWA Z SEBASTIANEM MŁODZIŃSKIM

Komercjalizacja to ważny 
proces, w który właśnie 
wkroczył Timate - firma, 
która tworzy innowacyjne 
rozwiązanie z zakresu IoT, 
mające na celu usprawnie-
nie i optymalizację koszto-
wą obsługi pracowników. 
Z CEO Timate - Sebastia-
nem Młodzińskim, roz-
mawiam o Timate, branży 
startupów i wyzwaniami, 
przed którymi stoi spółka. 

ROZMAWIAŁA KLAUDIA CIESIELSKA

Ostatnie dwa lata dla Timate były dość inten-
sywne. Co działo się w tym czasie?

Sebastian Młodziński: Przez ten czas Timate 
przede wszystkim realizował program pilota-
żowy. Innymi słowy, sprawdzaliśmy, jak nasz 
system będzie działać w praktyce. Pilotaże były 
zaplanowane i przeprowadzone w ramach dotacji 
z Narodowego Centrum Badań i Rozwoju. Nato-
miast od maja 2019 roku wkroczyliśmy w nowy 
etap działalności – powołaliśmy spółkę Timate 
Sp. z o.o., rozpoczęliśmy budowę struktur sprze-
dażowych i teraz zaczynamy komercjalizować 
nasz system.

Czy wszystkie wdrożenia badawcze już się za-
kończyły?

Zgodnie z założeniami większość pilotaży fak-
tycznie już ukończyliśmy, inne jeszcze trwają. 
Projekty były mocno związane z R&D. Implemen-
tacje – które nastąpiły w ramach badań – dziś 
przynoszą oczekiwane efekty, przekuwają się na 
cele komercyjne. 

Do pilotaży zgłosiło się bardzo dużo firm. Który 
z przeprowadzonych projektów – według Pana 
– był najciekawszy?
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Faktycznie, zgłosiło się do nas kilkadziesiąt firm 
z różnych branż: samochodowej, logistycznej, 
produkcyjnej. Do udziału w badaniach wybraliśmy 
kilkanaście. Zależało nam na tym, aby wdrożenia 
różniły się od siebie, dlatego zdecydowaliśmy się 
na przedsiębiorstwa o różnej infrastrukturze i od-
miennych potrzebach.

Myślę, że jednym z ciekawszych i bardziej spek-
takularnych pilotaży, zakończonych 100-procen-
towym sukcesem, był projekt przeprowadzony 
w polskim przedsiębiorstwie specjalizującym się 
w produkcji basenów i elementów SPA – Firmie 
Mazur. To spółka z ogromnym doświadczeniem 
na rynku – jest znana na całym świecie, zatrudnia 
bardzo dużo pracowników i ma dwie nowoczesne 
hale produkcyjne – czyli warunki wręcz idealne do 
prac badawczych nad systemem Timate.

Pilotaże miały pozwolić Wam poznać opinię 
przedsiębiorców o systemie. Co zmieniliście 
w nim, kierując się uwagami użytkowników?

W tym momencie system bazuje na kilku pod-
stawowych obszarach i skupia się na mierzeniu 
wykorzystania czasu pracy, bezpieczeństwie, de-
legowaniu zadań, pracy zdalnej oraz monitorowa-
niu wyznaczonych i oznakowanych stref. Potrzebę 
posiadania właśnie takich modułów zgłaszali 
nam najczęściej przedsiębiorcy testujący Timate. 
Dlatego sprawdziliśmy je, udoskonaliliśmy i dziś 
mogę z pełną odpowiedzialnością powiedzieć, że 
są gotowe do wdrożeń komercyjnych.

Dodatkowo, dopracowaliśmy w Timate funkcję 
wykonywania zadań w trybie offline, która spraw-
dzi się podczas delegacji lub pracy zdalnej. Urzą-
dzenie znajdując się poza obszarem sieci, reje-
struje wykonywane przez pracownika czynności. 
Zebrane dane – po ponownym połączeniu z siecią 
– zostają przeniesione do systemu.

Pana przygoda z Timate trwa od niedawna. Jest 
Pan pierwszą osobą, która postanowiła zainwe-
stować w spółkę. Skąd ten pomysł?

To nie jest tak, że jestem w spółce od niedawna. 
Negocjacje dotyczące dołączenia do zespołu pro-
wadziłem z firmą przez rok, jeszcze przed zawią-
zaniem Timate Sp. z o.o. Projekt obserwowałem 
od dłuższego czasu i bardzo mi się spodobał, bo 
sam produkt jest rewolucyjny i niespotykany – 
potwierdzają to największe firmy na świecie. Jest 
to system, w którym zarówno urządzenia, jak 

i software współpracują ze sobą i pozwalają liczyć 
to, co do tej pory było niemożliwe do policzenia. 

Rzeczywiście, feedback od firm na temat syste-
mu jest bardzo pozytywny. Sama firma nie jest 
jednak jeszcze szeroko znana – zaczynała jako 
startup i to w startup Pan zainwestował. Nie bał 
się Pan ryzyka?

Odpowiem trochę przekornie. Moją rolą w Timate 
jest nie tylko zarządzanie spółką, ale i pozyskiwa-
nie pieniędzy od inwestorów. Pamiętam, że kiedy 
jechałem na swoje pierwsze spotkania inwesty-
cyjne do Warszawy, zaplanowałem na nie kilka 
dni. Sądziłem, że tyle to wszystko potrwa, a zajęło 
tylko dwie godziny. W ciągu tych dwóch godzin 
pozyskaliśmy wszystkie pieniądze niezbędne do 
tego, żeby rozpocząć działania operacyjne. To 
oczywiście pokazuje, jak wielki jest potencjał tego 
rozwiązania. Przy startupach zawsze jest ryzyko, 
które liczy się w ten sposób, że zestawiasz to, ile 
możesz stracić, z tym, jak wiele możesz zyskać. 

Firma pozyskała inwestorów, więc ten rozdział 
jest już zamknięty. W tym momencie Timate 
poszukuje jednak firm partnerskich, które ze-
chcą zająć się jego dystrybucją. Z kim będziecie 
współpracować w tym zakresie?

To prawda, będziemy prowadzić sprzedaż wy-
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łącznie przez sieć partnerską. Lista wakatów na 
partnerów Timate jest już bardzo krótka i szukamy 
jeszcze tylko dwóch. Prowadzimy zaawansowane 
negocjacje z trzema podmiotami, a z jednym z nich 
jesteśmy przed podpisaniem umowy. Rozma-
wiamy z liderami i mogę dodać, że nie są to tylko 
polskie przedsiębiorstwa.

Dla kogo przeznaczony jest system?

Naszymi pierwszymi klientami będą głównie 
przedsiębiorstwa zatrudniające pracowników 
fizycznych – takie, które coś produkują, mają hale 
produkcyjne i zaawansowaną logistykę. Oczy-
wiście nasz system równie dobrze sprawdza się 
w pracy biurowej, ale mierzenie wykorzystania 
czasu pracy pracownika w biurze nie jest tak bar-
dzo istotne, jak mierzenie jego efektywności w za-
kładzie produkcyjnym, przedsiębiorstwie, fabryce 
czy logistyce. Potrzeba usprawnienia procesów, 
które zachodzą na poziomie pracowników fizycz-
nych, jest ogromna.

Zadecydowaliśmy również, że Timate nie będzie 
dostępny w sprzedaży dla wszystkich. Wyznaczy-
liśmy sobie pewną granicę i nie chcemy jej prze-
kraczać.

Co jest tą granicą?

Chociażby liczba pracowników. Uzgodniliśmy mo-
del sprzedażowy, który zakłada dostarczenie sys-
temu do firm zatrudniających minimum 500 osób. 
Jest to świadomie działanie wynikające z dzisiej-
szych możliwości, zasobów i pewnego rodzaju 
optymalizacji, jakiej dokonaliśmy w ramach tej sie-
ci, którą mamy. Nie oznacza to, że zamykamy się 
całkowicie na mniejsze przedsiębiorstwa – na tym 
etapie jest to rozsądne, w przyszłości z pewnością 
nasi partnerzy będą pukali również do nich.

Timate jest nowością na rynku. Czy to pomaga 
w rozmowach z partnerami i klientami, czy ra-
czej stanowi barierę?

Zgadza się, Timate to absolutna innowacja sys-
temowa. Z nowościami tak już bywa, że nawet 
podświadomie implikują strach, ponieważ wiążą 
się z ponownym procesem przyswajania wiedzy 
i zmianami. Dla nas jednak miłym zaskoczeniem 
jest fakt, jak wiele przedsiębiorstw było i wciąż 
jest zainteresowanych naszym urządzeniem. 
Timate to system o ogromnym potencjale i wła-
ściciele firm doskonale rozumieją korzyści płynące 
z jego wdrożenia.

Jakie są priorytety firmy na najbliższy czas?

Dzisiaj dla Timate jest najważniejsze, żeby stwo-
rzyć mocną sieć partnerską i zapewnić bardzo 
dobrą dystrybucję naszych produktów. Prioryte-
tem jest przeprowadzenie sprawnej komercjaliza-
cji, która pozwoli pozyskać świetnych partnerów 
w Polsce i w przyszłości za granicą. Dodać tylko 
mogę, że już jesteśmy po dwóch komercjaliza-
cjach, w tym jednej na bardzo dużą skalę.

Proces przejścia z etapu pracy nad produktem do 
jego komercjalizacji często kończy się fiaskiem 
w przypadku startupów. Dlaczego jest to tak 
duże wyzwanie dla młodych firm?

Wszystko sprowadza się do tego, jak bardzo pro-
dukt jest gotowy do sprzedaży. W Polsce startu-
pom nie brakuje pomysłów na nowe rozwiązania, 
jednak droga od pomysłu do jego realizacji jest 
bardzo daleka i firmy popełniają zazwyczaj dwa 
błędy: błąd falstartu, czyli zbyt wczesnej próby 
wprowadzenia niegotowego produktu na rynek, 
albo ciągłe udoskonalanie produktu bez ogląda-
nia się na rynek. Te błędy powodują, że startupy 
albo „przestrzelają” swój pomysł, albo zbyt późno 
wchodzą na rynek, co sprawia, że jest już na nim 
konkurencja bądź produkt nie spełnia obecnych 
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potrzeb klientów.

Czy ma to związek z tym, że w przypadku wła-
śnie młodych i innowacyjnych firm często prezes 
spółki jest inżynierem, który tworzył ten pro-
dukt?

To jest bolączka chyba wszystkich startupów 
na świecie. Inżynier najczęściej nie jest dobrze 
przygotowany biznesowo, bo jest specjalistą 
w zupełnie innej dziedzinie. Te dwa obszary: inży-
nierski i managerski są tak ogromne, że wymagają 
poświęcenia sporej ilości czasu i dlatego trudno je 
pogodzić.

Jak popatrzymy na przekrój osób, które wpadły 
na jakiś pomysł i chcą założyć startup, to okazuje 
się, że to najczęściej są bardzo kreatywni mło-
dzi ludzie, którzy nie mieli jeszcze czasu na szlify 
swojego doświadczenia w dziedzinie, w której 
się specjalizują, nie mówiąc już o doświadczeniu 
managerskim. Oczywiście są takie osoby, które 
mają wykształcenie inżynieryjne i jednocześnie 
są świetnymi managerami, ale jest ich niewielu. 
Najważniejsze jest zatem to, aby łączyć siły, czyli 
ludzi biznesu z ludźmi pomysłów. 

Jakie wyzwania w związku z wprowadzeniem 
karty Timate do sprzedaży stoją przed Panem 
jako osobą, która dowodzi tą organizacją?

Z pewnością gdybym od początku uczestniczył 
w procesie powstawania i wdrażania tego po-
mysłu w życie przed etapem komercjalizacji, to 
inaczej postrzegałbym Timate. Jestem w o tyle 
komfortowej sytuacji, że komercjalizacja Timate 
już się dzieje. Nasz produkt trafia do klientów, 
wiem, że rynek go potrzebuje i chce. Zatem obec-
nie moim najtrudniejszym zadaniem jest skalowa-
nie produktu i zwiększanie liczby kontraktów.

Urządzenia z zakresu IoT stają się coraz bardziej 
popularne, jednak także coraz częściej uznaje się 
je za mało bezpieczne. A w jaki sposób została 
zabezpieczona karta Timate?

System Timate komunikuje się na własnej czę-
stotliwości, czyli nie wykorzystuje do komunikacji 
między swoimi urządzeniami ani WiFi, ani Blu-
etootha. Wynika to z tego, że nasze urządzenia 
muszą być przede wszystkim energooszczędne 
i sprawne energetycznie, bo ciągle przesyłają mię-
dzy sobą informacje. Dlatego zdecydowaliśmy się 
zastosować własny standard komunikacji - bar-

dziej energooszczędny niż inne. Dzięki temu nasze 
urządzenia mogą działać przez pół roku ze zwykłą 
baterią, a model z modułem  fotowoltaiki można 
ładować nawet na desce rozdzielczej samochodu.

Dzięki wykorzystaniu własnego protokołu nasze 
rozwiązanie jest bezpieczniejsze. Dobrą analogią 
jest w tym wypadku Apple z systemem iOS, który 
z założenia jest bardziej bezpieczny niż Android, 
bo nie jest tak otwarty. Jeśli porównamy jakie-
kolwiek dane dotyczące podatności systemów 
posiadających otwartą architekturę z systemami 
z architekturą zamkniętą, to okaże się, że w przy-
padku tych drugich notuje się znacznie mniej 
incydentów związanych z bezpieczeństwem. 
Podobnie jest z Timate – zamknięty ekosystem 
powoduje, że zwiększamy bezpieczeństwo firmy 
korzystającej z kart, ponieważ przeprowadzenie 
skutecznego ataku wymagałoby wykonania wręcz 
tytanicznej pracy, aby w dedykowany sposób zha-
kować system. To oczywiście jest możliwe, jednak 
konieczny byłby atak lokalny.

Poza tym Timate nie zajmuje się zarządzaniem 
danymi przedsiębiorstw. Nie przechowuje żadnych 
danych dotyczących pracowników klienta na ser-
werach. My tylko karty dostarczamy i odpowied-
nio konfigurujemy. Reszta odbywa się w ramach 
infrastruktury klienta. Dzięki temu ma on pełną 
kontrolę nad danymi, co zmniejsza poziom zagro-
żenia. 

… a także koszty, które musiałby z tego tytułu 
ponieść Timate.

Oczywiście. Poza tym staramy się outsourcować 
wiele procesów, szczególnie sprzedaż, w przypad-
ku której możemy opierać się na doświadczeniu 
i wiedzy dystrybutora, co z kolei sprawia, że nie 
musimy ponosić kosztów poznawania tego terenu 
biznesowego. Skupiamy się za to na badaniach 
i rozwoju, patentowaniu rozwiązań wokół syste-
mu, aby jak najlepiej przygotować się do koniecz-
ności konkurowania z podobnymi produktami, 
które z pewnością niebawem się pojawią, oraz aby 
jak najlepiej wykorzystać  naszą przewagę w po-
staci danych i doświadczenia, które zdobyliśmy do 
tej pory.

Nasze rozwiązanie działa w modelu abonamento-
wym, więc jest miłą odmianą dla przedsiębiorców, 
którzy musieli do tej pory ponosić duże koszty 
związane z pracownikami. Umowa abonamen-
towa obowiązuje przez dwa lata. Po tym czasie 
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urządzenie przechodzi w posiadanie klienta, który 
może zdecydować się na przedłużenie jego obsłu-
gi. 

Na jakie korzyści systemu najczęściej zwracają 
uwagę firmy, które miały okazję już go przete-
stować?

Przede wszystkim zdarza się, że firmy są w stanie 
zapłacić za nasz system kwotę wyższą niż ta, na 
którą my sami go wyceniamy. Klienci wskazują, 
że kluczowe dla nich są kwestie związane m.in. 
z ewakuacją – chcą być pewni, że wszyscy pra-
cownicy opuścili budynek w momencie zagroże-
nia. System Timate to zapewnia.

Klienci twierdzą także, że karta rozwiązuje pro-
blemy zarówno ich, czyli pracodawców, jak i ich 
pracowników, nie tylko dlatego, że może wykryć 
wypadek, jakiemu uległ pracownik, ale także ze 
względu na to, że eliminuje sytuacje, w których 
pracownicy podbijają nie swoje karty, co jest oczy-
wiście niesprawiedliwe względem osób, które są 
w pracy. System rozpoznaje, że dwie karty są obok 
siebie i poruszają się w podobny sposób, dzięki 
czemu nie pozwala na tego typu nadużycia. 

Czy z perspektywy firmy, która w dzisiejszych 
realiach walczy o pracownika, nie jest to ryzy-
kowne?

Dzięki funduszom z NCBiR mogliśmy przeprowa-
dzić pierwsze od wielu lat badania, które zdefi-
niowały problemy pracowników. Okazało się, że 
takie sytuacje destabilizują zespoły i powodują, 
że ci solidni pracownicy zaczynają się frustrować 
i odchodzą z pracy, a zostają ci, którzy są znacznie 
mniej efektywni. Z naszych obserwacji wynika, że 

firmom bardziej zależy na dobrych pracownikach 
niż na gronie ludzi, którzy reprezentują swoją 
pracą bylejakość, bo przekłada się to na „byle jaki” 
odbiór firmy przez klientów. My dajemy praco-
dawcy narzędzie do weryfikacji tego, co robią 
pracownicy. A co on zrobi z tymi danymi i jakie 
decyzje podejmie, to już jest jego wola.

A czy pojawiły się jakieś negatywne opinie na 
temat Timate?

Czasami zdarza się, że ktoś porównuje kartę 
do smyczy dla pracownika. Warto jednak zwró-
cić uwagę na to, że każda smycz czemuś służy 
i nie musi oznaczać czegoś negatywnego. Wręcz 
przeciwnie – w kontekście naszej karty ta „smycz” 
spełni w relacjach pracownika z pracodawcą 
i współpracownikami funkcję ochrony przed 
nadużyciami. To rozwiązanie jest dość bezlitosne 
w przypadku złych pracowników. Natomiast oso-
by rzetelnie wykonujące swoją pracę mogą zostać 
docenione przez przełożonego i nagrodzone 
premią, po tym jak dzięki systemom analitycznym 
powiązanym z kartą pozna on ich sumienność 
i zaangażowanie. 

Karta zbiera konkretne dane w trakcie pracy, 
przez co niektórzy nazywają ją „wielkim bratem”. 
Jednak każdy, kto poznaje nasz system dokładnie 
i zaczyna patrzeć na niego bez niepotrzebnych 
emocji, dostrzega przede wszystkim jego korzyści 
i przekonuje się, że nie taki diabeł straszny, jak go 
malują (śmiech). 

Dziękuję za rozmowę.
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Rzecz będzie o zaniechaniach naszych 
powszednich w zakresie ochrony bizne-
su. I od razu też ciśnie się na klawiaturę 
- jakież to podobne do ochrony zdrowia 

i kondycji. Konsekwencje tych zaniechań zwykle 
przyjdą prędzej lub nieco później, zależnie od po-
ziomu „ph”, niekoniecznie „w ustach”. Skoro mowa 
o pechu, to nie będąc raczej dzieckiem szczęścia, 
mam czujność rewolucyjną niejako wbudowa-
ną i przez to inaczej patrzę na wiele spraw. Jeśli 
człowiek ciągle słyszy w serwisie: „Panie, jak 
żyję takiego zgłoszenia nie miałem”, to potem już 
łatwiej znieść fakt, że z zasady trafiam na trud-
ne lub wręcz beznadziejne przypadki. Dla mnie 
standardem jest, że sprzęt i oprogramowanie nie 
działa tak jak należy. Normą, że zegarek sportowy 
wyświetla komunikaty, których nie ma w instrukcji 
obsługi, a jakiś skrypt dostawcy usuwa mi z ser-
wera nazw opłaconą domenę, przez co przestają 
działać mi cztery najważniejsze serwisy. W końcu, 

że ze słoika drylowanych wiśni to ja zawsze trafię 
na tą jedną z pestką, ech. Znajoma dentystka 
(to ta pestka) stwierdziła niegdyś, że to przez 
to, że jakoby mam w sobie za dużo złej energii. 
No i masz babo placek, jak zwykle to Twoja wina 
człowieku i weź się z tym teraz sam uporaj, bo ra-
tunku znikąd. Swoją drogą, stomatologia to ciężki 
chlebek, i podczas wizyt - negatywnej energii 
pełno w każdym kliencie, aż dziw bierze, że zmy-
sły dentystki nieprzytępione, pewnie u mnie mega 
kumulacja była w owym czasie. W rezultacie „taka 
sytuacja” od najmłodszych lat, naturalnie popy-
chała mnie do idei nadmiarowości, czyli poniekąd 
poszukiwania świętego spokoju. Gwoli ścisłości, 
w życiu lubię nadmiar, a w technologii redundan-
cję, i postaram się Was przekonać do tego, że tak 
jest fajniej.

Doświadczenie uczy, że nawet jeśli na ogół masz 
fart i nic się nie dzieje, mimo, że ignorujesz pewne 

(NIE)CIĄGŁOŚĆ 
TOMASZ MAGDA
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fakty, to jednak prędzej czy później kapitał szczę-
ścia zostaje wyczerpany. Wtedy niestety trzeba 
spojrzeć prosto w czerwone ślepia zdarzenia, 
które zazwyczaj jest katastrofalne w skutkach. 
Dodać należy, że najczęściej dzieje się to w naj-
mniej odpowiednim momencie, a wówczas trudno 
o spokój i racjonalne myślenie. 

Nie wszyscy pamiętają, dlatego przypomnę, bo 
zapewniam, że znam kilka osób, które chciałaby 
wymazać rok 2017 z pamięci. Wtedy to zaczęła się 
hiperaktywność wszelkiej maści wirusów szyfru-
jących (kryptolocker’ów) i wipe’rów. W tamtym 
wakacyjnym czasie zarządy wielu spółek przypo-
mniały sobie oto, że mają IT. Co więcej, niektórzy 
uświadomili sobie, że bez informatyki cokolwiek 
trudno prowadzić biznes. Niektórzy nawet w try-
bie ekspresowym nauczyli się sporo o systemach 
informatycznych. W szczególności o tym, jak się 
nie powinno przechowywać kopii zapasowych 
o ile w ogóle się je posiada… Pamiętam spotkanie 
„ratunkowe”, w trakcie którego wraz z inżynierem 
systemowym szukaliśmy „zdrowych” kopii mi-
gawkowych (innych kopii nikt nie robił), o zgrozo, 
na macierzy produkcyjnej, której kilka wolumenów 
zostało zaszyfrowanych przez NotPetya. W trak-
cie tej interwencji, w obecności zespołu klienta, 
prezes z coraz większą intensywnością świdrował 
wzrokiem informatyka, który popełnił szereg bra-
wurowych zaniechań. Ciężko się tak pracuje, gdy 
atmosfera gęsta, a każda kolejna minuta przestoju 
firmy to konkretna, bezpowrotnie utracona kasa. 
Mam wrażenie, że w takich chwilach zaciera się 
w pamięci decydentów ciąg przyczynowo-skut-
kowy, który doprowadził do zdarzenia. W efekcie, 
każdy uczestnik akcji ratunkowej jest poniekąd 
winny, choćby nawet napisał 20 książek, z których 
wynikałoby, że edukuje ludzkość w zakresie tego 
co robić, by uniknąć takich sytuacji. A wystarczyło 
tylko zainwestować w zwykły zewnętrzny system 
dyskowy, tzw. NAS.  Albo lepiej, bez żadnej inwe-
stycji, w rozliczeniu abonamentowym, robić kopie 
zapasowe do chmury któregoś z dostawców usług 
w Polsce. Bilans w tym przypadku był bolesny. 
Sporo procesów udało się uruchomić w ciągu 
30 godzin, jednak nie wszystkie. Niestety, wie-
le danych utracono bezpowrotnie, a dokumenty 
księgowe wymagały ponownego wprowadzenia 
do systemu ERP, co zajęło zespołowi kilka tygodni. 
Dochodzenie do normalności po takim nokaucie 
zajęło firmie kilka miesięcy. Prezes nie przyznał się 
jaki był całkowity koszt przestoju. Widać nie było 
się czym chwalić. Poza tym, co charakterystyczne 
dla polskiej szkoły menadżerskiej, nie lubimy mó-

wić o porażkach, bo to temat wstydliwy. Szkoda, 
bo to jednak ważne doświadczenia, które mogłyby 
uchronić innych przed podobnym losem. 

Grzech zaniechania, niby taki niewinny, bo „prze-
cież nic nie zrobiłem”, ale w przypadku systemów 
krytycznych dla organizacji jest grzechem cięż-
kim. Zapewniam, że jeśli coś zatrzyma normalne 
procesy w Twojej organizacji, to konsekwencje 
w postaci:

•	 dodatkowych kosztów,
•	 pomniejszonych przychodów, 
•	 utraty wizerunku, 
•	 kar umownych, 
i innych nieprzyjemnych skutków zależnych od ro-
dzaju biznesu, pojawią się na pewno. Czym jest to 
zatrzymujące „coś” albo raczej - czym może być? 
Okazuje się, że nie chodzi tylko o pożar, zalanie 
czy katastrofę z gatunku awaryjnego lądowania 
samolotu na Waszej siedzibie. Chodzi o bardziej 
prawdopodobne zdarzenia, takie jak: 

•	 długotrwały brak prądu – a to zdarzać 
będzie się coraz częściej,
•	 błąd ludzki lub sabotaż – zwykle niece-
lowe wpadki, ale też i działania z premedytacją, 
bo często, gdy w grę wchodzą emocje, kończy się 
myślenie o konsekwencjach,
•	 działania wirusa szyfrującego lub czysz-
czącego,
•	 przepięcie w instalacji elektrycznej – naj-
częściej źle wykonana instalacja lub pomocnictwo 
wyładowania atmosferycznego, na które rady nie 
ma,
•	 awaria kluczowego sprzętu – zwykle tego, 
który jest już po gwarancji,
•	 cyberatak np. wycelowany w zatrzymanie 
usług (DDoS) – który można zlecić za 30 dolarów,
•	 przerwanie łańcucha dostaw – kłopoty 
z logistyką albo problemy płatnicze partnerów 
biznesowych,
•	 strajk, epidemia, itd.

Choć widziałem już listę ryzyk zawierającą kilka-
set pozycji, to namawiam do zachowania umia-
ru. Gdyby komuś umknęło, zwracam uwagę, że 
potem każde ryzyko trzeba opisać w Analizie 
Wpływu na Biznes (BIA) i zapewniam, że wów-
czas zwykle brakuje cierpliwości. Chyba, że macie 
skłonności masochistyczne, wtedy bez skrępowa-
nia wpisujcie nawet lądowanie UFO i zakrzywie-
nie czasoprzestrzeni. Poza tym, jakie są szanse, 
aby przewidzieć wszystko? Stąd ja zwyczajowo 
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rekomenduję podejście praktyczne, a więc analizę 
opartą na oddziaływaniu, która bazuje na skut-
kach, a nie na przyczynach. Nie wymyślamy wów-
czas czynników, lecz analizujemy konsekwencje. 
Postaram się to zobrazować. Zamiast wyliczać 
zdarzenia mogące zatrzymać działanie poczty 
firmowej, czyli przykładowo: awarię sprzętu, nie-
odnowienie domeny internetowej (ktoś zapomniał 
zapłacić), atak DDoS, a więc przeciążenie serwera, 
błąd administratora i wiele, wiele innych, robi-
my inaczej. Bierzemy na warsztat skutek, jakim 
jest niedostępność serwera poczty i analizujemy 
jego wpływ na nasz biznes. Musimy określić, 
jaki poziom oddziaływania na naszą działalność 
operacyjną będzie miała taka sytuacja i jakie jest 
prawdopodobieństwo jej wystąpienia. Na koniec 
dokładamy do tego skutek finansowy i operacyj-
ny zależny oczywiście od momentu wystąpienia. 
Zapewniam, że w ten sposób jest łatwiej. Mniej 
roboty, a więcej logicznego myślenia opartego na 
scenariuszach i krytycznych procesach. 

I w ten sposób wpłynęliśmy na szerokie wody 
Zarządzania Ciągłości Działania (BCM), którego 
składowymi są wspomniana już Analiza Ryzyk 
oraz Analiza Wpływu na Biznes, ale również 
Zarządzanie Kryzysowe, Odtwarzanie Awaryjne, 
Planowanie w zakresie utrzymania, testowania 
i zmian. Każdej organizacji, która chce minima-
lizować koszty i ryzyko przestoju, polecam BCM 
lub chociaż planowanie w zakresie odtwarzania 
awaryjnego (Disaster Recovery Planning). Wcze-
śniejsze zaplanowanie działań, które trzeba 
podjąć w sytuacji awaryjnej, przekłada się wprost 
na skrócenie czasu przestoju, a więc na pieniądze. 
Oszczędzę (nomen-omen) Wam w tym miejscu 
opisywania każdej składowej, bo znajdziecie to 
w dowolnej książce dotyczącej BCM. Napiszę tyl-
ko, że jeśli potraficie odpowiedzieć na następujące 
pytania:

1.   Jakie mamy krytyczne procesy biznesowe?
2.   Jakie systemy podtrzymują te procesy?
3.   Jak długo możemy bez nich funkcjonować?
4.   Jakie kroki trzeba wykonać, aby je odtworzyć 
i ile zajmie to czasu?
5.   Jaki jest godzinny koszt całej firmy?

to jesteście w absolutnej elicie kilku procent me-
nadżerów w tym kraju. Gratuluję!

Czy wiecie, co uwalnia od codziennych zmar-
twień, redukuje poziom stresu i działa kojąco na 
nasz układ nerwowy? Nie chodziło mi o regularne 

współżycie, używki czy relaks, tylko o nadmia-
rowość, którą często w obszarach technicznych 
nazywamy redundancją. Ki diabeł, zapyta staty-
styczny Polak? Jak sama nazwa wskazuje, nad-
miarowość charakteryzuje nadmiar, nadwyżkę. 
W życiu warto mieć trochę więcej na koncie, np. 
6 razy więcej niż wynoszą miesięczne przycho-
dy. Prawda, że lepiej się wtedy oddycha i planu-
je, w szczególności, gdy jest się pracownikiem 
najemnym? Tymczasem nadmiarowość w firmie 
powinna być obecna niemal w każdym obszarze. 
Od finansów, bo przecież firma powinna mieć tzw. 
„poduchę”, poprzez zasoby ludzkie, aby możliwe 
były realne zastępstwa. Poza tym, przedsiębior-
stwa mają środki produkcji, nieruchomości, ma-
szyny, narzędzia oraz zasoby teleinformatyczne. 
Dla mnie szczególnie interesujący jest ten ostatni 
obszar. 

W informatyce nadmiarowość kosztuje. Zdublo-
wanie urządzeń, podzespołów, połączeń to nie 
wszystko. Dochodzą do tego wirtualizatory, syste-
my operacyjne, bazy danych i cała masa aplikacji. 
Przyjmuje się, że redundancja w IT kosztuje nie 
dwa razy, lecz trzy razy więcej. Głównie za sprawą 
konieczności nabycia o wiele droższych licencji, 
które producenci pozycjonują jako rozwiązania dla 
dużych przedsiębiorstw (to się pewnie niedługo 
zmieni). Dodatkowo, wysoka złożoność środowi-
ska wymaga odpowiednio wyszkolonego zespołu, 
który podoła codziennej administracji. Trochę to 
może zniechęcać, lecz w cyfrowych czasach dla 
wielu firm to już absolutna konieczność. 

W rozważaniach na temat nadmiarowości pa-
miętajcie o usługodawcach, np. centrach danych 
i operatorach. W ofercie większości z nich znaleźć 
można pozycje, które wzmocnią Wasze niedoin-
westowane środowisko IT. Jedna z ciekawszych 
koncepcji to chmura hybrydowa, czyli scenariusz, 
gdy część przetwarzania odbywa się na Waszym 
sprzęcie w siedzibie firmy, a część w centrum 
danych, czy też chmurze dostawcy. Żadnych 
inwestycji nawet w warstwie licencji, wszystko 
dostaniecie jako usługę. Poza tym, jest jeszcze 
Odtwarzanie Awaryjne, także w postaci usługi 
(DRaaS). Choć Disaster Recovery to poza redun-
dancją element konieczny dla zapewnienia wy-
sokiej dostępności systemów IT, to jednak często 
traktowany jest jako proteza nadmiarowości dla 
środowisk nieredundantnych. Środowisko bez 
nadmiarowości jest bardzo podatne na awarie. 
Informatyk powie w tym miejscu, że ma SPOF’y 
(od ang. Single Point of Failure), czyli pojedyn-
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cze punkty awarii. W każdym razie, ja tam wolę 
kompromis w postaci protezy, niż życzeniowe 
przyjmowanie, że będzie dobrze, że przecież nigdy 
się nic nie stało, i temu podobne mantry. Czasem 
mam wrażenie, że zarządy w tym kraju to zakli-
nacze rzeczywistości – grunt to złapać właściwą 
częstotliwość z wszechświatem… Będąc osobą, 
która twardo stąpa po ziemi, lubię czasem z, nie 
ukrywam, nieco sadystyczną radością, chlusnąć 
wiadrem zimnych faktów w twarz. Liczą się dzia-
łania, a nie zaniechania, tym bardziej, że więk-
szość profesjonalnych rozwiązań stworzonych by 
chronić biznes, jest w zasięgu ręki, a w modelu 
abonamentowym rozwiązania te są praktycznie 
na każdą kieszeń.

Na koniec o tym, co siedzi w naszych głowach, 
bo dziedzina, którą się zajmuję wymaga „łączenia 
kropeczek” i wyobraźni. W ramach psychologicz-
nych mechanizmów obronnych, człowiek dyspo-
nuje iście szatańskim wynalazkiem – wyparciem. 
We freudowskiej teorii psychodynamicznej, 
wyparcie to mechanizm, który ma za zadanie 
„trzymać w ryzach” lęk i strach, poprzez wypie-
ranie ze świadomości niewygodnych, najczęściej 
stresujących faktów. Chodzi o to, że aby jakoś żyć 
i nie umrzeć na zawał, gdy człowiek 
zewsząd otoczony jest bodźcami, 
wywołującymi lęk, strach czy oba-
wę - zniekształca odbiór sytuacji. 
Ta nieświadoma korekta zmniejsza 
nasilenie negatywnych emocji. 
Szczególnie groźne są: zaprzecze-
nie, wyparcie i projekcja, bo ukry-
wają określone wydarzenia przed 
naszą świadomością.

To właśnie ten mechanizm nie-
świadomie stosuje ojciec, który nie 

dopuszcza do siebie myśli, że jego piętnastoletnia 
ukochana córeczka regularnie robi mu „akcję port-
fel”, mimo, że przynajmniej raz w tygodniu zacho-
dzi w głowę, „gdzie te pieniądze, przecież miałem 
jeszcze pięć dych”, a córka ma profesjonalny ma-
keup, nosi nowe ciuchy i nie prosi go o kasę, gdy 
idzie do kina. W przedsiębiorstwie natomiast, dy-
rektor operacyjny, mimo pierwszych symptomów 
w postaci skarg na informatyka, spowolnienia 
aplikacji, a nawet czterech awarii prądu w ostat-
nim kwartale, nadal nie robi nic, aby zabezpieczyć 
się przed nadciągającą katastrofą. I tak można by 
wymieniać jeszcze bardzo długo.

Lekarstwem jest zmiana perspektywy. W życiu 
firmowym może to być na przykład audyt. Zapew-
niam, że to zwykle terapia wstrząsowa. Przede 
wszystkim jednak, trzeba działać i przyglądać się 
każdemu obszarowi. Zaniechania i brak systema-
tyczności w tym względzie z czasem będą nas 
sporo kosztować. By chronić biznes przed stratą 
czy wręcz upadłością wywołaną przez przestój, 
trzeba równo, metodycznie zabrać się do roboty 
i przestać wypierać fakt, że awaria zdarza się każ-
demu, a to kiedy zawita w nasze progi jest tylko 
kwestią czasu.

Tomasz Magda 

Od 25 lat w branży IT jako handlo-
wiec i wsparcie techniczne. Od 5 
lat rozwija rynek Disaster recovery 
w Polsce, aktywnie tworząc progra-
my z zakresu Ciągłości Działania. 
Wyznawca sprzedaży przedsiębior-
czej jako zaawansowanej formy 
oferowania rozwiązań budujących 
klientom nowe centra zysków.  Blo-
ger: anty.expert
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CZY POCZTA ELEKTRONICZ-
NA JEST BEZPIECZNA?

PRZEMYSŁAW KUCHARZEWSKI

Odpowiedź na to pytanie nie może zostać udzielona wprost. Najczęstszą odpowiedzią jest stwier-
dzenie „to zależy”. Dlaczego tak jest? Od czego to zależy? Poczta może być „w miarę” bezpieczna przy 
stosowaniu pewnych zasad, o których poniżej. Korespondencja będzie „w miarę” bezpieczna, jeśli 
adresat naszej komunikacji będzie stosował również podstawowe zasady gwarantujące to bezpie-
czeństwo „w miarę”.
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Początki poczty elektronicznej

Nasze rozważania zacznijmy od historii poczty 
elektronicznej, a sięga ona roku 1971, w którym 
wysłano pierwszego maila między dwoma kom-
puterami. Wikipedia podaje, że „E-mail został 
wymyślony w roku 1965. Autorami pomysłu byli: 
Louis Pouzin, Glenda Schroeder i Pat Crisman. 
Wówczas jednak usługa ta służyła jedynie do 
przesyłania wiadomości pomiędzy użytkownika-
mi tego samego komputera, a adres poczty elek-
tronicznej jeszcze nie istniał. Usługę polegającą 
na przesyłaniu wiadomości tekstowych pomiędzy 
komputerami wymyślił w roku 1971 Ray Tomlin-
son, wybrał również znak @ do rozdzielania na-
zwy użytkownika od nazwy komputera, a później 
nazwy domeny internetowej.”

W tamtych czasach ciężko było sobie wyobrazić 
dostępność Internetu na taką skalę, jak w dniu 
dzisiejszym, a także nikt nie przypuszczał, że 
znaczna część zasobów obronnych całych państw 
i pojedynczych organizacji będzie przeznaczana na 
zapewnienie bezpieczeństwa przed całą złożo-
nością zagrożeń cybernetycznych, które nasiliły 
się w ostatnich latach w niespotykanej skali. A na 
pewno jest to dopiero początek wyścigu zbrojeń 
między cyberprzestępcami (a i nierzadko służbami 
państwowymi), a firmami, zespołami i osobami 
odpowiedzialnymi za bezpieczeństwo organizacji 
i osób prywatnych.

Podstawowa metoda komunikcij

Na pewno usługa poczty elektronicznej jest pod-
stawową metodą komunikacji w zastosowaniach 
biznesowych. Używa się jej do przesyłania prak-
tycznie każdego rodzaju dokumentów, począwszy 
od ofert handlowych, zamówień, faktur, przez 
pisma sądowe, umowy bankowe, dokumenty fi-
nansowe spółek, medyczne wyniki badań diagno-
stycznych, skany dokumentów tożsamości. Ciężko 
wyobrazić sobie działanie jakiejkolwiek organizacji 
bez używania poczty elektronicznej. Adres e-mail 
w dzisiejszych czasach ma większą wartość niż 
numer telefonu danej osoby. Telefonu można nie 
odbierać, zaś e-mail trafia do skrzynki pocztowej 
i przynajmniej temat wiadomości zostanie prze-
czytany przez odbiorcę. 

W ostatnich miesiącach w mediach pojawiło się 
kilka informacji na temat tego, jak przestępcy, 
z pomocą poczty elektronicznej dokonali, mogłoby 

się wydawać, banalnych ataków, polegających na 
tym, że  osoby z „zaatakowanych” firm dobro-
wolne (sic!!!) dokonały przelewów o naprawdę 
znacznych kwotach na konta bankowe osób czy 
podmiotów, które w rzeczywistości nie były tymi 
odbiorcami, za których się podawali, narażajać 
tym samym swoje firmy na często wielomiliono-
we straty.

Niedawno LOT przelał kwotę 2,6 mln złotych na 
konto bankowe „słupa” tytułem opłat leasingo-
wych. Konto bankowe na słupa oznacza konto 
założone na osobę nie mającą pojęcia, o tym, że 
wykorzystane zostanie do przestępstwa albo 
osobę w rzeczywistości nie uczestniczącą w kry-
minalnym procederze albo na fałszywą tożsamość 
lub osobę, która jest przykładowo obcokrajowcem 
będącym już na innym kontynencie. Pieniądze 
z pierwszego konta transferowane są natychmiast 
na inne w innym kraju, najlepiej w „raju podatko-
wym”, później na kolejne i kolejne, nierzadko doko-
nywane są transakcje zakupu i sprzedaży krypto-
walut. Szanse na odzyskanie pieniędzy w takim 
przypadku są praktycznie bliskie zera. Przestęp-
ców zazwyczaj nie udaje się złapać, a jeśli wpadną 
to z powodu własnej głupoty i np. pokazywania 
faktu nagego i niezbyt uzasadnionego przypływu 
gotówki przez ekskluzywne zakupy samochodów 
czy nieruchomości.

Parę miesięcy temu firma Cenzin, część Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej, również padła ofiarą oszu-
stwa na kwotę 4 milionów złotych. Wcześniej 
możliwe, że czytaliście na temat warszawskiego 
metra, które przelało za usługi sprzątania blisko 
580 tysięcy złotych. A ile jest takich przypadków, 
o których nie poinformowano mediów? Wielo-
krotnie więcej, ponieważ nikt nie chciałby, aby 
o takim fakcie dowiedzieli się klienci, dostawcy 
czy konkurenci. W przypadku takiego zdarzenia 
dla obu podmiotów jest to problem. Zarówno dla 
firmy płacącej, jak i dla rzeczywistego dostaw-
cy, ponieważ nierzadko sam proces wyjaśniania 
danego zdarzenia wynosi wielokrotnie dłużej niż 
termin płatności. Nierzadko firmy, które padły 
ofiarą oszustwa czekają na wyrok sądu w sprawie 
całego incydentu. A sądy w naszym kraju działa-
ją tak, jak działają – sprawy wleczą się wiele lat, 
a kompetencje biegłych również pozostawiają 
wiele do życzenia….

Oczywiście to tylko jeden ze sposobów na wzbo-
gacenie się (w sposób niezgodny z prawem), 
wykorzystując informacje pozyskane w sposób 
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nielegalny. Można sobie wyobrazić sytuacje, 
w której konkurent włamując się na skrzynkę 
pocztową ma doskonałą wiedzę na temat zakresu 
i wartości ofert handlowych, projektowych czy 
innych. Dzięki informacjom tego typu, nieuczciwy 
konkurent jest w stanie złożyć ofertę minimalnie 
niższą niż zaproponowana przez naszą organiza-
cję, a my po raz kolejny przegramy w postępowa-
niu ofertowym dziwiąc się, że wygrała znów firma 
„B” i to znów „o grosz”.

Spółka giełdowa przed publikacją raportów kwar-
talnych czy rocznych również powinna zachować 
najwyższy poziom poufności. Dlaczego? Otóż ktoś, 
kto posiądzie wiedzę na temat wyników finanso-
wych czy planów spółki jest w stanie wykorzystać 
te informacje w celu korzystniejszego zakupu 
albo sprzedaży akcji na rynku publicznym. Takich 
przykładów możliwości wykorzystania informa-
cji pozyskanych ze skrzynek pocztowych można 
wymieniać naprawdę wiele. Na pewno im bardziej 
adresat jest związany z dużymi kwotami pienię-
dzy, tym bardziej narażony jest na celowe działa-
nie hackerów.

Wiadomości pocztowe mają ponadto zastoso-
wanie w autoryzacji dostępu do różnego rodzaju 
usług internetowych – praktycznie każda usługa 
internetowa, portal społecznościowy, oprogramo-
wanie w modelu SaaS, wymaga przy tworzeniu 
konta podania adresu e-mail, zazwyczaj będącego 
loginem do usługi oraz hasła, które gwarantu-
ją dostęp. Co jeszcze – zazwyczaj w przypadku 
zapomnienia hasła, jego utraty, przeniesienia 
swojej pracy na inne albo dodatkowe urządzenie, 
poczta elektroniczna służy do odzyskania dostę-
pu albo też resetu i utworzenia nowego hasła. 
Ten aspekt jest bardzo istotny z punktu widzenia 
całego ekosystemu bezpieczeństwa danej osoby 
czy organizacji.

Co takiego mogło się stać?

Bezpieczeństwo oznacza możliwość zaufania 
stronie komunikacji oraz zapewnienie integralno-
ści przesyłanych danych. W powyższych przypad-
kach nie miało miejsca albo jedno albo drugie, albo 
i jedno i drugie.

Pierwsza możliwość to przejęcie skrzynki pocz-
towej nadawcy (czy kontroli nad komputerem 
lub smartfonem) i w takim przypadku wysłanie 
wiadomości w jego imieniu z treścią i zawarto-

ścią, która w rzeczywistości nie była oryginalna. 
Możliwe, że skrzynka odbiorcza została przejęta 
i w takim przypadku wystarczyło „podmienić” 
załącznik poczty elektronicznej na dokument pdf 
z odpowiednim numerem konta. Istnieje jeszcze 
jedno prawdopodobieństwo, że wiadomość pocz-
towa została wysłana ze skrzynki, której adres 
wydawał się łudząco podobny od adresu e-mail, 
z którego zazwyczaj przychodziła faktura, zaś 
treść była zgodna z wcześniej wysłanymi maila-
mi.  Czyli możemy wyobrazić sobie z jednej strony 
adres nadawcy jan.kowalski@firma-cleaning.pl 
w miejsce jan.kowalski@firma_cleaning.pl albo 
użycie znaków cyrylicy i zastąpienie np. c łaciń-
skiego literą c (s) z cyrylicy. Mniej prawdopodobne 
jest  natomiast to, że w „locie” przejęto i zmienio-
no jej zawartość.

Dlaczego takie ataki mają tak dużą skuteczność? 
Bo w większości przypadków opierają się na so-
cjotechnice. Przestępstwo zaplanowane jest z du-
żym wyprzedzeniem, nierzadko czas pozyskania 
informacji czy czas od przejęcia konta do dokona-
nia przestępstwa to okres wielu tygodni, miesięcy, 
a nierzadko i roku. Przestępcy doskonale wiedzą 
jakie zwyczaje panują w firmie, jak organizowa-
na jest praca, wiedzą o nieobecnościach szefa, 
wiedzą o procedurach, jakie obowiązują w danej 
organizacji. Znają imiona małżonków, dzieci, hob-
by danej osoby, którą chcą zmanipulować, wiedzą, 
gdzie była na wakacjach, wiedzą o problemach 
czy nałogach. Wszystkie te informacje zazwyczaj 
są wykorzystywane do tego, aby uwiarygod-
nić nadawcę albo i samą treść wiadomości (np. 
pozdrawiając męża czy żonę oraz dzieci w treści), 
znaleźć odpowiedni moment (nieobecność przeło-
żonego, którego nie można spytać się o opinię czy 
zatwierdzić działania). 

Dlaczego korzystanie z maila nie 
jest bezpieczne?

Dlaczego korzystanie z maila jest niebezpieczne? 
Konto pocztowe jest łatwe do przejęcia. Przede 
wszystkim z powodu stosowania haseł o niewiel-
kiej mocy, które jest łatwo złamać, niezmieniania 
ich przez lata, a także używania takiego samego 
hasła do konta pocztowego, jak do innych ser-
wisów internetowych. W przypadku incydentu 
bezpieczeństwa, wycieku czy kradzieży danych 
w jednym serwisie, sklepie internetowym, blogu 
czy gdziekolwiek indziej, okaże się, że dana osoba 
traci kontrolę nad wszystkimi kontami i danymi, 
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ktre się tam znajdowały, gdzie stosowała takie 
samo hasło logując się do tego adresem poczty 
elektronicznej. 

Konto pocztowe jest ulubionym celem ataków 
phishingowych, gdzie cyberprzestępca wysyła 
wiadomość jako fałszywy administrator serwera 
poczty elektronicznej z prośbą o potwierdzenie 
tożsamości adresata. Użytkownik poczty może 
naiwnie, ale jednocześnie w nieświadomy sposób, 
wpisać wprost hasło do swojej skrzynki poczto-
wej.

Należy bezwarunkowo unikać używania otwartych 
sieci bezprzewodowych. Wyobraźmy sobie taką 
sytuację, że zalogowaliśmy się do sieci bez uwie-
rzytelniania dostępnej w lokalu fast food. Do-
stępne były dwie sieci o nazwach FastFood_WiFi 
i FastFood_WiFi_Free. Wybraliśmy drugą. A ta 
druga sieć wykorzystywana była przez cyberprze-
stępców, którzy ustanowili pułapkę przykładowo 
tworząc imitację webserwisu pocztowego, który 
wygląda identycznie jak znany nam serwis pocz-
towy używany każdego dnia. Użytkownik wpisując 
w pasku adresowym przeglądarki w żaden sposób 
nie podejrzewa, że wpisując WŁAŚCIWY adres 
webserwisu poczty w rzeczywistości loguje się do 
fałszywki i podaje pełne dane uwierzytelniające 
jego tożsamość. W tym czasie przestępcy mogą 
zalogować się do serwisu, zmienić hasło i przez 
jakiś czas bezkarnie korzystać z naszej tożsamo-
ści….. Oczywiście może to być strona innej usługi 
często wykorzystywanej, a loginy i hasła najczę-
ściej powtarzają się. Często ofiary mogą nawet nie 
mieć o tym pojęcia. 

Wielokrotnie przedstawiałem już rolę socjotech-
niki w przejęciu tożsamości i usług z nią powią-
zanych. Niejednokrotnie czytając relacje z takiego 
przypadku stwierdzałem, że scenariusz „Włoskiej 
roboty” czy „Oceans Eleven” to „pikuś”. Dla bar-
dziej zainteresowanych odsyłam do materiału 
opisującego przejęcie konta pocztowego dyrektora 
CIA przez piętnastolatka z USA.

Pamiętajmy o jeszcze jednym, że niejednokrotnie 
Ty jesteś bezpiecznym operatorem swojej skrzyn-
ki pocztowej, ale adresat Twojej wiadomości nie 
stosuje minimalnych zasad bezpieczeństwa… 
Wówczas miej świadomość, że wszystko to, co 
do niego ślesz narażone jest na przejęcie przez 
nieuprawnione osoby.

Jak mimo wszystko być bezpiecz-
nym?

Nie wiem czy zwróciliście uwagę, że coraz mniej-
szą „popularność” mają przestępstwa związane 
ze stosowaniem jakiejkolwiek przemocy fizycznej, 
coraz mniej napadów na banki z użyciem broni 
czy też coraz mniej porwań dla okupu. Większość 
działań przeniosła się w świat biznesu albo świat 
cyfrowy. Łatwiej zarówno w obszarze organizacji 
przestępstwa, jak i pewniej z powodu możliwości 
uniknięcia konsekwencji dla przestępców jest zaj-
mować się wyłudzeniami podatku VAT, pseudo-
-działalnością gospodarczą czy też cyberprze-
stępczością. W tym drugim przypadku, zazwyczaj 
przestępcy stają się nieuchwytni. Bardzo ciężko 
jest cokolwiek udowodnić komukolwiek, spra-
wy z powodu braku dowodów stoją w martwym 
punkcie, a o odzyskaniu straconych pieniędzy 
można zazwyczaj pomarzyć, bo ścieżka przepływu 
obejmuje wiele krajów odległych od siebie geo-
graficznie, językowo, kulturowo i prawnie.

Jak można uniknąć zagrożeń? Przede wszystkim 
stosując zasady, o których napisałem powyżej. 
Oprócz tego dobrze jest stosować procedury w fir-
mach, które uniemożliwią przykładowo zmianę 
numeru konta na koncie kontrahenta i wykonania 
przelewu np. bez aneksowania umowy. Należy 
szkolić pracowników, uzmysławiać, jakie działania 
mogą być niebezpieczne czy nieodpowiedzialne, 
a także stosować odpowiednią technologię, która 
utrudni atak phishingowy, stosować usługi z 2FA, 
czyli dwuskładnikowe potwierdzanie tożsamości 
(np. przez wpisanie hasła i kodu, który przyszedł 
jako wiadomość SMS – aczkolwiek sam SMS 
może również zostać złamany, bo pewnie słysze-
liście o sposobach na uzyskanie duplikatu karty 
SIM….).

Najbardziej skutecznym obecnie sposobem jest 
stosowanie narzędzi transmisji danych, które 
zapewniają najwyższy poziom bezpieczeństwa 
przez szyfrowanie o odpowiedniej sile wraz 
z brakiem zastosowania „zaufanej” trzeciej strony 
do potwierdzania tożsamości stron komunikacji. 
W dzisiejszych czasach takich zaufanych „stron” 
po prostu nie ma.
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1. Dlaczego powstał Revolut? Od-
powiedzią na jaką potrzebę rynku 
było założenie fintechu?

Nik i Wład, twórcy Revolut byli ekspatami miesz-
kającymi w Londynie. Lubili też podróżować. 
Doświadczali często na własnym przykładzie 
wysokich opłat i prowizji z tytułu przewalutowań. 
Szukali rozwiązania, które chroniłoby ich finanse 
przed tymi kosztami. Niestety, nie znaleźli. Był to 

bezpośredni powód założenia w 2015 
roku firmy Revolut. Uznali, że może być 
znacznie więcej osób, które poszukują 
tego typu rozwiązania.

2. Jakie są bariery wejścia na 
rynek finansowy jako fin-
tech?

Po upadku banku Lehman Brothers 
i kryzysie finansowym, dużo się zmieniło. 
Nowe regulacje w Europie umożliwiły 
wejście na rynek nowych podmiotów, 
fintechów. Praca w banku przestała 
być marzeniem i wielu utalentowanych 
ludzi zaczęło szukać kariery w spółkach 
technologicznych. Po trzecie, fundusze 
venture capital coraz szerszym stru-
mieniem zaczęły inwestować w sektor 
fintech. Bariery wejścia na rynek, które 
istniały w przeszłości, w postaci regula-
cji, dostępu do talentów i finansowania, 
obniżyły się.

3. Użytkownicy karty Metal 
mają możliwość inwestowa-
nia w akcje 300 spółek z no-
wojorskich giełd. Czy Revolut 
będzie rozszerzał możliwość 
inwestowania w akcje spółek 
z innych giełd, np. europej-
skich? 

Mamy w planach rozszerzenie dostępu 
do inwestowanie w akcje amerykańskich 

spółek dla użytkowników kart Premium i Stan-
dard. W kolejnym kroku rozszerzymy też ofertę 
o nowe produkty, np. fundusze indeksowe (ETF) 
oraz dostęp do innych giełd, np. giełdy londyńskiej. 
Nie ma jednak żadnych potwierdzonych terminów.

4. Zanim Revolut oficjalnie zaczął 
działać na terenie Polski w mar-
cu 2018 roku, już miał tutaj ponad 
30 tys. użytkowników. Czy wejście 

5 PYTAŃ DO...
ODPOWIADA

Karol Sadaj
- country manager Revolut w Polsce
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„
Co cechuje użytkowników w Polsce? Polaków cechuje 
przede wszystkim pragmatyzm. Potrafimy liczyć i nie 
lubimy przepłacać.

na polski rynek było trudne pod 
względem obostrzeń prawnych? Co 
cechuje tutejszych użytkowników 
aplikacji?

Revolut operuje w Europejskiej Strefie Ekonomicz-
nej (EEA), między innymi w Polsce, na podsta-
wie paszportowania w ramach Unii Europejskiej 
licencji e-money license (EMI). Otrzymaliśmy ją 
w Wielkiej Brytanii, gdzie nadzoruje nas brytyjski 
regulator (FCA). Proces paszportowania nie jest aż 
tak skomplikowany, umożliwiają go unijne regula-
cje. Co cechuje użytkowników w Polsce? Polaków 
cechuje przede wszystkim pragmatyzm. Potra-
fimy liczyć i nie lubimy przepłacać. Jesteśmy też 
otwarci na innowacje, nowe technologie, lubimy 
testować nowe rozwiązania. 
5. Revolut pozyskał ostatnio wielu 
ekspertów rynku bankowego, po-

siadających ogrom doświadczenie 
w największych bankach. Skąd tak 
nagły przyrost ekspertów z dziedzi-
ny bankowości? Jakie spółka ma 
plany jeśli chodzi o dalsze działa-
nia?

Stoimy u progu globalnej ekspansji firmy. Chcemy 
niebawem wejść na rynek amerykański i rynki 
azjatyckie. Wzmacniamy zespół i zatrudniamy 
najlepszych ekspertów z doświadczeniem w fi-
nansach międzynarodowych, prawie międzyna-
rodowym i bankowości, by sprostać tym wyzwa-
niom i zrealizować naszą strategię. Chcemy być 
globalną platformą, która pozwoli użytkownikom 
korzystać z wszelkiego typu usług finansowych.
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Jeszcze kilka lat temu większość firm budując 
swoje systemy informatyczne inwestowa-
ła we własną infrastrukturę, co wiązało się 
z adaptacją pomieszczeń, zapewnieniem 

odpowiedniej klimatyzacji oraz niezawodnego za-
silania, zakupem serwerów, macierzy dyskowych, 
budowaniem sieci SAN, LAN. Ponadto, należało 
zapewnić na tyle wykwalifikowany personel, który 
będzie znać nie tylko wewnętrzne aplikacje, ale 
również wspierać całą tą infrastrukturę. Wielu 
właścicieli firm uświadamiało sobie wtedy, że 
utrzymanie tego wszystkiego jest sporym wyzwa-

niem, szczególnie biorąc pod uwagę fakt rotacji 
pracowników branży IT oraz niezbędnych kompe-
tencji, jakie powinni oni posiadać. To był moment, 
gdy rozpoczął się trend przenoszenia systemów 
do ośrodków centrum przetwarzania danych 
data center – takich jak np. 3S Data Center, który 
rozwiązuje wszelkie problemy z infrastruktu-
rą oraz ludźmi do jej obsługi. W takim modelu 
przedsiębiorca wraz z wewnętrznym działem IT 
może się skupić na innych swoich zadaniach oraz 
przede wszystkim na priorytetach biznesowych. 
Należy jednak pamiętać, że nie ma na świecie 

BUDOWANIE ŚRODOWISKA DRC 
Grzegorz Skupin - Starszy Administrator Systemów IT, 3S Data Center

W erze cyfrowej transformacji nieprzerwany dostęp do danych, a także zabezpieczenie przed ich 
ewentualną utratą, stają się jednym z najbardziej strategicznych wyzwań dla wielu przedsiębiorstw. 
Dotyczy to zarówno dużych i małych firm, jak i praktycznie każdej branży.
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niezniszczalnych obiektów, którym nie grozi 
absolutnie żadne ryzyko. Awarie sprzętu czy po 
prostu zniszczenia będące efektem trudno prze-
widywalnych zdarzeń losowych, mogą pojawić 
się w najlepszych DC na świecie. To jest moment, 
w którym  powinniśmy sobie zadać pytanie - czy 
kary wynikające z przekroczenia parametrów SLA 
są współmierne do strat, jakie może ponieść biz-
nes z powodu z niedostępności (lub nawet utraty) 
danych? Oprócz awarii, katastrof naturalnych 
mogą wystąpić również wcześniej nadmienione 
zagrożenia podyktowane „czynnikiem ludzkim” – 
pojawiające się umyślnie lub nieumyślnie, dlatego 
każda firma powinna zastanowić się nad zasadno-
ścią posiadania DRC (Disaster Recovery Center).

Odpowiedź na pytanie, które systemy / procesy 
są dla nas absolutnie krytyczne, które kluczowe, 
a które tylko wspierające, powinna dać analiza BIA 
(Business Impact Analysis). Dokument ten powi-
nien być wykonany dla każdego systemu używa-
nego w firmie, gdyż wykazuje on ryzyka finanso-
we oraz inne, takie jak np. utrata reputacji firmy, 

w przypadku niedostępności danych, ich utraty 
czy przedostaniu się w niepowołane ręce. 

Na podstawie analizy BIA można zbudować plan 
ciągłości działania BCP (Business Continuity Plan), 
który zawierać będzie kroki jakie należy podjąć 
w celu uniknięcia wcześniej wymienianych ryzyk 
lub ich minimalizacji podczas awarii. Z tych dwóch 
dokumentów powinny wynikać dwa ważne para-
metry dla projektantów środowisk IT: 

•	 RTO (Recovery Time Objective) – czas, 
który określa jak szybko powinniśmy uzyskać 
dostęp do danych w przypadku awarii.

•	 RPO (Recovery Point Objective) – ilość 
danych, które mogą zostać utracone w wyniku 
awarii, wyrażona w jednostce czasu (np. utrata 
danych z ostatnich 12 godzin)

Te dwa parametry pozwalają skomunikować ludzi 
od biznesu z architektami IT, który dobiorą roz-
wiązanie spełniające wymagania dla konkretnych 
aplikacji.

Obecnie najczęściej spotykanymi trendami w bu-
dowie wysoko dostępnych środowisk są:

•	 Klaster wysokiej dostępności (HA), zapew-
niający dostęp do danych w przypadku niewielkich 
awarii sprzętowych. Dodatkowo, dane są zabez-
pieczone serwerem backup’u wraz z repozytorium 
wyniesionym gdzieś do osobnej, oddalonej geo-
graficznie lokalizacji.

Przedsiębiorca jest w takim przypadku chroniony 
przed awarią nawet całego serwera fizycznego, 
ale już w sytuacjach związanymi z uszkodzeniem 
maszyn wirtualnych (np. celowe usunięcie danych, 
zainfekowanie ransomware) czy awarii całego DC 
nie ma pewności szybkiego odzyskania dostę-
pu do danych. W takich przypadkach pozostaje 
odtwarzanie z backupu, co w zależności od wo-
lumenu, może wiązać się z długim czasem odzy-
skiwania. Należy wziąć również pod uwagę fakt, 
że w przypadku zniszczenia ośrodka data center 
będzie trzeba poszukać miejsca, gdzie można się 
odtworzyć. Czas na wykonanie całego planu awa-
ryjnego (DRP – Disaster Recovery Plan) może być 
liczony w dniach lub nawet tygodniach. Oczywiście 
to jest scenariusz wręcz apokaliptyczny, jednak 
możliwy. 

Drugą najczęściej spotykaną architekturą jest:
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•	 Klaster wysokiej dostępności (High Ava-
ilability) rozciągnięty na dwie lokalizacje geogra-
ficzne (Active-Active). Dzięki replikacji synchro-
nicznej na poziomie macierzy dyskowych, często 
nazywanej MetroCluster’em, posiadamy te same 
dane w tym samym momencie w jednym i drugim 
ośrodku data center. Dodatkowo, całość zabezpie-
cza backup w oddzielnej lokalizacji.

W tym przypadku oznacza to ochronę przed awa-
rią całej serwerowni. Ograniczeniem tutaj jest od-
ległość pomiędzy lokalizacjami DC. W zależności 
od rozwiązania 5 lub 10ms RTT (Round Trip Time). 
Klaster Active-Active ma też swoje wady - nie 
chroni przed uszkodzeniami na poziomie syste-
mu plików czy np. atakami ransomware (problem 
w jednym ośrodku w ułamku sekundy dotyczy 
również drugiego) - pozostaje nam wtedy odtwa-
rzanie awaryjne z backupu (Disatser Recovery). 

Jako opcja możliwa do wdrożenia w jednym i dru-
gim rozwiązaniu jest środowisko zapasowe – DRC 
(Disaster Recovery Center).

•	 DRC - czyli replikacja asynchroniczna do 
środowiska zapasowego oddalonego o wiele kilo-
metrów (nie ma limitu). W takim ośrodku możemy 
przechowywać kilka wersji danej maszyny wirtu-
alnej.

Oznacza to, że jeśli w środowisku podstawowym 
zadziało się coś niedobrego to mamy możliwość 
przełączenia się na DRC do stanu maszyny sprzed 
kilku minut / godzin lub dni - w zależności od po-
lityki replikowania, kosztem utraty części danych 
(bo replikujemy asynchornicznie). Środowisko 
zapasowe musi również udostępniać nam moż-
liwość „powrotu” (failback) do pierwotnej lokali-
zacji bez utraty danych, które były przetwarzane 
w momencie przełączenia (failover).

Zreplikowane produkcyjne środowisko ma też 
jedną fundamentalną zaletę – może służyć nam 
jako środowisko do wszelakiego rodzaju testów 
– tak jakbyśmy to robili na tzw. produkcji. Po 
przeprowadzeniu prac, wszystkie zmiany zostają 
cofnięte i możemy kontynuować naszą replikację 
asynchroniczną.

Przy projektowaniu środowiska DRC nie możemy 
również zapomnieć o kwestii związanej z siecią. 
O ile segmentacja oraz adresacja LAN’u może 
zostać przeniesiona 1:1 to przy sieci WAN nale-
ży się zastanowić czy jesteśmy przywiązani do 

naszej adresacji publicznej, czy posiadamy klasę PI 
(Provider Independent), którą, za pomocą proto-
kołu dynamicznego routingu BGP, będziemy mogli 
rozgłosić z środowiska zapasowego, czy jednak 
dostęp do naszych aplikacji opiera się głównie 
o nazwy DNS i adres IP nie ma większego zna-
czenia (jedynie czas TTL powinien być rozsądnie 
krótki).

Utrzymanie środowiska DRC nie jest zadaniem 
łatwym. Szczególnie, że wszystkie systemy in-
formatyczne ewoluują, powstają nowe, a inne są 
wygaszane. Aby w przypadku awarii nie tracić cza-
su, powinniśmy cyklicznie testować oraz aktuali-
zować nasze plany DRP (Disaster Recovery Plan). 
Dobrą praktyką jest utrzymywanie planu w dwóch 
wersjach – pełnej zawierającej maksimum infor-
macji oraz skróconej do minimum, zawierającej 
tylko niezbędne kroki podejmowane w przypadku 
awarii – bez opisów co z czego wyniknęło, po-
nieważ osoby wykonujące plan DR powinny być 
zaznajomione z pełną wersją dokumentu. 

Decyzja o konieczności posiadania środowiska 
zapasowego DRC często jest wynikiem nie tylko 
analizy BIA, ale również może to być wymóg regu-
lacji prawnych, takich jak rekomendacja D wydana 
przez KNF (Komisja Nadzoru Finansowego) dla 
sektora bankowego, czy też regulacje w stosunku 
do niektórych systemów służby ochrony zdrowia.

W przypadku, gdy posiadanie zapasowego cen-
trum danych jest dużym wyzwaniem finansowym, 
warto rozważyć alternatywy dostępne na rynku, 
takie jak usługi Veeam Cloud Connect. Rozróżnia-
my tutaj dwa rodzaje usługi:

•	 Veeam CloudConnect Backup – umożliwia 
dostęp do repozytorium na backupy w „chmurze”, 
czyli w ośrodku takim jak 3S Data Center - jest 
to tylko dodatkowa przestrzeń dyskowa powo-
dująca, że posiadamy kopię backupu poza naszą 
infrastrukturą, a jednocześnie dane nadal znajdują 
się fizycznie na terytorium Polski. Można z tego 
miejsca odtworzyć swoje dane, ale… trzeba mieć 
też gdzie. Ten problem rozwiązuje drugi typ usługi 
Cloud Connect:

•	 Veeam CloudConnect Replica - jest to do-
datkowo moc obliczeniowa w postaci CPU, RAM, 
Storage. W tym przypadku nie przechowujemy 
plików backupu (.vbk), ale kompletne wirtualne 
maszyny gotowe do uruchomienia.
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Ciekawostką jest fakt, że rozwiązanie CloudCon-
nect Replica umożliwia nam wykonanie częścio-
wego przełączenia (partial failover), jeśli tylko 
w środowisku podstawowym warstwa sieciowa 
nie uległa uszkodzeniu, to w DRC możemy uru-
chomić tylko „uszkodzoną” część naszego środo-
wiska. Komunikacja pomiędzy systemami będzie 
zapewniona na warstwie drugiej (L2).

Podsumowując: w powyższym materiale poru-
szyłem najczęściej spotykane obecnie w Polsce 
rozwiązania problemów wysokiej dostępności 
oraz bezpieczeństwa danych. Skupiłem się głów-
nie na architekturze „podkładowej” oraz omówi-
łem rozwiązania możliwe do wdrożenia niemalże 
w każdym przypadku. Warto jednak nadmienić, 
że wysoką dostępność i niezawodność można 
również budować w oparciu o rozwiązania apli-
kacyjne. Przykładowo, dla aplikacji webowych 
można skorzystać z Load Balancera oferowanego 
przez globalnych graczy posiadających sieci CDN 
(Content Delivery Network), do tego skorzystać 
z replikacji na poziomie file systemów lub syste-

mów baz danych. Innym możliwym rozwiązaniem 
jest zbudowanie swoich systemów w oparciu 
o kilku dostawców rozwiązań chmurowych (tzw. 
multicloud), a następnie rozproszenie swojej ar-
chitektury tak, aby awaria u jednego dostawcy nie 
wypływała na dostępność naszych danych.

O środowisku DRC można również mówić nie tylko 
w kontekście czysto informatycznym. Katastrofą 
może być objęte miejsce pracy wielu ludzi i aby  
biznes przetrwał nie wystarczy zapewnienie sa-
mego dostępu do danych, ale należy również za-
dbać o miejsce, gdzie Ci ludzie będą mogli szybko 
i sprawnie się przenieść, aby kontynuować swoje 
zadania. W największych firmach praktyką staje 
się okresowa symulacja „katastrof”, gdzie spraw-
dzany jest czas relokacji pracowników lub nawet 
takie scenariusze, w których połowa z tych pra-
cowników nie pojawia się przez jakiś czas w firmie. 
Pokazuje to dużą świadomość i dojrzałość danego 
przedsiębiorstwa, które potrafi wyciągać właściwe 
wnioski i rozsądne podejmuje decyzje związane 
z krytycznym obszarami własnej działalności.
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Przypomnę, że „baby boomersi” to urodzeni od 
zakończenia drugiej wojny do połowy lat sześć-
dziesiątych. Uważa się, że osoby te cenią niezależ-
ność, są zaangażowane w pracy, rzadko zmienia-
jąc zawód czy stanowisko. Często pracują jeszcze 
na emeryturze i generalnie otwarci są na dzielenie 
się doświadczeniami z młodszymi kolegami.

Pokolenie X, ci którzy przyszli na świat pod koniec 
lat sześćdziesiątych oraz w latach siedemdziesią-
tych, to także dobrzy pracownicy, a głównych róż-
nic możemy upatrywać w tym, że są bardziej zo-
rientowani na rezultaty a mniej na same procesy. 
Mimo dobrej znajomości technologii, niezmiennie 
uważają, że osobisty kontakt jest najważniejszy 
a papierowe archiwum to podstawa. Równocze-
śnie zdarza się im być sceptykami i pesymistami, 
traktującymi swoje błędy jak porażki, co nie po-
zwala na szerokie rozwinięcie skrzydeł.

Ostanie dwa pokolenia zdefiniowane przez so-
cjologów to Y i Z (milenialsi). Urodzeni w dwóch 
ostatnich dekadach dwudziestego wieku to wielo-
zadaniowcy, stale angażujący się w nowe wyzwa-
nia. Nie rozstają się przy tym z komputerem bądź 

ROZPRAWKA 
O POKOLENIACH

WALDEMAR SIELSKI

W poprzednim stuleciu pasjonowałem 
się socjologią, a szczególnie jej ma-
tematycznymi aspektami. Jednakże 

dziś chciałbym podzielić się wyłącznie 
luźnym spojrzeniem na młodych ludzi 

wchodzących na rynek pracy poczynając 
od czasów rewolucji mikrokomputero-
wej tj. od „baby boomersów”, poprzez 
pokolenia X i Y, a kończąc na obecnej 

generacji Z.
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smartfonem – jest to dla nich nieodłączny atrybut 
nie tylko pracy, ale także życia osobistego. Ich 
kontakty z bliskimi i współpracownikami najczę-
ściej odbywają się w świecie wirtualnym, a na-
gminne zmiany zainteresowań czy pracodawców 
są wpisane w ich pojmowanie rzeczywistości.

Mając na uwadze przytoczone skrótowo opisy 
pogłówkujmy, które pokolenie jest predestynowa-
ne do zakładania czy budowania firm – w naszym 
przypadku firm informatycznych. Na podstawie 
krótkiej analizy największych przedsiębiorstw 
(biorąc pod uwagę rynek amerykański, gdzie naj-
lepiej działają zasady gospodarki wolnorynkowej) 
łatwo stwierdzić, że najbardziej znani menadże-
rowie/wizjonerzy z naszej branży reprezentują 
pokolenie „baby boomers”. Przykładami są: Bill 
Gates i Paul Allen – Microsoft (ur. 1955 i 1953), 
Steve Jobs i Steve Wozniak - Apple (1955 i 1950); 
Sandy Lerner – Cisco (1955); Jeff Bezos – Ama-
zon (1964); Michael Dell – Dell (1965). Druga, już 
mniej liczna, grupa należy do generacji „iksów”: 
Sergiej Brin i Larry Page – Google (1973); Elon 
Musk – Paypal i Tesla (1971); Jack Dorsey – Twit-
ter (1976). Tak naprawdę jedynym przedstawi-

cielem „igreków” wśród założycieli największych 
korporacji IT jest Mark Zuckerberg – rocznik 1984.

Zatem ci, wyśmiewani przez nas czasem, na-
ukowcy amerykańscy pewnie w tym przypadku 
mają rację, a ich diagnoza różnic międzypokolenio-
wych jest wyjątkowo trafna. Może obecnie młodzi 
pracownicy i przedsiębiorcy nie chcą już tworzyć 
wielkich struktur tylko spełniać swoje zachcianki 
i to bez potrzeby zrobienia czegoś dla gospodarki. 
Może przyczyna tkwi w tym, że nie potrafimy te-
raz kształcić liderów, którzy by pociągnęli za sobą 
innych. Za to produkujemy masowo ekspertów 
znających swoje podwórko, lecz zatracających ca-
łościową wizję otaczającego ich świata. Ponadto, 
ślepo wierzących, że sukcesy osiągną samodziel-
nie bez żadnej współpracy. Godzi się więc, przypo-
mnieć im słowa jednego z pisarzy kształtujących 
generację „baby boomersów” Artura C. Clarke’a: 
„Zanim staniesz się zbyt oczarowany ślicznymi 
gadżetami i hipnotyzującymi obrazami wideo, 
pozwól, że przypomnę Ci, że informacja to nie 
wiedza, wiedza to nie mądrość a mądrość to nie 
przewidywanie. Każda wyrasta z kolejnej a potrze-
bujemy ich wszystkich.”
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W piątek 6 września w Berlinie rozpo-
częły się targi elektroniki użytkowej 
IFA 2019, na których Sony Corpora-

tion pokał cały wachlarz swoich najnowszych 
produktów.

Przed oficjalnym otwarciem imprezy, 
w czwartek 5 września odbyła się konferen-

cja prasowa Sony, którą poprowadził Shigeki 
Ishizuka, Senior Executive Vice President 
and Officer kierujący segmentem Electronics 
Products & Solutions w Sony Corporation. 
Przypomniał on, że celem Sony jest „wy-
pełniać świat emocjami dzięki potencjałowi 
kreatywności i technologii”. Dodał, że firma 
nadal będzie tworzyć pionierskie urządzenia, 

NOWOŚCI OD SONY NA IFA 
2019
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stanowiące nową wartość dla twórców i użyt-
kowników. Następnie Shigeki Ishizuka ogłosił 
wprowadzenie na rynek smartfona Xperia 5 
oraz innych produktów, które powstały dzięki 
unikatowym technologiom Sony. Stwierdził 
przy tym, że Sony planuje dostarczać kolejne 
„osobiste rozwiązania rozrywkowe” oparte na 
połączeniu najlepszych produktów i techno-
logii Sony i zapewniające każdemu użytkow-
nikowi wrażenia zgodne z jego specyficznymi 
oczekiwaniami.

Sony Xperia 5

Sony ogłosiło premierę smartfona Xperia 5. 
Ten nowy model z flagowej serii ma najważ-

niejsze cechy telefonu Xperia 1. Wykorzystano 
w nim także technologie Sony z segmentu 
produkcji telewizyjnej i kinowej, które zinte-
growano w niewielkiej, eleganckiej obudo-
wie. Smartfon Xperia 5 będzie wprowadzany 
w różnych krajach i regionach począwszy od 
jesieni tego roku.

Smartfon Xperia 5 obsługuje standard HDR 
(duży zakres dynamiki) i jest wyposażony 
w 6,1-calowy wyświetlacz OLED o propor-
cjach 21:9 i rozdzielczości Full HD+ (2520 x 
1080 pikseli). Urządzenie ma 68 mm sze-
rokości, przez co jest poręczne i wygodne 
w użyciu. Waży o 14 gramów mniej niż model 
Xperia 1, ale mimo kompaktowej konstrukcji 
pozwala oglądać obraz na ekranie 21:9 Cine-
maWide™.

W smartfon Xperia 5 wbudowany jest aparat 
z trzema obiektywami, 12-megapikselowy-
mi przetwornikami i optycznym stabilizato-
rem obrazu. Wyposażenie aparatu obejmuje 
ponadto system automatyki ostrości Eye AF, 
który wykorzystuje algorytmy z aparatów 
z wymiennymi obiektywami Sony ™ (Alpha™) 
do rozpoznawania oka ludzkiego i utrzymy-
wania na nim ostrości. Użytkownik może 
swobodnie przełączać się między uniwersal-
nym obiektywem 26 mm (w przeliczeniu na 
format 35 mm) F1,6, teleobiektywem 52 mm 
F2,4 i obiektywem superszerokokątnym 16 
mm F2,4, uzyskując jeszcze większe możliwo-
ści twórczego fotografowania.

Procesor „X1™ for mobile” pozwala z kolei 
wykorzystać technologie HDR Remastering 
do przekształcania materiałów SDR (o stan-
dardowym zakresie dynamiki) w piękne 
obrazy o jakości będącej odpowiednikiem HDR 
(dużego zakresu dynamiki). Procesor ten jest 
oparty na technologii interpolacji zastosowa-
nej po raz pierwszy w telewizorach BRAVIA®. 
Wzmacnia kontrast, kolorystykę i wyrazistość 
nawet w materiałach wideo z Internetu. Udo-
skonalenia objęły też tryb „Game enhancer”: 
obecnie daje on większe możliwości zapisu 
gry i pozwala oglądać obraz w proporcjach 
21:9.
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Smartfon Xperia 5 jest oparty na platformie 
mobilnej Qualcomm® Snapdragon 855: naj-
nowszej w ofercie Qualcomm. Całości dopeł-
nia funkcja „inteligentnej łączności”, wykorzy-
stująca technologię pogłębionego uczenia się 
do analizy sygnałów Wi-Fi i prognozowania 
problemów z łącznością. W przypadku prze-
widywania problemów z łączem Wi-Fi nastę-
puje automatyczne przełączenie na sieć LTE, 
by zapewnić optymalną jakość transmisji.

Home Entertainment & Sound

Słuchawki bezprzewodowe z serii 1000X 
zapewniają najlepsze możliwe osłabianie 
zewnętrznego hałasu i doskonały dźwięk, 
przez co wzbogacają wrażenia słuchacza. 
Serię tę tworzyły dotąd nagradzane słuchaw-
ki z pałąkiem na głowę WH-1000XM3 oraz 
prawdziwie bezprzewodowe WF-1000XM3. 
Obecnie dołączy do nich model z pałąkiem 
na szyję WI-1000XM2, wyposażony w taki 
sam procesor osłabiania hałasów HD QN1 jak 
słuchawki WH-1000XM3. Ten nowy produkt 
wyróżnia się najlepszym na rynku osłabia-
niem zewnętrznego hałasu i wysoką jakością 
dźwięku. Jego elastyczny i lekki silikonowy 
pałąk na szyję pozwala połączyć komfort przy 
słuchaniu ze stylowym wyglądem.

Na stoisku Sony prezentowanych jest także 
szereg technologii i produktów audio, które 
można łączyć ze smartfonami i innymi urzą-
dzeniami w celu uzyskania rozrywki dostoso-
wanej do indywidualnych oczekiwań i osobi-
stej przestrzeni. Goście targów IFA poznają 
w działaniu technologię 360 Reality Audio. 
Technologia ta otacza słuchacza dźwiękiem, 
tworząc wrażenie uczestnictwa w koncercie 
na żywo. Smartfon Xperia 1 w połączeniu ze 
słuchawkami WH-1000XM3 i odpowiednią 
aplikacją pozwala przenalizować właściwości 
słuchu użytkownika, a następnie stworzyć 
intensywne pole dźwiękowe, idealnie dosto-
sowane do konkretnego słuchacza.

Seria Sony Signature Series dąży do osiągnię-
cia doskonałości dźwięku z urządzeń audio 
osobistego użytku, a należące do niej pro-
dukty są owocem rozwoju technologii Sony, 
jaki dokonał się przez kilka dekad. Potwier-
dzeniem tego jest kolejny produkt: zgodny 
z dźwiękiem o wysokiej rozdzielczości zestaw 
głośników typu near field SA-Z1. Podłącza się 
go jednym przewodem do komputera, od-
twarzacza Walkman®, smartfona Xperia lub 
innego urządzenia audio, uzyskując głębokie, 
bogate brzmienie o wysokiej rozdzielczości. 
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Wrażenie jest niezwykle realistyczne, przez co 
dźwięk wydaje się niemal bardzo realistyczny.

Na stoisku Sony znajduje się się też gama 
nowych telewizorów, w tym modele Full Array 
LED 8K HDR BRAVIA MASTER Series ZG9 
oraz OLED 4K HDR AG9, które zadebiutowały 
w Europie wiosną tego roku. Ich wysoko wy-
dajny procesor X1™ Ultimate zapewnia piękny 
wygląd i nieskazitelną jakość każdego obrazu, 
w tym również 8K. Z kolei nowa technologia 
Sound-from-Picture Reality pozwala uzyskać 
idealną harmonię obrazu i dźwięku, stając 
się źródłem wrażeń, jakie może zapewnić 
tylko telewizor BRAVIA. Na ekspozycji znaj-
dują się także produkty z platformą Android 
TV, które w połączeniu z Asystentem Google 
i asystentem Amazon Alexa pozwolą używać 
dodatkowych funkcji. Pod koniec roku modele 
te zaczną także obsługiwać technologie Apple 
AirPlay 2 i HomeKit.

Digital Imaging

Targi IFA 2019 są pierwszą w Europie publicz-
ną prezentacją najnowszych aparatów Sony 
z matrycami formatu APS-C. Nowy, flagowy 
model 6600 jest wyposażony w oparty na 

sztucznej inteligencji, działający w czasie 
rzeczywistym system ustawiania ostrości na 
oko Real-time Eye AF. W ten lekki, kompak-
towy korpus wbudowany jest także optyczny 
stabilizator obrazu, a akumulator zasilający 
urządzenie ma najlepszą na rynku wydajność: 
pozwala na wykonanie około 720 zdjęć. Na 
stoisku Sony znajdują się również takie nowo-
ści, jak korpus 6100 i obiektywy G Lens™ do 
matryc formatu APS-C: zmiennoogniskowy 
obiektyw standardowy E 16–55 mm F2,8 G 
oraz superteleobiektyw zmiennoogniskowy E 
70–350 mm F4,5–6,3 G OSS.

Nie zabrakło też najnowszego pełnoklat-
kowego korpusu Sony 7R IV z wykonanym 
w technologii BSI przetwornikiem o niewia-
rygodnej rozdzielczości 61,0 megapikseli. 
Utrwala on nadzwyczajne obrazy, łączące 
wysoką rozdzielczość z dużym zakresem dy-
namicznym. Goście stoiska Sony mogą rów-
nież wypróbować obiektyw z serii G Master™ 
i poznać zaawansowany aparat kompaktowy 
klasy premium RX100 VII, który pod wzglę-
dem szybkości i wydajności systemu AF jest 
porównywalny z pełnoklatkowym korpusem 
bezlusterkowym 9.
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Na targach IFA 2019 Sharp pokazał gi-
gantyczny 120-calowy telewizor LCD 
o rozdzielczości 8K. Obecnie jest to 
największy telewizor LCD na świecie. 

Producent zapowiada także rozwój ekosyste-
mu 8K+5G wykorzystującego możliwości sieci 
komórkowej nowej generacji. 

Podczas odbywających się w Berlinie targów 
elektroniki konsumenckiej IFA 2019 Sharp 
zaprezentował ciekłokrystaliczny ekran 
o przekątnej 120 cali wyświetlającego obraz 
w rozdzielczości 8K.

Urządzenie zostało wyposażone w ekran 
o rozdzielczości 7 680× 4,320. Sharp do tej 

SHARP PREZENTUJE GIGANTA 
NA TARGACH IFA 
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pory nie ujawnił zbyt wielu szczegółów na 
temat swojego telewizora. Wiadomo nato-
miast, że ma on wspierać technologię 5G. Nie 
podano jeszcze ceny urządzenia, ale z pew-
nością nie będzie ona niska. Telewizor LCD 
stworzony przez LG z zakrzywionym ekranem 
o przekątnej 105 cali (model LG 105UC9) 
i rozdzielczości 4K kosztuje w Polsce prawie 
200 tys. zł, więc zapewne urządzenie Sharpa 
będzie kosztować niebagatelną kwotę. Mimo 
swojej monstrualności, dzieło Sharpa nie jest 
największym telewizorem 8K na świecie. Ten 
tytuł przypada Samsungowi i jego „The Wall 
Luxury”, który ma 292 cale, jest jednak wyko-

nany w technologii MicroLED.

Nowa seria telewizorów Aquos 
Android TV

Poza ewenementem wśród telewizorów, 
Sharp pokazał także nowe modele Aquos An-
droid Sharp, które oferują inteligentną plat-
formę telewizyjną z bezpośrednim dostępem 
do produktów i usług Google. 

Asystent Google pozwala używać głosu do 
sterowania telewizorem, uzyskać szybki 
dostęp do ulubionej rozrywki, przeglądać 
na ekranie telewizora wyniki wyszukiwania 
z wyszukiwarki Google, a także sprawdzać 
zaplanowane spotkania i zarządzać bez-
przewodowo urządzeniami w inteligentnym 
domu. Asystent Google jest aktywowany 
jednym dotknięciem odpowiedniego przy-
cisku na pilocie. Dzięki Google Play Store 
można uzyskać dostęp do kolekcji ponad 
5000 aplikacji oraz bibliotek multimedialnych 
obejmujących wideo, muzykę, gry, sport oraz 
wiadomości. Oprócz zwykłych programów 
telewizyjnych można oglądać filmy i  seriale 
za pośrednictwem serwisów VoD takich jak 
Netflix, Prime Video, HBO GO lub Rakuten TV. 

Sharp Aquos Android TV zapewnia również 
dostęp do muzycznych serwisów streamin-
gowych, takich jak Spotify, Deezer czy Tidal. 
Nowe modele ponadto wyposażono w funk-
cję Google Chromecast, która umożliwia 
bezprzewodowe przesyłanie materiałów 

z urządzeń mobilnych takich jak smartfony, 
tablety oraz laptopy. 

Dzięki rozdzielczości 3840 x 2160 pikseli 
telewizory Sharp Aquos oferują odtwarzanie 
obrazów o rozdzielczości 4K. Obsługa funk-
cji HDR10 i HLG pozwala wyświetlać obrazy 
o naturalnym nasyceniu kolorów, właściwym 
kontraście i jasności. Z kolei technologia Sharp 
Active Motion 600 zwiększa ostrość rucho-
mych obiektów, redukując smużenie powsta-
jące na obrazie. 

Wszystkie modele wyposażono w systemy 
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głośnikowe harman/kardon. Wbudowane gło-
śniki wysokotonowe z membranami z jedwa-
biu oraz dodatkowe głośniki niskotonowe 
zapewniają emisję dźwięku w całym zakresie 
- od tonów wysokich po głębokie basy. Proce-
sor dźwięku DTS Virtual: X dodatkowo zwięk-
sza wrażenia dźwiękowe. System DTS Virtual: 
X tworzy wrażenie dźwięku do 5.1.4 kanałów 
z wykorzystaniem tradycyjnych głośników 
w płaszczyźnie poziomej. DTS HD obsługuje 
ponadto bezstratne odtwarzanie dźwięków 
audio z nośników o wysokiej rozdzielczości, 
takich jak Blu-ray czy HD DVD. 

Wbudowany potrójny tuner odtwarza sy-
gnały telewizyjne z sieci kablowych (DVB-C), 
naziemnych (DVB-T/T2HD) i satelitarnych 
(DVB-S/S2). Urządzenia zewnętrzne, takie jak 
zestawy soundbar czy odtwarzacze Blu-ray, 
można podłączyć przy pomocy czterech wejść 
HDMI. Wszystkie modele wyposażono rów-
nież w czytniki kart SD oraz trzy porty USB do 
odtwarzania dodatkowych materiałów multi-
medialnych. 

Seria BL obejmuje pierwsze modele telewi-
zorów Sharp Aquos Android, które pojawią 
się na rynku europejskim w szczycie bożona-
rodzeniowych zakupów. Ceny modeli telewi-

zorów z tej serii prezentują 
się następująco: 40BL5EA – 
1499 zł, 50BL5EA – 1749 zł, 
55BL5EA – 2099 zł, 65BL5EA 
– 2999 zł.

Coś dla miłośników 
audio

Na targach w Berlinie Sharp 
przedstawił ponadto swo-
ją propozycję sprzętu audio, 
reprezentowaną np. przez 
soundbar HT-SBW310 2.1. 
To sprzęt wyposażony w dwa 
wzmacniacze Class D, dwa 
2,5-calowe głośniki oraz 
głośnik wysokotonowy, opcjo-
nalnie można go wyposażyć 
w zewnętrzny subwoofer 

o mocy 60 lub 100 watów. Soundbar smart 
HT-SBW310 umożliwia odtwarzanie materia-
łów wideo w jakości 4K HDR.

Nowy soundbar obsługuje również techno-
logię Dolby Atmos, a także takie rozwiązania, 
jak Dolby THD, Dolby Digital and Dolby Digital 
Plus. Podłączenie urządzeń zewnętrznych 
umożliwiają dwa wejścia HDMI 2.0 oraz 
wyjście z przepuszczaniem sygnałów 3D/4K. 
Soundbar wyposażono w cyfrowe wejścia 
Optical i Coaxial oraz standardowe wejście 
AUX. Możliwy jest również bezprzewodo-
wy streaming muzyki z urządzeń mobilnych 
dzięki technologii Bluetooth. Nie brak także 
obsługi asystenta głosowego Amazon Alexa, 
a także wbudowanego tunera DVB-T2 umoż-
liwiającego dostęp do telewizji naziemnej.

Mikrowieża z dostępem do serwi-
sów streamingowych

Kolejnym z urządzeń debiutujących w ofercie 
Sharp jest mikrowieża smart XL-B615D. To 
sprzęt o mocy 70W, wyposażony w cyfrowe 
radio internetowe z tunerami DAB/DAB+/FM 
i interfejsem Bluetooth, które uzupełnia wbu-
dowany odtwarzacz CD obsługujący formaty 
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CD/CR-R/CD-RW i MP3. Dodatkowo mamy 
tutaj wejście USB.

Dzięki dostępowi do dwunastu różnych ser-
wisów muzycznych, w tym Spotify, Amazon 
Music, Napster lub Deezer oraz ok. 10000 
internetowym stacjom radiowym, XL-B615D 
oferuje szeroki wybór playlist, podcastów 
i programów radiowych. Dodatkowo, sprzęt 
wyróżnia zastosowanie drewnianej obudowy 
i kolorowego wyświetlacza. Można nią rów-
nież sterować przy pomocy pilota lub smart-
fona z odpowiednią aplikacją.

Głośniki Bluetooth - na imprezę i do 
domu

Ofertę uzupełniają nowe głośniki Bluetooth. 
Jednym z nich jest Bluetooth GX-BT60, czyli 
najnowszy przedstawiciel serii urządzeń GX. 
To urządzenie wyposażone w pasywne kanały 
basowe i technologię True Wireless Stereo 
pozwalającą na łączenie głośników w pary. 
Po jednorazowym naładowaniu baterii można 
cieszyć się aż 10 godzinami muzyki, a dodat-
kową oszczędność energii zapewnia funkcja 
automatycznego wyłączania głośnika.

Dotykowe przyciski oraz połączenie z asy-
stentami głosowymi takimi jak Siri lub Google 
Assistant ułatwią obsługę głośnika, a dzięki 
odporności na wilgoć na poziomie IPX67 oraz 
paskowi do przenoszenia, głośnik GX-BT60 
dobrze sprawdzi się również poza domem.

Na stoisku Sharpa zaprezentowały się także 
dwa inne przenośne głośniki – PS919 (moc 
130W) i PS929 (moc 180W). Wyposażono 
jest w lampki LED oraz zewnętrzny equalizer, 
a muzykę można przesyłać bezprzewodowo 
dzięki technologii Bluetooth lub podłączając 
urządzenie poprzez złącza USB i AUX.

Dzięki niewielkim rozmiarom 22cm x 22cm 
i standardowi ochrony przed wilgocią IPX5, 
głośnik PS919 również powinien wytrzymać 
trudy plenerowych imprez. Odpowiedni gwint 
montażowy na spodzie urządzenia umożliwia 
montaż głośnika na trójnogu do kamer czy 
aparatów, a bateria o całkowitej pojemności 
2600 mAh ma zapewnić do 14 godzin muzyki.

https://brandsit.pl


62 WRZESIEŃ 2019

BrandsIT.pl

LG PREZENTUJE FLAGOWY SMARTFON 
G8X THINQ

Podczas targów IFA 2019 firma LG Electro-
nics zaprezentowała najnowszy smartfon 
z serii G, model LG G8X ThinQ oraz udosko-
nalony dodatkowy ekran LG Dual Screen. 

LG Dual Screen

Pierwsza generacja LG Dual Screen została zapre-
zentowana podczas targów MWC 2019 w Bar-
celonie. Opracowując jego nową wersję, firma LG 
uwzględniła opinie konsumentów i wprowadziła 
kilka udoskonaleń, takich jak zewnętrzny wy-
świetlacz o przekątnej 2,1 cala, który pozwala na 
sprawdzanie aktualnej godziny, daty, stanu nała-
dowania baterii, powiadomień oraz innych uży-
tecznych informacji bez konieczności otwierania 
Dual Screen. Pierwsza generacja LG Dual Screen 
miała z góry zaprojektowane dwa możliwe kąty 
otwarcia, natomiast nowy ekran Dual Screen jest 
wyposażony w zawiasy o kącie obrotu 360 stopni, 
które umożliwiają ustawianie wyświetlacza w do-
wolnym położeniu – tak jak w laptopie.

Ekrany OLED

Najnowszy smartfon LG z serii G oraz LG Dual 
Screen wyposażone są w takie same ekrany, 
wykonane w technologii OLED. Ponadto, zinte-
growany z wyświetlaczem czytnik linii papilarnych 
pozwala na wygodne odblokowywanie smartfona 
nawet wtedy, gdy Dual Screen jest całkowicie 
odchylony. Obiektyw przedniego aparatu umiesz-
czono w dyskretnym wcięciu w kształcie kropli, 
dzięki czemu użytkownicy mogą korzystać z dużej 
powierzchni 6,4-calowego wyświetlacza FullVi-
sion.

Jakość zdjęć i wideo

Przedni aparat LG G8X ThinQ o rozdzielczości 32 
MP wyposażono w matrycę, w której pojedynczy 
piksel ma wielkość 1,6μm i pod względem jako-
ści zdjęć dorównuje tylnym aparatom smartfo-
na. Ponadto, funkcja Reflector Mode umożliwia 
regulowanie barwy oświetlania do upodobań lub 
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nastroju użytkownika, pozwalając na wykonywa-
nie dobrych zdjęć selfie nawet w ciemności. Nowy 
smartfon LG jest też wyposażony w funkcję AI 
Action Shot, która wykrywa i kompensuje ruch fo-
tografowanego obiektu ustawiając czas migawki 
1/480 s, by uzyskać wyraźne zdjęcia obiektu znaj-
dującego się w ruchu. Funkcja zdjęć poklatkowych 
4K Time Lapse umożliwia tworzenie artystycznych 
filmów w rozdzielczości 4K, natomiast stabilizacja 
obrazu LG Steady Cam pozwala na nagrywanie 
filmów w profesjonalnym stylu.

Dźwięk

Najnowszy LG G8X ThinQ posiada dwa głośniki 
o mocy 1,2 W odtwarzają mocny, zrównoważo-
ny dźwięk stereofoniczny, natomiast 32-bitowy 
przetwornik cyfrowo-analogowy Hi-Fi Quad 
dostrojony przez firmę Meridian Audio sprawia, że 
pod względem wyjątkowej jakości dźwięku nowy 
smartfon LG nie ustępuje swoim poprzednikom.

Design

W celu zapewnienia eleganckiego wyglądu smart-
fona, zmieniono sposób podłączania dodatkowe-
go ekranu Dual Screen i zamiast styków Pogo Pin 
zastosowano złącze USB. Smartfon LG G8X ThinQ 
ma udoskonalony interfejs użytkownika z zakład-
kami, takimi jak Połączenia, Rejestry połączeń 
i Kontakty, przeniesionymi na dół ekranu, co po-
zwala na wygodniejsze obsługiwanie jedną dłonią.
Smartfon LG G8X ThinQ oraz udoskonalony LG 
Dual Screen zostaną wprowadzone do sprzedaży 
w USA oraz innych kluczowych krajach w listo-
padzie bieżącego roku. W dniach 6-11 września, 
odwiedzający targi IFA 2019 mogą jako pierwsi 
zapoznać się z nowym smartfonem LG G8X ThinQ 
oraz dodatkowym ekranem LG Dual Screen, które 
będą prezentowane w hali 18 Targów Berlińskich.

Podstawowe dane techniczne:

LG G8X ThinQ

•	 Procesor: Qualcomm® Snapdragon™ 855 
Mobile Platform
•	 Wyświetlacz: 6,4 cala, OLED FullVision 
19,5:9 FHD+ (2340 x 1080 / 403 piksele na cal)
•	 Pamięć: 6 GB pamięci RAM / 128 GB / kar-
ta microSD (maks. 2 TB)
•	 Aparat: Tylny: 12 MP z obiektywem stan-
dardowym (f1,8 / 1,4 μm / 78˚) / 13 MP z obiekty-
wem szerokokątnym (f2,4 / 1,0 μm / 136˚) Przed-

ni: 32 MP z obiektywem standardowym (f/1,9 / 
0,8 μm / 79˚)
•	 Bateria: 4000 mAh
•	 System operacyjny: Android 9.0 Pie
•	 Wymiary: 159,3 x 75,8 x 8,4 mm
•	 Masa: 192 g
•	 Sieć komórkowa: 3G / 4G LTE-A
•	 Łączność: Wi-Fi 802.11 a, b, g, n, ac / 
Bluetooth 5 / NFC / USB typu C 2.0 (kompatybilny 
z USB 3.1)
•	 Zabezpieczenia biometryczne: Czytnik linii 
papilarnych zintegrowany z wyświetlaczem
•	 Kolor: Czarny
•	 Inne: głośniki stereofoniczne / AI CAM 
/ Google Lens / Asystent Google / 32-bitowy 
przetwornik cyfrowo-analogowy Hi-Fi Quad / 
system dźwięku przestrzennego DTS:X / kate-
goria ochronna IP68 – odporność na wodę i pył 
/ HDR10 / szybkie ładowanie Qualcomm Quick 
Charge™ 3.0 / zgodność z normą MIL-STD 810G / 
radio FM

Dodatkowy ekran LG Dual Screen

•	 Wyświetlacz: 6,4 cala, OLED FullVision 
19,5:9 FHD+ (2340 x 1080 / 403 piksele na cal)
•	 Wyświetlacz zewnętrzny 2,1 cala, mo-
nochromatyczny
•	 Wymiary: 165,96 x 84,63 x 14,99mm
•	 Masa: 134g
•	 Rodzaj styków: Interfejs USB
•	 sposób składania: zawiasy o kącie obrotu 
360 utrzymujące dowolne położenie
•	 Kolor: Czarny
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ROZWIĄZANIE, 
KTÓRE ZMIENIA 

SMARTFON W TERMINAL 
PŁATNICZY

SoftPOS umożliwia przyjmowanie zbliżeniowych płatności na mobilnych urządze-
niach Samsung w dowolnej kwocie i bez konieczności stosowania dodatkowych urzą-
dzeń do autoryzacji.
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First Data należąca do Fiserv, światowego 
dostawcy technologicznych rozwiązań 
do płatności i usług finansowych, wspól-
nie z Visa, światowym liderem cyfrowych 

płatności, oraz Samsung Electronics zaprezentują 
podczas targów IFA 2019 najnowsze rozwiąza-
nie –Software Point of Sale (SoftPOS) –terminal 
płatniczy w aplikacji.

SoftPOS umożliwia przyjmowanie zbliżeniowych 
płatności na każdą kwotę na smartfonie lub ta-
blecie Samsung w taki sam sposób jak na fizycz-
nym terminalu płatniczym. Najnowocześniejsze 
rozwiązanie nie wymaga już jednak żadnego 
dodatkowego urządzenia do autoryzacji płatno-

ści. SoftPOS, dzięki wykorzystaniu wbudowanej 
funkcjonalności NFC (near-field communication) 
smartfonów i tabletów, będzie przyjmował płat-
ności zbliżeniowe kartami, smartfonami, zegar-
kami, biżuterią czy brelokami. Pilotaż SoftPOS-
-a wystartuje w Polsce przed końcem 2019 roku. 
W kolejnym etapie zostanie rozszerzony na rynki 
w regionie EMEA (Europa, Bliski Wschód i Afryka) 
i APAC (kraje Azji i Pacyfiku).

Oprócz międzynarodowej współpracy nad wpro-
wadzaniem SoftPOS-a na rynki regionów EMEA 
i APAC każda z uczestniczących w projekcie firm 
dostarcza technologię, która czyni SoftPOS jed-
nym z najbardziej zaawansowanych rozwiązań 
płatniczych na świecie. Visa zapewnia technologię 
szybkiego i bezpiecznego przetwarzania płatności 
zbliżeniowych. Fiserv umożliwia sprawne i płynne 
rozliczanie transakcji w prostej oraz intuicyjnej 
aplikacji mobilnej. Samsung Electronics dostarcza 
platformę Samsung Knox gwarantującą wielowar-
stwowe bezpieczeństwo sprzętu i oprogramowa-
nia oraz najbogatszy wybór najbardziej innowacyj-
nych mobilnych urządzeń na rynku.

„Wkraczamy w nową erę płatności –erę mobilności. 
SoftPOS został zaprojektowany z myślą o zaspoka-
janiu obecnych i przyszłych potrzeb konsumentów 
i przedsiębiorców. Zmieni sposób, w jaki ludzie 
dokonują codziennych płatności, ułatwiając wygod-
ne, szybkie i bezpieczne przetwarzanie transakcji 
zbliżeniowych na urządzeniach mobilnych” – powie-
dział John Gibbons, Executive Vice President and 
Head of EMEA, Fiserv.

„Wprowadzenie tego rodzaju rozwiązania jest możli-
we wyłącznie w kraju, w którym płatności zbliżenio-
we cieszą się dużą popularnością, a Polska znajduje 
się pod tym względem w światowej czołówce. Dzięki 
SoftPOS płatności zbliżeniowe staną się bardziej 
dostępne w jeszcze większej liczbie krajowych 
punktów sprzedaży. Dadzą konsumentom możliwość 
dokonywania szybkich, wygodnych i bezpiecznych 
płatności zbliżeniowych za pośrednictwem karty, 
smartfona lub zegarka. Wprowadzenie tej technolo-
gii w Polsce pomoże nam szybko zwiększyć poziom 
akceptacji płatności kartą i płatności cyfrowych – 
nawet wśród mikroprzedsiębiorców, z których wciąż 
duża część przyjmuje wyłącznie gotówkę” – wyja-
śnia Katarzyna Zubrzycka, Head of Merchant Sales 
& Acquirer, Central Eastern Europe, Visa.
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NOWOŚCI WESTERN DIGI-
TAL NA IFA 2019

Nowe produkty to m.in. dyski dla gra-
czy  WD_BLACK, wyjątkowo kom-
paktowy przenośny dysk 5TB i nowe 
super szybkie karty pamięci SanDisk 

CFexpress.Użytkownicy generują dziś więcej 
danych niż kiedykolwiek w historii – dlate-
go też Western Digital Corp. wciąż tworzy 
i wprowadza na rynek innowacyjne produkty, 
które pozwalają na zapisywanie i udostępnia-
nie danych, a także zarządzanie nimi. Podczas 
targów IFA 2019 firma prezentuje całą gamę 
nowych produktów WD_Black® (dyski dla 
graczy), WD® i SanDisk®.

Nieważne, czy jesteś zapalonym graczem 
potrzebującym przestrzeni dyskowej na nową 
grę, amatorskim rodzinnym archiwistą i kroni-
karzem, chcącym zapisać i przechować cenne 
cyfrowe wspomnienia, czy może profesjo-
nalnym fotografem rejestrującym doskonałe 

ujęcia – wśród nowych produktów Western 
Digital znajdziesz produkty zapewniające 
najwyższą niezawodność i wydajność. Goście 
IFA mogą odwiedzić stoisko WD na IFA (hala 
17, stoisko 201) i zapoznać się z wszystkimi 
prezentowanymi tam nowościami:

WD_Black

Seria produktów dla graczy WD_Black skła-
da się z urządzeń zaprojektowanych z myślą 
o pasjonatach gier, którzy regularnie stają 
przed dylematem: co zrobić, by na dysku zna-
leźć miejsce zarówno dla starszych ulubionych 
tytułów, jak i najnowszych gier. Wśród pięciu 
nowości z tej serii warto wymienić choćby 
model WD_Black P50 Game Drive SSD, czyli 
pierwszy na rynku dysk dla graczy wyposa-
żony w interfejs SuperSpeed USB (20Gb/s), 
który pojawi się na rynku jeszcze w tym roku. 
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Serię uzupełniają również dwa produkty 
licencjonowane dla konsoli Xbox – WD_Black 
P10 Game Drive for Xbox One™ (już dostęp-
ny) oraz WD_Black D10 Game Drive for Xbox 
One™ (powinien trafić do sprzedaży jeszcze 
w tym miesiącu) – te dwa modele oferowane 
są wraz z kodem umożliwiającym ograniczone 
czasowo testowanie usługi Xbox Game Pass 
Ultimate. Produkty z serii WD_Black gwaran-
tują użytkownikom wydajność, pojemność 
i niezawodność, dzięki którym gracze mogą 
zapomnieć o ograniczeniach i oddać się roz-
grywce.

WD

Wielokrotnie nagradzana seria dysków My 
Passport™ została odświeżona, by jeszcze 
lepiej wpisywać się w potrzeby dzisiejszych 
klientów. Obecnie urządzenia te oferują 
maksymalną pojemność 5 TB i super cienką, 
kompaktową i stylową obudowę, dzięki czemu 
użytkownicy mogą wygodnie nosić przy sobie 
jeszcze więcej swoich cennych danych – zdjęć, 
plików wideo czy dokumentów – niezależnie 
od tego, gdzie się wybiorą. Nowe dyski My 
Passport oraz My Passport for Mac dostępne 
są w nowej palecie kolorystycznej  i z 3-letnią 

ograniczoną gwarancją.

SanDisk

Firma prezentuje na swoim stoisku najszyb-
sze karty pamięci flash w historii – bazują-
ce na technologii NVMe™ SanDisk Extreme 
PRO® CFexpress™ Card Type B. Nowość 
została zaprojektowana z myślą o fotografach 
oraz twórcach wideo, potrzebujących najbar-
dziej zaawansowanych rozwiązań aby spraw-
nie zapisać, przechować i edytować materiały 
wysokiej rozdzielczości. Dzięki niesamowitej 
prędkości – ponad trzykrotnie wyższej niż 
w przypadku tradycyjnych kart pamięci – 
CFexpress pozwala np. na stabilne nagranie 
plików wideo o rozdzielczości 6K. Nowa karta 
trafi do sprzedaży jeszcze w tym roku. Oprócz 
niej firma wprowadza również do oferty kartę
 SanDisk Extreme PRO SD™ UHS-I 1TB* - 
najszybszą na świecie kartę UHS-I SD o tej 
pojemności. Ten produkt powinien pojawić 
się na rynku jeszcze w tym roku – będzie on 
idealną kartą dla użytkowników potrzebują-
cych nośnika SD o dużej pojemności, np. do 
rejestrowania wideo 4K UHD lub serii zdjęć 
w trybie burst.

Kolejnym przełomowym produktem SanDisk 
prezentowanym na IFA 2019 będzie pierw-
sza na świecie bezprzewodowa ładowarka 
2w1 z funkcją automatycznego wykonywaniu 
lokalnego backupu z urządzenia mobilnego 
– iXpand™ Wireless Charger. Umożliwia ona 
użytkownikom tworzenie lokalnego backupu 
zdjęć z ładowanego jednocześnie bezprze-
wodowo (w standardzie Qi™) smartfona 
z systemem Apple iOS lub Google Android. 
Dzięki temu będą oni mogli zadbać o bezpie-
czeństwo swoich zdjęć przy okazji regularnie 
przeprowadzanego ładowania – jednocześnie 
zwalniając miejsce w pamięci urządzenia. 
W ofercie firmy pojawia się również nowa 
przenośna pamięć dla smartfona – iXpand 
Flash Drive Go, która również pozwala na 
wygodne tworzenie kopii zapasowej danych 
z urządzenia mobilnego. Obydwa produkty są 
już dostępne na wybranych rynkach.
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UE ZYSKUJE NA SPORZE 
USA - CHINY

Pomimo eskalującego sporu handlowego, głównie na linii USA-Chiny, wymiana han-
dlowa jest dosyć odporna i jednocześnie w jego efekcie stała się bardziej zróżnicowa-
na. Dzięki temu nastąpiło rzekierowanie handlu, na którym Europa zyskuje: miejsce 
towarów amerykańskich, których eksport do Chin spadł, zajęły dobra europejskie,to-
wary, które nie zostały wywiezione w drugim kierunku: z Chin do USA zostały prawie 
zbilansowane przez eksport UE do USA. Polska jest w grupie krajów, które zyskująnaj-
więcej: nasz eksport na rynki poza wspólnotowe wzrósł w I półroczu o 8,7% r/r (Euro-
stat). Na wzroście Polskiego eksportu do USA najbardziej korzystają branże chemicz-
na, spożywcza i maszynowa.
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Spory handlowe wnoszą atmosferę nie-
pewności w światowym handlu i obok 
innych czynników, takich jak m.in. Brexit 
studzą nastroje inwestorów oraz prze-
kładają się na wyhamowanie dynamiki 

wzrostu światowego handlu. Są też efekty ubocz-
ne wprowadzenia taryf i innych ograniczeń admi-
nistracyjnych – odbiorcy szukają nowych dostaw-
ców a dotychczasowi dostawcy próbują znaleźć 
alternatywne rynki zbytu.

Efekt kompensacji: Unia Europejska 
zastępuje w pewnym stopniu USA 
i Chiny w ich wzajemnej wymianie 
handlowej

W przypadku mającego największa skalę sporu 
na linii USA-Chiny w jego efekcie zgodnie z ocze-
kiwaniami wymiana handlowa pomiędzy tymi 
dwoma krajami spadła o 38,5 mld Euro w okresie 
I-VI 2019 w porównaniu do analogicznego okresu 
przed rokiem według badań Działu Badań Eko-
nomicznych Euler Hermes i Allianz oraz Eurostat. 
Planowanym działaniom i ich efektom towarzyszą 
jednak także efekty uboczne – handel nie cierpi 
próżni i miejsce dostawców, a także odbiorców 
pomiędzy tymi dwoma krajami zajęła Unia Euro-
pejska. W efekcie wymiana handlowa pomiędzy 
tymi trzema rynkami (USA, Chiny, UE) jest na 
plusie – wzrosła ona w omawianym okresie I pół-
rocza br. o 22,7 mld Euro (w porównaniu r/r).

Eksport UE do Chin wzrósł r/r w I półroczu 2019 r. 
o 8,3 mld Euro, a do Stanów Zjednoczonych o 21,6 
mld Euro. Europa oczywiście nie tylko eksportuje, 
ale także w większym stopniu importuje z tych 
dwóch krajów, zastępując im niejako utracone 
wzajemnie rynki zbytu – mianowicie eksport USA 
do UE r/r wzrósł w I półroczu o 13,9 mld Euro, 
a Chin do UE wzrósł w tym czasie o 17,4 mld Euro. 
W efekcie handel światowy jest dosyć odporny, 
a jednocześnie bardziej zróżnicowany.

Polska – rynki poza unijne motorem 
dynamiki wzrostu eksportu

Polskie przedsiębiorstwa również w większym 
stopniu korzystają na zwiększonym popycie na 
rynkach trzecich, poza wspólnotowych. Polski 
eksport na nie wzrósł w I półroczu o 8,7%, przede 
wszystkim w oparciu o dobra pośrednie (+11,6% 
r/r), ale wyraźnie zyskiwali także eksporterzy dóbr 

konsumpcyjnych (+7% r/r) i inwestycyjnych - kapi-
tałowych (+5,9%). Dla porównania – w tym sa-
mym czasie polski eksport na rynku unijne wzrósł 
„tylko” o 4,6% r/r.

Dla przykładu: w I półroczu bieżącego roku polski 
eksport do Stanów Zjednoczonych rósł najdyna-
miczniej spośród 10 największych rynków polskie-
go eksportu – o 18,1%r/r liczony w PLN i o 15,5% 
w Euro (za GUS). W największym stopniu zyskiwał 
na tym polski przemysł chemiczny (w tym farma-
ceutyczny) – wzrost eksportu do USA w I półroczu 
o 18% r/r, spożywczy (+10%) i maszynowy (+7,8%). 
Przyspieszał także eksport do Chin – z dużo 
niższego pułapu, ale wrażenie robi imponujące 
tempo +35,5% r/r w I półroczu (za GUS), chociaż 
jego wartość wciąż jest dziesięciokrotnie mniejsza 
niż import z tego kraju.

Wymiana handlowa Polski z USA i z Chinami rosła 
nie tylko po stronie polskiego eksportu – zwięk-
szał się także import z tych krajów, a jego dyna-
mika był analogicznie do eksportu – największa 
pośród największych naszych dostawców (Chiny 
+14% r/r, USA +11,7% r/r; denominowane w zło-
tych polskich, za GUS).

„Podczas gdy wzrost eksportu, zwłaszcza na mniej 
dotychczas eksplorowane rynki pozaeuropejskie jest 
dobrą wiadomością dla polskich przedsiębiorstw, 
to jednak obecnie warunki handlowe transakcji - 
w tym terminy zapłaty są często mniej korzystne, 
rentowność eksportu spada a zarabianie pieniędzy 
może być czasem trudne. Euler Hermes wspiera 
polskich eksporterów, pomagając im w identyfikacji 
wiarygodnych partnerów handlowych, zarządzając 
inkaso w dowolnym miejscu na świecie oraz zapew-
niając ochronę przed brakiem płatności w przypadku 
niewypłacalności lub niedotrzymania zobowiązań 
płatniczych. Eksporterzy muszą mieć pewność, że 
rozwijając swoją działalność na światowych ryn-
kach osiągną nie tylko zwiększenie sprzedaży, ale 
także zysków, co nie zawsze jest tożsame” – uwa-
ża Paul Flanagan, Prezes Zarządu Euler Hermes 
w Polsce.

Zgodnie z powiedzeniem „gdzie dwóch się bije 
tam trzeci korzysta” to Europa staje się tym trze-
cim zwycięscą. Jednak z racji, ze trudno przewi-
dzieć posunięcia obu potęg gospodarczych, trudno 
także oszacować, jak długo potrwają tak sprzyja-
jące rozwojowi warunki. 
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DOBRZE ZGRANY ZESPÓŁ KORZYSTA 
Z DOBRYCH NARZĘDZI!

Zespół w firmie powinien być jak orkiestra. 
Tworzyć wspólnie, współdziałać i dzielić się 
swoimi utworami dla osiągniecia spekta-
kularnego efektu. Służyć temu mają nowe 

technologie. Innowacyjne firmy sięgają po roz-
wiązania wspierające prace w grupach przy użyciu 
komputera i monitora, które pozwalają na udo-
stępnianie efektów i wspólną analizę. Daje to duży 
komfort pracy, podnosi efektywność i oszczędza 
czas. 

Rozwiązaniem, które wspiera taką aktywność jest 
TEOS Connect dostępny z profesjonalnymi moni-
torami Sony Bravia z systemem Android. 

Profesjonalne monitory Bravia to smukłe, ele-
ganckie urządzenia z ekranami od 32 do 98 cali. 
Ich największym atutem jest jakość obrazu. 
Monitory Bravia oferują obraz o rozdzielczości 4K, 
modele o większych przekątnych nawet 8K. Zo-
stały stworzone do profesjonalnych zastosowań 
biznesowych. Instalację upraszcza tryb PRO, który 
pomaga w dostosowaniu ustawień do indywidual-
nych potrzeb użytkowników w danym środowisku 
pracy. Pozwala administratorowi na szczegóło-
we dostosowanie rożnych ustawień w menu co 
daje szanse na indywidualne spełnianie wymo-
gów określonego zastosowania. Pozwala nawet 
skonfigurować wygląd menu – zdecydować, które 
funkcje są dla użytkownika dostępne, a nawet 
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widoczne. Zdefiniowane ustawienia funkcji i cech 
monitora można zapisać, a następnie skopiować je 
do innych wyświetlaczy używając pamięci USB.

Dobry początek

Każde spotkanie wiąże się z jakimiś zadaniami 
i choćby niewielkim stresem. Nerwowe szukanie 
wejścia, za pośrednictwem którego wyświetlimy 
prezentację wydaje się dość znajomym scena-
riuszem. Automatyczne wzbudzanie przez łącze 
HDMI sprawia, że monitor Sony Bravia jest goto-
wy do pracy natychmiast gdy pojawia się sygnał. 
Oprócz tego – w tym samym momencie automa-
tycznie przełącza się na odpowiednie wejście – 
wygodnie i bezproblemowo.

Dzięki takim urządzeniom spotkania stają się 
mniej stresujące, bardziej atrakcyjne i owocne. 
Prezentacje robią większe wrażenie, a wideokon
ferencje są w lepszej jakości. 

Dla organizacji, które chcą korzystać z rozwiązań 
dotykowych dostępne są specjalne nakładki. Po-
magają one zmienić profesjonalny monitor Sony 
Bravia w urządzenie interaktywne. Tak przygoto-
wany monitor może pełnić funkcje interaktywne-
go flipcharta pozwalając nanosić notatki podczas 
spotkania bezpośrednio na monitorze jak również 
kiosku informacyjnego czy terminalu w galerii 
handlowej po podłączeniu do systemu Digital 
Signage TEOS.

Bezprzewodowo - Bezstresowo

Rezygnacja z kabli jest niezwykle kusząca, może 
właśnie dlatego TEOS Connect stał się integralną 
częścią monitorów profesjonalnych Bravia. Służy 
do bezprzewodowego przesyłania obrazu z lapto-
pa lub komputera, tabletu lub telefonu na monitor. 
Bardzo łatwo mogą z niego skorzystać pracownicy 
i goście. Można powiedzieć, że integruje zespoły. 
Pomaga w usprawnianiu komunikacji i podnosi 
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efektywność. Dziś bezprzewodowa transmisja jest 
naturalna i po prostu łatwa do zrealizowania. 

Aplikacja TEOS Connect sprawia, że jeden moni-
tor profesjonalny BRAVIA z systemem Android 
może służyć do równoczesnego wyświetlania 
obrazu z czterech urządzeń. Jest to znakomi-
te narzędzie dla grup roboczych, które pomaga 
i zachęca do dzielenia się pomysłami i do wspólnej 
pracy. Wyeliminowanie konieczności korzystania 
z przewodów oszczędza czas i ogranicza stresują-
ce sytuacje. Dodatkowo jest to rozwiązanie, które 
działa bez żadnych dodatkowych urządzeń: cała 
potrzebna technologia jest wbudowana w mo-
nitor BRAVIA. Duża prędkość przesyłania takich 
materiałów jak filmy czy prezentacje gwarantuje 
sprawny przebieg spotkania, angażuje uczestni-
ków i robi bardzo profesjonalne wrażenie. Goście 
mogą się łączyć z monitorem za pośrednictwem 
sieci zewnętrznej i nie muszą instalować dodatko-
wego oprogramowania. Oczywiście każde połą-
czenie jest szyfrowane i potwierdzane 4 cyfrowym 
kodem.

„TEOS Connect jest integralną częścią monitora 
Bravia – informuje Piotr Gajewski, Dealer Mana-
ger, Sony Professional Solutions Europe – po-
zwala bezprzewodowo wyświetlać na ekranie 
monitora treści od nawet czterech użytkowników 
jednocześnie z możliwością powiększenia jednego 
na cały ekran.  Co ważne i bardzo wygodne mogą 
oni korzystać z różnych urządzeń – kompute-
rów z Windows czy MAC OS, oraz telefonów czy 
tabletów. Dodajmy, ze jest to jedno z najtańszych 
rozwiązań na rynku.” 

Narzędzie powinno być niezawodne. Nie chcemy 
patrzeć na popsute urządzenia, walczyć z serwi-
sem i czekać na naprawę. Nie chcemy tracić czasu. 
Rozwiązaniem jest trzyletnia gwarancja propo-
nowana przez Sony w odniesieniu do profesjo-
nalnych monitorów Bravia -  Advanced Exchange. 
Po przyjęciu zgłoszenia, niezwłocznie i bezpłatnie 
do firmy trafia fabrycznie nowe  urządzenie, które 
pozostaje już u użytkownika na stałe i gwarantuje 
ciągłość pracy.  
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STREFA ODPOCZYNKU

Piraci (2014 - 2017)

Brytyjczycy chcą odzyskać swoją dawną kolo-
nię, New Providence. Piraci, na czele z Kapita-
nem Flintem, walczą o przetrwanie nie tylko 
z najeźdźcą, ale także między sobą. 

Twórcy: Robert Levine, Jonathan E. Steinberg
Scenariusz: Luc Besson

Gatunek: Dramat, Przygodowy

Nagrody: 3 nagrody Emmy i 13 nominacji

Dziewczyna z tatu-
ażem (2011)
2 godz. 38 min.

Ekranizacja powieści Stiega Larssona. Dzien-
nikarz oskarżony o zniesławienie otrzymu-
je zlecenie zbadania zaginięcia przed 40 laty 
16-letniej Harriet Vanger.

Reżyseria: David Fincher
Scenariusz: Steven Zaillian

Gatunek: Kryminał, Thriller

WARTO OBEJRZEĆ

Między piekłem a nie-
bem (1998)
1 godz. 53 min. 

Tragiczna śmierć bliskich Chrisa Nielsena oraz 
jego samego powoduje, że ten zaczyna szu-
kać ich w zaświatach.

Reżyseria: Vincent Ward
Scenariusz: Ronald Bass

Gatunek: Fantasy, Melodramat
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Tatuażysta z Auschwitz  (2018)
Heather Morris

Prawdziwa historia Lalego Sokołowa, który tatuował numery seryjne na ramionach osadzo-
nych w Auschwitz. Milczał przez ponad pół wieku, tuż przed śmiercią zdecydował się opo-
wiedzieć swoje losy. Tatuażysta z Auschwitz to właśnie opowieść Sokołowa, którą usłyszała 
i spisała autorka.
Lale Sokołow trafił do obozu w Auschwitz w 1942 roku. Miał wówczas dwadzieścia sześć 
lat, znał kilka języków. Miał tatuować numery na przedramionach przybywających do obozu 
więźniów. Zadawać im ból i cierpienie, naznaczać na całe życie. Dzięki swoim obowiązkom 
cieszył się w obozie wyjątkową wolnością, mógł się po nim przemieszczać z większą swobo-
dą niż reszta osadzonych. Wykorzystał to, by pomagać innym.

Malowany ptak (2018)
Jerzy Kosiński

Jedna z najgłośniejszych książek drugiej połowy XX wieku, która przyniosła Jerzemu Kosiń-
skiemu sławę i miejsce w panteonie najwybitniejszych pisarzy tego okresu.
Parabola ludzkiego losu, naturalistyczne studium barbarzyństwa i przemocy, wizja świata 
wynaturzonego przez wojnę.
Kilkuletni żydowski chłopiec w pierwszych tygodniach II wojny światowej trafia do zapadłej 
wioski na kresach wschodnich i ściąga na siebie prześladowania prymitywnych, zabobonnych 
chłopów. Bity i torturowany, tuła się po okolicznych lasach i wsiach, będąc świadkiem wciąż 
nowych okrucieństw i zbrodni. W końcu zło, z którym się styka, staje się jego udziałem.

Krótkie odpowiedzi na wielkie pytania (2018)
Stephen Hawking

Stephen Hawking został uznany za jeden z największych umysłów naszych czasów, a jego 
heroiczne zmagania z chorobą, odkąd w  wieku dwudziestu jeden lat zdiagnozowano u nie-
go stwardnienie zanikowe boczne, stanowią trwałe źródło inspiracji dla nas wszystkich. 
Zasłynął zarówno z przełomowych dokonań w dziedzinie fizyki teoretycznej, jak i z nadzwy-
czajnej umiejętności objaśniania  skomplikowanych pojęć w sposób przystępny dla każdego. 
Uwielbiano go również za szelmowskie poczucie humoru. Bezpośrednio przed śmiercią pra-
cował  nad swym ostatnim dziełem – zestawieniem odpowiedzi na wielkie pytania, które 
tak często stawiał, wykraczając poza granice ściśle akademickich badań.
W swojej ostatniej książce Hawking przedstawia poglądy dotyczące najpoważniejszych 
zagrożeń, przed jakimi stoi ludzkość, oraz tego, jaka przyszłość zarysowuje się  przed ziem-
skim globem. Każdą część rozpoczyna wprowadzenie pióra wybitnego intelektualisty, który 
nakreśla swoją własną ocenę wkładu profesora Hawkinga do gmachu naszej wiedzy.

WARTO PRZECZYTAĆ
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